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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państw*« 
ńiemieckióm i w Austryi 9 marek 15 ha.., w !Ieł- 
gii, Włoszech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, Danii,

Francyi, Anglii i Szwecyi 12 raxr«k.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiigo należących 
urzędy pocztowe. W innych krąjach zaś tylko na­
sze agentury, za których pośrednictwem (zobacz 
niżej) można także przesyłań ogłoszenia do Ekspe­

dycyi Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen. —
A Reklamy od wiersza petytowego 30 fen. (inclusiro 
“ tłumaczenia).
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Z powodu święta uroczystego 
św. Stanisława następny numer 
wyjdzie dopiero w poniedziałek.

POZNAŃ, 7 maja.

Reprezentanci pięciu mocarstw w Atenach wręczyli 
w dniu wczorajszym przed południem rządowi greckiemu 
notę,'w którćj powiadają, że przyjęli do wiadomości oświad­
czenie Grecyi, iż nie myśli zakłócać pokoju, ale równo­
cześnie żądają jeszcze bliższych wyjaśnień co do zamia­
rów Grecyi oraz odpowiedzi jeszcze w ciągu dnia. Prezes 
gabinetu greckiego Delijannis zwołał skutkiem tego radę 
gabinetową, a po uprzednićj dłuższćj konferencyi z re­
prezentantem Francyi, hr. Mouy, udał się do króla.

Depesza ateńska ajencyi Havasa, która dochodzi 
nas w tćj chwili donosi, że Delijannis w odpowiedzi da- 
nćj w dniu wczorajszym mocarstwom ubolewa nad tem, 
iż mocarstwa uznały notę Grecyi z 29 kwietnia za nie­
wystarczającą i ponownie odsyła je do tćj noty.

Gdyby potwierdziła się powyższa wiadomość, to mo­
carstwa nie mogłyby zadowolnić się taką odpowiedzią 
Grecyi, bo jest ona powtórzeniem tylko tego, co uznano 
za niedostateczne i mocarstwa musiałyby teraz już sta­
nowczo przystąpić do blokady portów greckich. Depesza 
dodaje też , że grecki jenerał Sapundzaki doniósł do 
Aten, iż Turcy koncentrują wojska na całćj granicy i za­
mierzają przawdopodobnie wkroczyć na terycoryum greckie. 
Stutkiem tego wykomenderował dowódzca grecki wojska 
z Volo i Velastiao do Larissy. Nadto urzędowy dziennik 
ateński miał jeszcze w dniu wczorajszym wieczorem ogło­
sić rozkaz do wymarszu załogi ateńskićj do Tesalii, 
a w porcie Phalerun ukazał się już turecki okręt wo­
jenny.

Bylibyśmy przeto w przededniu wojny, którćj 
zażegnać nie udało się dyplomacyi europejskićj, mimo 
wszelkich starań i wysileń. Chwilowo nie da się jeszcze 
nic stanowczego powiedzieć, czy nie ma już żadnćj drogi 
wyjścia tak dla zjednoczonych mocarstw jak Grecyi, 
gdyż czasami w ostatnićj jeszcze godzinie zawisłą tuż 
nad głowami nawałnicę silny prąd przeciwnego wiatru 
rozwiewa. Sądząc przecież z powyżćj podanćj depeszy 
ateńskićj i wiadomości nadchodzących tak z Londynu 
jak Wiednia, przyjąć należy, iż mocarstwa dłuższćj cier­
pliwości już nie okażą i przystąpią do czynu. Do ber­
lińskiej „Post“ telegrafują z Wiednia, że jeżeli Delijan­
nis nie da natychmiast stanowczćj odpowiedzi co do de- 
mobilizacyi, posłowie pięciu mocarstw opuszczą natych­
miast Ateny, a wojenne okręty międzynarodowćj eska­
dry przystąpią zaraz do blokady portów greckich.

Sprawa grecka zajmowała tćż w dniu wczorajszym 
angielską izbę gmin. Prezes gabinetu oświadczył, iż nie 
otrzymał dotąd żadnych zadawalniających wiadomości. 
Już na jednem z poprzednich posiedzeń izby — tak da­
lćj mówił Gladstone — zauważyłem, że odpowiedź gre­
ckiego rządu na żądanie mocarstw co do demobilizacyi, 
była ich zdaniem niedostateczną i niezadowalniającą. Je­
żeli zaręczenia Grecyi mają być zadowalniające, to mu­
szą być tego rodzaju, aby Turcya mogła zaniechać dal­
szych kosztownych zbrojeń. Mocarstwa doręczyły gre­
ckiemu rządowi w dniu dzisiejszym nową notę, w którćj 
oświadczają, iż nie uważają za wystarczające danych 
przez Grecyą przyrzeczeń. Gladstone ma nadzieję, że ta 
ostatnia nota mocarstw załatwi całą sprawę w krótkim 
czasie. Gdyby zaś odpowiedź Grecyi na notę dzisiejszą 
nie miała być zadawalniającą, to mocarstwa przedsięwe- 
zmą natychmiast kroki, które według ich zdania 
właściwemi będą do osiągnięcia wielkiego celu.
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Druga żona Zygmunta była pod wielu względami do 
męża podobna. Lubiła jak on stroić się, błyszczeć, ba­
wić, popisywać i tak samo jak on hołdowała swobodzie 
obyczajów. Jedna tylko między nimi zachodziła różnica, 
mianowicie ta, że gdy on przepadał za towarzystwem 
niewieściem, ona przeciwnie miała dla mężczyzn, zwła­
szcza młodych i urodziwych, nierównie więcćj słabości, 
niż dla własnćj płci. Ledwie zjawiła się u męża, za­
częła zaraz oglądać szaty kosztowne i klejnoty przy­
mierzać, lubiła bowiem świecidełkami dodawać blasku 
swoim wdziękom przekwitłym, a gdy nacieszyła się 
niemi do syta, posadziła obok siebie karzełka i nuż go 
wypytywać, jak się nazywa, zkąd pochodzi, gdzie dotąd 
był, co w Krakowie widział i jak mu się na cesarskim 
dworze podoba. Michel odpowiadał bez zająknienia, a 
gdy przyszedł do ostatniego zapytania, rzekł śmiało, że 
chociaż na dworze cesarskim znalazł same rzeczy piękne 
i okazałe, to jednak musi szczerze wyznać, że najwięk­
sze i najprzyjemniejsze wrażenie zrobiła na nim sama 
cesarzowa, ponieważ w życiu swojem, acz już dużo po­
dróżował, nigdzie nie widział damy równie uprzejmćj, 
rozumnćj i pięknćj. Tak ją ten komplement ucieszył, 
że chwyciwszy karzełka na ręce, zaczęła go jak dziecko 
huśtać, całować i pieścić. Przestała dopiero wtedy, gdy 
jćj mąż dał spojrzeniem do zrozumienia, że takie objawy 
radości nie zgadzają się z jćj stanowiskiem.

Wydział liberalnéj federacyi angielskiéj zebrał się 
w dniu onegdajszym na posiedzenie dla naradzenia się 
nad irlandzkiemi projektami. Na zebraniu wniesiono re- 
zolucyą, która kładzie przycisk na konieczność załatwie­
nia sprawy irlandzkiéj i prosi Gladstona, aby przez za­
trzymanie irlandzkich reprezentantów w angielskim par 
lamencie, podjął poprawkę bilu administracyjnego i umo- 
żebnił przez to połączenie się wszystkich liberalnych. 
Rezolucya powyższa upadła przecież po dłuższćj dysku 
syi a przeważną większością' głosów przyjęto wniosę! 
uznający projekt rządowy za środek do skutecznego zt. 
łatwienia sprawy irlandzkiéj oraz wypowiadający zupełne 
zaufanie do rządu.

Prócz tego donoszą z Londynu, że Chamberlain za­
komunikował gabinetowi, iż w drugiem czytaniu popie­
rać będzie bil Home1 ile pod tym warunkiem, że rząd 
zgodzi się w zasadzie na reprezentacyą Irlandyi w par­
lamencie angielskim. W dniu dzisiejszym ma się odbyć 
narada gabinetowa dla zastanowienia się nad powyższą 
sprawą. — Na wczorajszem posiedzeniu przyjęła izba 
gmin w pierwszem czytaniu bil dotyczący posiadania 
broni w Irlandyi oraz bil dotyczący ruchu na kanale i 
kolejach żelaznych.

Co do uregulowania sprawy armii egipskïéj, to jak 
wiadomo, nie przyjął rząd angielski pierwotnego planu, 
wypracowanego przez Mukhtara paszę i zażądał w nim 
pewnych zmian. Dotąd nie dał Mukhtar pasza jeszcze 
żadnćj odpowiedzi ani nie zrobił żadnćj propozycyi. W 
swoim czasie przyrzekł Gladstone zakomunikować izbie 
gmin odnośny plan i propozycye.

Belgijska izba deputowanych zajętą jest od dwóch 
dni sprawą robotniczą. Rząd, jak już pisaliśmy, zamie­
rza zaciągnąć pożyczkę 43 milionów franków dla podję­
cia większych budowli publicznych i dania caléj masie 
robotników dłuższego zarobku. Poseł Frère wniósł nadto 
o wysadzenie ankiety, któraby się zajęła zbadaniem po­
łożenia robotników i w ogóle całego przemysłu. W dniu 
wczorajszym minister skarbu Bernaert podziękował po­
słowi Frère za jego opiekę i starania o poprawę losu 
robotników, ale równocześnie oświadczył, iż sytuacya 
obecna nie jest jeszcze zadowalniającą, ponieważ robo­
tnicy dają ucho agitatorom i posuwają się nieraz do 
zbrodni. Minister oświadczył się przeciw państwowemu 
socyalizmowi, dodając, że rząd ma nadzieję, iż wolność 
przyczyni się najbardzićj do usunięcia istniejących tru­
dności. Po powyższćj przemowie ministra przekazała izbę 
wniosek posła Frère odnośnym komisyom.

Wiadomości z Ameryki nadchodzące nie są wcale 
pomyślne, lubo dzienniki amerykańskie bardzo ostro wy­
stępują przeciw anarchicznym zaburzeniom i żądają su­
rowego ukarania sprawców i uczestników rozruchów. — 
Rząd waszyngtoński wysłał wojsko do Cincinnati celem 
przeszkodzenia rozruchom. Depesza z Chicago z dnia 
ó b. m. donosi, że w biurach „Gazety robotni czćj“ i w 
kilku innych przez anarchistów zwiedzanych miejscowo­
ściach, znalazła policya 40 bomb dynamitowych. Bomby, 
któremi w dniu 4 b. m. zabito kilku policyantów a ra­
niono bardzo wielu, miał rzucić przywódzca anarchistów 
Michał Schwab. W ciągu popołudnia uderzył tłum 
znowu na policyą i strzelał z rewolwerów. Chodzi po­
głoska, że mają być podpalone wszystkie wielkie składy 
drzewa.

Dzisiejsza depesza z Chicago donosi, że dzień wczo­
rajszy minął spokojnie. Policya znalazła wszakże pośród 
składu drzewa paczkę z materyałami eksplodującemi, 
które miały być użyte do podpalenia drzewa. Areszto­
wano bardzo wiele osób, także w Milwaukee. Przy re- 
wizyach w domach anarchistów znaleziono wiele broni 
i amunicyi oraz czerwone chorągwie.

Niedługo potem wezwano dwór cały na obiad wie­
czorny, który dziś dla uczczenia obcych gości miał być 
okazalszy niż zwykle. W sali płonęły całe snopy świec 
woskowych, gdziekolwiek oko padło, widziało tylko sre­
bro, złoto i drogie kamienie. Choć cesarz jadał zwykle 
ze swoją małżonką zupełnie osobno, na dość znacznem 
podwyższeniu pod baldachimem, które w pośrodku sali 
tworzyło rodzaj altany — dziś jednak odstąpił od tego 
zwyczaju i wraz z żoną zajął miejsce u wspólnego stołu. 
Cesarz posadził obok siebie Zbigniewa Oleśnickiego, ce­
sarzowa Jaśka z Tarnowa. Wojewodę ten zaszczyt wcale 
nie uderzył; uważał on go za rzecz naturalną, za hołd 
należny jego osobie i stanowisku; nawet gdyby go był 
cesarz wyżćj niż siebie posadził, aniby go to zdziwiło, 
aniby się tem czuł zakłopotany. Zupełnie inaczćj za­
chowywał się Oleśnicki. Ten choć w wielkim świecie 
jeszcze mało bywał, wiedział jednak od tych, co prze­
bywali na dworach różnych królów i książąt, że cesarz 
sadzając go obok siebie, wyżćj niż samego kardynała i 
możnych swego państwa, okazywał mu tem swoją szcze­
gólną łaskawość, co było dobrą wróżbą dla jego posel­
stwa. Podczas obiadu, choć muzykanci wspaniałe wy­
grywali fanfary, a tłumy sowizdrzałów biegając dokoła 
stołu, bawiły biesiadników tłustemi dowcipami, Oleśnicki 
na nic nie patrzył i nikogo nie widział. On całą swoją 
uwagę jedynie na to skupiał, co cesarz do niego mówił. 
A Zygmunt dziś tak szczególnie był uprzejmy, że ani 
nawet na chwilę nie wypuścił Oleśnickiego ze swojćj 
opieki. Wypytywał o króla i ks. Witolda, o biskupa 
Jastrzębca i różnych panów polskich, chciał usłyszeć 
jego zdanie o Husytach, badał, czy heretycy mieli w 
Polsce licznych zwolenników, usiłował dowiedzieć się, 
czemu Oleśnicki opuścił wpływową posadę w kancelaryi 
królewskićj, w końcu dał mu do zrozumienia, że ksiądz, 
jak on, cnotliwy, światły i dla swego króla gorliwy, po­
winien u Ojca św. znaleść poparcie, co gdy nastąpi, pod­
rzędne stanowisko proboszcza zamieni rychło na odpo­
wiedniejsze swoim zdolnościom. Mimo, że cesarz dotykał 
w swoim gościu strun najdrażliwszych, bo nie pominął 
nawet miłości własnćj, tak drogićj każdemu człowiekowi, 
Oleśnicki nie przestał ani na chwilę nad sobą panować. 
Na zapytania odpowiadał bezzwłocznie, lecz nadzwy-

« O szkołach, z Gniezna piszą do „Orędo­
wnika“ co następuje:

„Pierwszego kwietnia dwóch nauczycieli dostało na­
kaz opuszczenia Gniezna; jednego z nich przenieśli do 
Dębnicy a drugiego do Gembic; w tem nie byłoby nic 
złego, gdyż obaj w Księstwie zostają. Lecz że u nas 
dozór obiera, a rejencya zatwierdza, dla tego jest łatwem 
do odgadnięcia, dla czego się to stało. Dozór dostał 
nakaz, żeby wybrał dwóch innych w miejsce ustępują­
cych, z tym dopiskiem jednakże, że tylko takich z Po­
laków obierać wolno, których świadectwo dojrzałości 
świadczy o gruntownćj znajomości języka niemieckiego.

„Dozór stosując się do rozporządzenia rejencyi, z 
pomiędzy sześciu, którzy się zgłosili (4 Niemców a 2 
Polaków), wybrał jednego Polaka, p. P. Termin objęcia 
urzędu naznaczono na 1 maja. Lecz cóż rejencya robi? 
oto nie potwierdza wyboru p. P. i w przypisku pisze do 
przewodniczącego w dozorze p. W.: „es wird durchaus 
gewünscht, nur deutsche Lehrer zu wählen.“ (Życzymy 
sobie koniecznie, żeby tylko nauczycieli Niemców wy­
bierano).

„Co tu teraz robić? Tymczasem ministerstwo się po­
spieszyło i zanim dozór przystąpił do powtórnego wy­
boru, już dwóch panów nauczycieli przysłało, ale ma się 
rozumieć Niemców; jeden z tych panów bardzo mało 
umie po polsku, a drugi tyle co nic.“

W sprawie szkół tutejszych.
Wychodząc z zasady, że naukę polskiego języka cią­

gle trzeba ścieśniać, utrudniać i zwolna do zupełnego 
jćj zniesienia dążyć, w nadziei dalćj, że nie mówiąc do 
dzieci polskich w szkole wcale po polsku, ze nie wyja­
śniając im wykładu niemieckiego po ’polsku, doprowadzi 
się je łatwićj do tego, że zaczną myśleć po nie­
miecku, że zwolna i w domu poczną się w rozmo­
wie z najbliższemi sobie osobami porozumiewać po nie­
miecku, że słowem nie tylko same się zniemczą, 
ale i germauizacyą domu polskiego przyspieszą — uznano 
za potrzebne nie uwzględniać przy nowych wa- 
kansach na posady przy tutejszych szkołach elementar­
nych wniosków nauczycieli Polaków.

Od czasu nadania szkołom tutejszym s y m u 11 a n- 
n e g o charakteru, nie panowała tu nigdy wielka po- 
chopność do ustanawiania nauczycieli Polaków; lecz na 
k i lk u Niemców dostawały się przynajmnićj jednostki 
Polaków na tutejsze posady nauczycielskie. Ale od chwili, 
jak minister Gossler w odpowiedzi na ostatnią pety- 
cyą naszą wypowiedział zdanie, że przy szkołach po­
znańskich wystarczająca jest „do nauki p oT s k i e g o 
języka“ liczba nauczycieli Polaków, nie przyjmuje 
magistrat tutejszy w porozumieniu z inspektorem 
szkolnym p. S ch walbę żadnego nauczyciela Po­
laka. Nawet niektórzy z tak nam nieprzychylnych rekto­
rów udali się do nadburmistrza miasta p. Mullera 
z wnioskiem o większą liczbę nauczycieli Polaków, lecz 
oświadczono im, że stanowczo nie będą już nowi Polacy 
przyjmowani.

W obec ciągłego przyrostu nauczycieli Niemców a 
ubytku nauczycieli Polaków pogarsza się coraz więcćj 
na naszą niekorzyść stosunek liczebny pod względem 
narodowości nauczycieli do uczniów. W skutek przy­
jęcia emerytury i podziękowania za służbę miejską 
zmniejszył się od 1 kwietnia persona! nauczycieli ele­
mentarnych o 4 głowy. Wszyscy ci, którzy odeszli 
znali polski język. W to miejsce przybyło 15 Niem­
ców. Oto nazwiska ich wedle akt deputacyi szkolnćj.

czaj ostrożnie, nim słowo z ust wypuścił, dobrze je 
wpierw zważył i rozważył, a ilekroć rozum mówił mu, 
że otwartość mogła by być szkodliwą, dawał odpowiedzi 
wymijające, acz grzeczne, poczem zasłaniał się zaraz za- 
gadkowem milczeniem. Co się zaś tyczy jego własnćj 
osoby, upewnił cesarza uroczyście, iż nie mając dotąd 
żadnych zasług, (uczciwą służbę dla dobra kościoła i kró­
lestwa poczytywał za swój obowiązek, za nic więcćj) nie 
może mieć żadnych pretensyi i dla tego ze stanowiska, 
jakie obecnie zajmuje, jestg zupełnie zadowolony. Na 
próżno cesarz chciał go lepićj wybadać; im natrętniej- 
szym się robił, tem powściągliwszym okazywał się 
Oleśnicki.

Rad nie rad musiał tedy w duchu przyznać, że w 
młodym księdzu znalazł gracza godnego siebie. Dziwiło 
go to niezmiernie, bo jak dotąd, jeszcze mu się nie zda­
rzyło spotkać między lekkomyślnymi Słowianami czło­
wieka umiejącego tak nad sobą panować, i okazującego 
tyle przytomności umysłu. Nie mnićj i to go uderzało, 
że na marmurowćj twarzy księdza nie widział ani wzru­
szenia, ani zakłopotania. Dziwił się, gdyż nie przypu­
szczał, że człowiek obok niego siedzący, mimo, iż tem­
perament miał gorący, nawet gwałtowny, przez dłuższą 
pracę nad sobą do tego doprowadził, że ilekroć chciał, 
umiał hamować silniejsze uderzenia swego serca. Spokój, 
ostróżność i bezwzględne panowanie nad sobą, oto przy­
mioty, które Zbigniew Oleśnicki miał już wtedy w wyso­
kim stopniu w sobie rozwinięte.

Wśród rozmowy znalazła się jedna rzecz, która ce­
sarzowi dała nie mało do myślenia. Proboszcz nie taił, 
że propaganda husycka w Polsce coraz szersze kręgi za­
kreślała, że ks. Witold był ruchowi czeskiemu bardzo 
przychylny, miał już nawet przyrzec, że koronę św. Wa­
cława z pewnością przyjmie i że sam król Władysław, 
w głębi swego serca nie należał do przeciwników husy- 
tyzmu. Gdy zaś cesarz wprost go zapytał, co on sam 
myśli o reformatorach, rzekł:

— Jako kapłan potępiam ich wraz z kościołem, ale 
jako poseł mego króla nie śmiałbym jeszcze o nich sądu 
wydawać.

— Czyżby to znaczyło, że moglibyście się z nimi 
pogodzić? — cesarz podchwycił.

Altwasser, Barth, Ernst, Fleig, Kahl, La- 
bitzke, Reek, Rost, Rzesnitzek, Toporska, 
Topel, Will, Wieśe, Ziehbe i Mitzka.

Przy pięciu tutejszych bezpłatnych szkołach 
liczących około 3800 uczniów Polaków a 2000 Niemców 
jest razem 111 nauczycieli i nauczycielek zatrudnionych. 
Z tych jest Polaków tylko 30 a Niemców aż 81. Tak, 
że przy zmianie tutejszych szkół symultannych na wy­
znaniowe, przypadłoby na jednego nauczyciela Polaka 127 
a na jednego Niemca 25 uczniów.

Najmniejszy procent nauczycieli Polaków jest zatru­
dniony przy szkole III na C h w a 1 i s z e w i e. Tam jest 
na 1200 polskich uczniów 6 nauczycieli Polaków a na 
360 uczniów Niemców 21 nauczycieli Niemców.

Z odpowiedzi ministra wynika, że nauczyciele Po­
lacy mają być jedynie do nauki polskiego języka i nauki 
religii udzielanćj w polskim języku używani, to się tu 
jednakowoż nie dzieje; lecz owszem nauczyciele Polacy 
uczą porówno z Niemcami wszystkich przedmiotów udzie­
lanych w niemieckim języku. Ztąd też był rektor na 
Chwaliszewie zmuszony oddać naukę polskiego języka 
kilku Niemcom mało — jak sami twierdzą — mającym 
wyobrażenia o polskim języku.

Ale dając pośrednio radę, aby nauczyciele Polacy 
jedynie do udzielania polskich lekcyi byli używani, za­
pomniał p. minister, że u nas jest jeszcze obowiązującem 
rozporządzenie naczelnego prezesa z r. 1873, nakazujące 
przy wszystkich przedmiotach naukowych używać 
polskiego języka do wyjaśnienia, o ile tego zrozu­
mienie rzeczy wymaga.

Wszyscy więc ustanowieni przy szkołach tutejszych, 
obejmujących tak wiele polskich dzieci, które niemiec­
kiego wykładu nie rozumieją, winni znać oba języki 
krajowe.

To tćż i magistrat tutejszy wykracza, ustanawiając 
tutaj nauczycieli wyłącznie tylko niemiecki język znają­
cych, przeciw najważniejszćj zasadzie pedagogicznćj i prze­
ciw tak nam Polakom zresztą nieprzychylnemu rozpo­
rządzeniu naczelnego prezesa.

Dzieci polskie nabierają, nie objaśnione po polsku, 
zupełnie fałszywych częstokroć pojęć. One mówią „z w e i 
und dreissig“ rozumieją przez to „dwadzieścia 
trzy“; opisywane rośliny i zwierzęta mają za zupełnie 
coś innego, niż rzeczywiście niemiecka nazwa oznacza. 
Przy takićj więc mechanicznćj nauce muszą dzieci z cza­
sem zupełnie przestać myśleć. Nie zostaną one wpraw­
dzie Niemcami, boć taka nauka nie może nawet zamiło­
wania do niemieckiego języka obudzić; ale rozwój ich 
umysłowy bardzo na takićj praktyce cierpi.

Zyjemy w czasach wyjątkowych, na każdym z nas, 
a zwłaszcza na inteligentniejszych i zamożniejszych Po­
lakach spoczywają większe niż w normalnym ustroju po­
litycznym obowiązki. Pouczać nam trzeba mnićj świa­
domych, jak dziś dom polski dzieci chować powinien, 
nie chcąc, aby dzieci się wynarodowiły. Trzeba w domu 
prostować to, co szkoła skrzywi. Wobec odmawiania 
polskim dzieciom narodowości polskićj i zmiany nawet 
imion i nazwisk polskich, trzeba codziennie po modlitwie 
powtarzać dzieciom czem są i jak się nazywają.

Germanizacya przez służbę wojskową,.
Nie przeminie dzień, abyśmy się nie spotykali z co­

raz to nowemi pomysłami i próbami około wynarodowie­
nia żywiołu naszego.

Świat teutoński popadł istotnie wśród epoki uzna- 
jącćj prawo narodowości, wynoszącćj ideę narodowości do 
stanowiska politycznego dogmatu, w monomanią niena­
wiści antinarodowćj przeciw nam.

— Zdaje się, że w chwili stanowczćj moglibyśmy 
się starać ich pogodzić ze stolicą apostolską — odrzekł 
proboszcz.

Chociaż odpowiedź nie była całkiem jasną, cesarz 
jednak łatwo się domyślił, dokąd Oleśnicki z nią zmie­
rzał. Niewątpliwie miała ona znaczyć, iż w razie, gdyby 
Jagiełło, nie otrzymawszy nic od cesarza, uznał za sto­
sowne przyjąć czeską koronę, uczyniłby to bez żadnych 
zastrzeżeń, a dopiero potem starałby się nowych podda­
nych z kościołem pogodzić. Lubo poseł prawie to samo 
na posłuchaniu wypowiedział, przecie cesarz nie był 
wtedy tak tem uderzony jak teraz, przemówienia bowiem 
uroczyste mają to do siebie, że się ich nigdy nie bierze 
dosłownie, ponieważ w mniejszym lub większym stopniu 
cechuje je przesada, gdy przeciwnie zdania i uwagi usły­
szane w zwykłćj rozmowie, wdrażają się lepićj w pa­
mięć, bo je uważamy za szczersze i prawdziwsze. Był 
też czas, że cesarz zasępił oblicze, wszelako prędko 
znów je wypogodził i Oleśnickiego dalćj grzecznościami 
obsypywał.

— Co Zygmunt robił z jednym posłem, żona jego 
w tym samym czasie czyniła z drugim. Cesarzowa co 
chwila zwracała się do Jaśka z Tarnowa, wypytywała 
go o Małopolskę i ludzi, których tam znała, sławiła 
nieustraszone męztwo Polaków, unosiła się nad gniazdem 
Leliwów, o którem jćj nie raz mówiono, że należało do 
najstarszych i najświetniejszych na ziemi, wynosiła pod 
niebiosa wspaniały strój wojewody, w końcu nie wahała 
się nawet powiedzieć, że jeśli w kraju Polaków wszyscy 
mężczyźni są jak on dorodni, to niewiasty muszą tam 
być bardzo szczęśliwe. Wojewoda słuchał, z uśmiechem 
głową potakiwał, na zapytania odpowiadał rozumnie, 
a gdy cesarzowa chwaliła jego strój i postawę, pogładził 
wąs sumiasty, i tak na nią spojrzał, jakby chciał po­
wiedzieć :

— Ludzie tyle złego o nićj mówią, a to doprawdy 
i nie głupia i nie brzydka niewiasta!

Obiad długo się przeciągnął, w salach gwarno było 
i wesoło; krom Oleśnickiego i kilku panów niemieckich, 
którzy okiem zawistnem mierzyli polskich posłów, nie 
widziało się więcćj ani jednćj twarzy zasępionćj. Nawet 
sam kardynał był uśmiechnięty, a świecące jego oczy,



s
Sobie poczytuje za grzech nie na żart, że nas dotąd 

nie wytępił, że nas nie wyplenił jako chwast „niemieckićj 
ziemi“, nam poczytuje za nie mniejszy grzech i winę, że, 
o ile możności bronimy naszego istnienia, że je zasłania­
my i chronimy za pomocą tychże samych środków,[które 
teutonizm sam w swym organizmie państwowym, w swych 
ustawach konstytucyjnych, w swych kodeksach cywil­
nych, wyniósł do wysokości obowiązującego prawa.

Jeżeli historya wskazała już należyte miejsce wy­
brykom rewolucyi francuzkiój i prześladowań religijnych, 
wskaźe swego czasu równe, co najmnićj, owym próbom 
i wysiłkom wymierzonym przeciw istnieniu naszego ży­
wiołu.

Co zaś w podobnój, z pewnością mało zaszczytnej 
dla swych uczestników kampanii przeciw nam pojawem 
najwstrętniejszym, to, jak już nie po raz pierwszy zau­
ważamy, owo ochotnicze, wścibskie i natrętne wprasza- 
nie się do polakożerczej współki żywiołów rzekomo „libe­
ralnych“, semicko-postępowych czy wolnomyślnych.

Zamiast stanąć uczciwie i jasno na stanowisku nie­
wątpliwie prawdziwej zasady, zamiast powiedzieć 
uczciwie i krótko: „Narodowość i religia są rzeczami 
nietykalnemi; uważamy za grzech i występek przeciw 
prawdzie moralnej i humanitarnej prześladować jednę 
i drugą“ — usiłuje wolnomyślny semityzm zasłużyć sobie 
na patent niemieckiego patryotyzmu, na wykupienie sobie 
może jakich ustępstw finansowo-celnych, przez „dogady­
wanie“ polakożerstwu, przez dostarczanie mu pomysłów 
i środków własnego autoramentu, przez pochwały tego, 
co uczciwie zasługuje tylko na potępienie i naganę.

Posłuchajmy po tych kilku słowach wstępu wywo­
dów berlińskiego „Tageblattu“ nad „germanizacyą pol­
skiego żołnierza“, jak gdyby wszystko jeszcze, co osta- 
tniemi czasy przeciw nam podjęto, żydowskiemu libera­
lizmowi i żydowskićj wolnomyślności nie było dosyć:

„Zamieszczona w wieczornem wydaniu z 1 b. m. 
wiadomość o rozporządzeniu ministra wojny, według któ- 
rćj rekruci polskićj narodowości nie mają już być umie­
szczani w oddziałach wojsk stron ich rodzinnych, koń­
czy się uwagą, że sobie po podobnój zmianie w sferach 
wojskowych obiecują dobrych skutków...

„Sprawa ta ma dwie strony, polityczną i wojskową. 
Według pierwszój uważamy rozporządzenie powyższe za 
natarczywie konieczne; co się tyczy drugiój strony, nie 
zdaje nam się być potrzebną a nawet nie bez pewnój 
wątpliwości...

„Przed uzasadnieniem naszych zapatrywań, winni­
śmy poprzednio zauważyć, że takowe nie polegają na 
teoretycznych refleksyach nad różnicą niemieckićj i pol­
skićj narodowości, ale że takowe wyrobiły się u nas 
przez długoletnią, praktyczną obserwacyą w służbie pol­
skich pułków.

Przedłóżmy sobie nasamprzód pytanie, czy, co się 
tyczy wartości wojennćj i zdolności w tym kierunku puł­
ków, które dotychczas w polskich częściach monarchii 
pruskićj załogowały a z wyjątkiem krótki przerwy w 
pierwszych latach po roku 1870, wszystkiego swego re­
kruta z rodzinnych stron dostawały, których żołnierze 
więc przez cały czas swej czynnćj służby, wpływowi na­
rodowego polskiego otoczenia nieprzerwanie podlegali (?), 
pod jakimbądź względem ustępowały czysto niemieckim 
pułkom, — a na takie pytanie będziemy zmuszeni od­
powiedzieć stanowczem:

Nie!
Pułki te mają swoje charakterystyczne właściwości, 

dobre i złe; takowe znachodzą się jednakże i w oddzia­
łach innych korpusów armii a każdy oficer dłuższćj służ­
by i większćj praktyki zna te różnice. Rozbierać je 
szczegółowo nie tu miejsce. Wyrównywają się jednakże 
zupełnie w ogólnćj kwalifikacyi pułków...

Osobny rys charakterystyczny polskiego żołnierza 
zależy jednakże na tem, że zachowuje charakterystyczne 
właściwości swojćj narodowości nawet tam, gdzie pułk 
jego daleko od kraju rodzinnego na zachodzie państwa 
garnizonuje, ale swoich rekrutów z tegoż kraju do­
staje.

Jak zaraza pozostają te nieliczne właściwości Po­
laka, które wojskowe wychowanie do pewnego stopnia 
utrudniają, w takich pułkach jtrwałemi, a niemieckićj 
istocie pozostaje polski żołnierz w ogóle obcym, ponie­
waż obdarzony wysokim zasobem wiernćj miłości dla ro­
dzinnego kraju, wpływy niemieckiego żywiołu odpiera za 
pomocą bojaźliwego odwrotu w narodową spółkę z kam­
ratami.

Jego duch i jego usposobienie nie jest raz na za­
wsze w stanie zamalgować się czy to z podsyconym wi­
nem temperamentem mieszkańca Palatynatu, z wesoło­
ścią życia Nadreńczyka. Ponura melancholia, która w 
obczyźnie ciąży na nim więcćj jeszcze, aniżeli w kraju 
rodzinnym i wybujała wesołość, dwa zasadnicze pierwia­
stki jego życia duszy, nie znajdują podstawy i punktu 
oparcia w wyrównanem daleko więcćj życiu Niemca po­
łudniowo-zachodniego i tak to powraca z takich naro-

przebiegając od jednego do drugiego końca sali, zdawały 
się wszystkich śledzić i wszystko badać.

IX.
Stósownie do zwyczajów przyjętych na dworze Zy­

gmunta, a były one z małemi odmianami takie same, 
jakie ongi widzieliśmy u opata Hermanna, po obiedzie 
zaczęły się pląsy, w których prócz pary cesarskićj i du­
chownych, cały dwór wziął udział. Cesarstwo usiedli 
na niewielkiem podwyższeniu, obok nich zajęli miejsca 
książęta tak duchowni jak świeccy, między drugimi znaj­
dował się także Jasiek z Tarnowa, muzykanci ustawieni 
na galeryi zagrali, i cała sala wnet się zapełniła wirują- 
cemi parami.

Oleśnicki, skorzystawszy z ogólnego zamięszania, 
wymknął się do swojćj izby, jednakowoż wychodząc, 
usprawiedliwił swój krok przed ochmistrzem dworu wiel- 
kiem znużeniem i potrzebą odmówienia modlitw wieczor­
nych. Ochmistrz, człek światły i bogobojny, przyrzekł 
w razie potrzeby wytłumaczyć go przed cesarzem.

Oleśnicki przyszedłszy do swojej kwatery, a była 
ona od mieszkania wojewody oddzielona kilkoma izbami, 
padł natychmiast przed Chrystusem na krzyżu, co tu 
stał na środku stołu dębowego, i ręce złożywszy, zaczął 
się modlić. Jego twarz była teraz bledsza, policzki bar- 
dzićj mu się zapadły, w oczach płonął żar wiary, na 
ustach, co się nieznacznie poruszały, drżały proste, lecz 
szczere słowa modlitwy. U stóp Tego, w którego wie­
rzył głęboko i całą duszą ukochał, składał gorącą po­
dziękę za wszystko, co dotąd z Jego łaski otrzymał, 
i prosił Go na przyszłość o pomoc dla swoich zamiarów 
i nadziei. Kto wie, czy tćj samćj godziny, lecz pod 
innem niebem i nie na gwarnym dworze cesarskim, ale 
w ciszy klasztornćj, genialny Fra Angelico, błagający 
zwykle Boga o natchnienie do nieśmiertelnych swoich 
kreacyi, nie modlił się tak samo gorąco. Między tymi 
dwoma mężami zachodziła jednak ta wielka różnica,, że 
malarz był rozmarzony, a polityk skupiony, Włoch za­
chwycał się, Słowianin zimno rozważał, Fra Angelico 
mknąc duszą w krainę ideału myślał tylko o pięknie 
i królestwie, Oleśnicki przeciwnie biorąc w rachubę realne

i dowo zamkniętych w sobie pułków mało zmienionym a 
I przez niemiecki obyczaj mało tylko dotkniętym do ro- 
I dzinnego kraju.

Wojskowo zaś jest zupełnie takim, jak gdyby czyn­
ną służbę wojskową był odbywał w swojćj rodzinnćj pro- 
wincyi. Bezpośrednie powiększenie jego wojskowych kwa- 

I lifikacyi nie nastąpi tedy według naszego doświadczenia 
I i silnego przekonania przez przeniesienie go poza dotych-
I czasowy pułkowy związek.

Natomiast wiemy, że zmiana jego nastąpi, skoro Po­
lak w rozproszeniu i pojedyńczo dostaje się do niemie- 

I ckiego pułku. Traci tamże prędzćj właściwe sobie, uje- 
I mne przymioty, za to jednakże bierze tćż w zamian
I często i mnićj dobre właściwości swojego pułku.

W ogóle można powiedzieć, pozostaje Polak żołnie­
rzem równćj wartości, czy wykształcenie swoje w tym 

I lub owym pułku a wśród różnicy wskazanych wyżćj sto-
I sunków odbiera.

Z czysto więc militarnego stanowiska nie ma po- 
I trzeby rozpraszania polskich rekrutów po niemieckich 

okręgach. Przeciwnie, zdaje się ztąd na pierwszy rzut 
oka wynikać ogólna, militarna szkoda, która się przed­
stawia w spóźnionem przybyciu rezerwistów do pułków,
w których służbę odbywali, w razie mobilizacyi...

Bez wnikania przecież w tajniki mobilizacyi, zdaje 
nam się módz wypowiedzieć zdanie, iż obawy owćj 
szkody są nieuzasadnione, ponieważ rezerwy w ogóle 
bywają powoływane tam, gdzie najprędzćj są potrzebne 
i do użycia, z wyjątkiem gwardyi, a niekoniecznie do 
swych starych pułków. Tylko będący do dyspozycyi 
urlopnicy są zobowiązani wstępować zasadniczo do swych 
pułków. Liczba takich urlopników jednakże jest od 
pierwszego kwietnia, a więc w czasie, w którym mobili- 
zacye najczęścićj następować zwykły, tak mała, że tru­
dności przy powoływaniu ich być nie może...

Militarne tedy korzyści lub szkody nie wyni­
kają według naszego uważania rzeczy z nowego porządku 
rzeczy.

Pierwszych tedy należy tylko szukać w p o 1 i- 
t y c z n ć j dziedzinie, powinny się takowe znajdować w 

| związku z ogólną akcyą przeciw narodowości polskićj w
Prusach...

Jakkolwiek stanowczymi przeciwnikami jesteśmy 
środków, któremi się rząd pruski posłużył przez wyda­
lania; jakkolwiek dalćj utworzenie i użycie stumiliono- 
wego funduszu uważamy za bezprawne i bezużyteczne, 
jesteśmy przecież zwolennikami asymilacyjnego procesu, 
za pomocą którego na drodze naturalnćj polskie ziemie 
i polscy obywatele państwa mają być pozyskani trwale 
dla niemczyzny.

Popieramy i pielęgnujemy każdą państwową i pry­
watną czynność, która ma sprowadzić ową asymilacyą 
przez szczepienie niemieckićj kultury i obyczaju. W 
szkole tkwi jeden z wielkich uprawnionych, ale tćż 
dotąd ze strony rządu zupełnie zaniedbanych (?) środków 
naturalnego krzewienia niemczyzny. W dziedzinę szkoły 
ludowćj wchodzi tćż przecież armia, jest ostatnim jćj 
szczeblem a jeżeli rozporządzające nią sfery nabiorą wię­
cćj jeszcze świadomości, jakie zadanie narodowo-niemiec- 
kiego wychowania w obec narodowości polskićj spełnić 
mają, jesteśmy głęboko przekonani, że zadania tego z 
większym aniżeli dotąd skutkiem dopełnią.

Armia oddawała się dotąd temu zadaniu ra- 
czćj nieświadomie aniżeli świadomie. Teraz przecież są­
dzimy, że przystąpi doń systematycznie, a jesteśmy prze­
konani, że naczelnictwo wojskowe w wyborze swych 
środków i w przeprowadzeniu swych zmierzających do 
pewnego celu rozporządzeń, nie popełni podobnych błę­
dów, jakich się dopuszczała administracya wychowania 
publicznego a obecnie zarząd spraw wewnętrznych.

„Zewnętrznie jest droga bardzo wyraźnie wskazana. 
W jak największem o ile możności rozproszeniu powinien 
polski rekrut być wcielany do niemieckich pułków. Wy­
nalezienie środków w obrębie pułków, aby germanizacyę 
Polaków uskutecznić z jak najmiększą o ile się da trwa­
łością, możemy powierzyć bezpiecznie administracyi woj- 
skowćj. Cel ten będzie jednakże osiągnięty nie tylko 
przez rozporządzenia służbowe, ale takowy powinien być 
także popierany przez każdego pojedyńczego niemieckiego 
żołnierza, który się znajduje z polskim w ściślejszym 
koleżeńskim związku. Głównie jednakże powinien praco­
wać dla tego przedewszystkiem cały korpus oficerów, 
którzy znajdując się niejednokrotnie w bardzo smutnych 
i nieprzyjemnych garnizonach, dźwigali dotąd sami jedni 
tę robotę na swych barkach, którzy jednakże również 
dobrze wiedzieli, że zadanie to jest tylko powierzchowne 
a że skutki jego zatrą się powoli w ciągu czasu rezer­
wowego. Jesteśmy pewni, że skutek spowodowany teraz 
innemi środkami będzie głębszym i trwalszym. Znamy 
jednakże wpływy które na powracającego w rodzinne 
strony polskiego rezerwistę z dwóch stron silnie działają, 
zbyt dobrze, aby nie poczuwać się do obowiązku prze­
strzegania przeciw zbyt silnćj wierze w niezawodną sku-

stosunki, starał się o korzyść dla królestwa ziemskiego. 
Mimo to obadwa byli genialni, obadwa równo głęboko 
wierzyli a płomiennie kochali, i modlitwa obu równo 
była gorąca.

Gdy po długićj chwili z ziemi się podniósł, usły­
szał, że ktoś silnie do jego drzwi zapukał. Ponieważ 
w izbie nie miał nikogo, poszedł więc sam otworzyć. 
Jakież atoli było jego zdziwienie, gdy przed progiem 
ujrzał dwóch czarnookich paziów, ślicznych wyrostków 
z trefionemi włosami, a między nimi młodego księdza, 
który rzekł po łacinie:

— Jego eminencya, ksiądz kardynał pragnie mówić 
z waszą wielebnością.

— Ze mną? — zapytał Oleśnicki zdziwiony i zaczął 
w koło się rozglądać, jak tćn, który szuka czapki lub 
zwierzchnićj odzieży. — Proszę powiedzieć jego eminen- 
cyi, że natychmiast stawię się na jćj rozkazy.

— Jego eminencya przyjdzie tu, do waszćj wielebno- 
ści — rzekł kapelan.

j- Tu, do mnie?
— Jeźli ją tylko przyjąć możecie.
— Ależ sam nie wiem co na to odpowiedzieć. Po­

dobnego zaszczytu ani takićj łaski nie spodziewałem się 
w mojem życiu.

Kapelan widząc zakłopotanie proboszcza, szybko się 
oddalił; nie długo potem ukazała się w drzwiach nie 
wielka, lecz pełna życia i ruchliwości figura kardynała 
Brandy.

Nowoprzybyły miał na sobie szaty purpurowe, na 
głowie takiż kapelusz z licznemi guzami. Na palcu wska­
zującym u prawćj ręki połyskiwał na purpurowćj ręka­
wicy jedwabnćj duży sygnet z relikwiami. Pod szeroką 
kresą kapelusza widać było twarz drobną, śniadą, po­
ciągłą, na nićj nos delikatny, rzymski, jak na kamei sta­
rożytnej, usta małe, lekko rozchylone uśmiechem niby 
dobrodusznym a niby złośliwym i parę oczu pełnych bla­
sku przenikliwego, które całemu obliczu użyczały światła 
i wyrazu.

(Ciąg dalszy nastąpi',

teczność podjętego w armii i na obczyźnie niemieckiego 
wychowania. Długich lat będzie trzeba aby módz stwier­
dzić ogólny a widoczny skutek.“

Otóż wywody semicko-postępowego berlińskiego or­
ganu. Co się jego tyczy, uważamy za rodzaj cyni­
cznego bezwstydu z jego strony, jeżeli występując pod 
godłem liberalizmu, choćby nawet ten liberalizm był ży­
dowskim, sili się nad wymyślaniem środków gwałtownego 
i przymusowego przeinaczenia jakićjbądź narodowości.

Czy to prześladowczość religijna, czy jakiebądź sy­
stemy przymusowego wynaradawiania pozostaną rzeczą 
grzeszną i niemoralną, a liberalizm, który ich się »a- 
sadniczo nie wyprze, który je chwali i w wynaj­
dywaniu nowych dla nich środków głowę sobie suszy, 
pozostanie kłamstwem własnego miana i własnćj swćj 
zasady.

Mniejsza jednakże o schlebiające teutońskim prądom 
żydowskie wścibstwo. Nie wymagajmy od niego ani 
prawdy, ani konsekwencyi i logiki. Co tu ważniejsza, 
to rzecz sama.

Co nam wiadomo i na co patrzymy, to że powodze­
nie swoje czy to w Niemczech samych czy zagranicą, 
Prusy zawdzięczają ani nie nowćj swojćj polityce, ani 
nowemu swemu militaryzmowi, ale praktyce i insty­
tucjom, które istniały aż do chwili i w samejże chwili 
odniesionych powodzeń.

Ani nowa polityka, ani nowy militaryzm nie złożyły 
jeszcze próby swojćj wartości. Czy ją złoży polityka 
mamy powód wątpić, mianowicie wewnętrzna; czy ją 
złoży militaryzm, nie wiemy, ale co nam rzeczą jasną, 
to że owa projektowana z rekrutem polskim przemiana, 
nie jest szczęśliwym pomysłem.

Rekrut polski uczuje się od razu prześladowanym i 
dotkniętym przez służbę wojskową, praktykującą się wzglę­
dem niego w podobny sposób.

Dotąd nie czuł tego; odtąd przedstawi się ona dlań 
w postaci jakićjś kary za nie zależący od jego woli fakt 
pochodzenia narodowego.

Asymilacya, wartość jego militarna nic na tem 
nie zyskają; natomiast zyskają tylko na tem naturalna 
jego gorycz i rozdrażnienie.

Takie to nasze widzenie rzeczy w owćj germanizacyi 
przez wojsko, po którćj sobie liberalizmy semickie tak 
błogie rokują skutki.

Kolonie wakacyjne.
Ze względu na ważność tćj sprawy uważamy za 

obowiązek jeszcze raz o nićj pomówić.
Otóż idea wysyłania z większych miast podczas wa- 

kacyi w zdrowe okolice dzieci, cierpiących w skutek 
lichego pożywienia i dusznego, wilgotnego pomieszkania 
na brak krwi i na ogólne osłabienie, objawiające się 
między innemi także w nienormalnem opóźnieniu się 
rozwoju fizycznego, tak już dziś jest rozpowszechnioną i 
tak się już stała sympatyczną, że zbytecznem byłoby 
dowodzić korzyści takowćj.

Myśl kolonii feryjnych, poczętą w Szwajcaryi, zro­
zumiało nasze społeczeństwo skore do ofiar w ogóle a 
mianowicie dyktowanych filantropijnemi i samarytań- 
skiemi uczuciami.

To też doznaliśmy w zabiegach naszych, rozpoczę­
tych przed trzema laty a mających na celu ratowanie 
na zdrowiu ubogićj polskićj dziatwy miasta P o- 
znania, wiele dobrego zrozumienia rzeczy a następnie 
skutecznego poparcia.

Z każdym rokiem podnoś,ła się liczba domów pol­
skich, które oświadczyły się z gotowością udzielenia ką­
cika i potrzebnćj strawy dla owych biedaków. W roku 
zeszłym korzystało już przeszło 200 poznańskich dzieci 
polskićj narodowości z dobrodziejstwa różnych pozamiej- 
scowych rodzin polskich.

Nosiliśmy się z myślą, jak już o tem pisaliśmy, 
traktowania tćj sprawy w tym roku na szerszą skalę; 
chcieliśmy bowiem także wysłać w kilku większych par- 
tyach słabowite dzieci w zdrowe okolice Księstwa pod 
wodzą kwalifikujących się do tego osób; lecz widząc, 
jak społeczeństwo nasze mimo obecnych niekorzystnych 
stosunków materyalnych na różne dobroczynne cele 
ofiary składać musi, skreśliliśmy tę więcćj kosztowną 
organizacyą z programu naszego.

Uczyniliśmy to w tem przekonaniu, że zatrzymawszy 
dawniejszą formę urządzenia kolonii feryjnych, doznamy 
większego jeszcze niż w zeszłych latach poparcia.

Mamy nadzieję, że coraz więcćj znajdzie się w spo­
łeczeństwie naszem osób, które razem z nami uznają 
ideę kolonii feryjnych za zbawienną i że nowe domy 
przybędą do szeregu tych, które sprawę tę w dawniej­
szych latach czynnie popierały.

Zachęcając społeczeństwo nasze do uważania owćj 
wysyłki słabowitych dzieci na wieś za jeden z ważnych 
punktów naszych obowiązków społecznych, opieramy się 
na doświadczeniu, jakie sami zrobiliśmy i jakie komi­
tety różnych miast Niemiec a w ostatnich latach także 
Warszawy, gdzie sprawą tą bardzo gorliwie się zaj­
muje dr. F r i t s c h e, w sprawozdaniach swych wy­
kazują.

Dla rozszerzenia koła przyjaciół tćj idei wskażemy 
na niektóre przynajmnićj jćj dobre skutki.

Jednozgodne jest zdanie lekarzy, że bezkrwiste i sła­
bowite dzieci, jakieśmy w ubiegłych latach na wsie wy­
słali, nabrały przez kilkutygodniowy pobyt i swobodny 
ruch na świeżem powietrzu, przy zdrowym pokarmie 
tyle siły i czerstwości, że następnie ciało ich łatwićj po­
konywało szkodliwe zewnętrzne [wpływy, a ogólny ich 
stan zdrowia znacznie się podniósł.

Nadto dostrzegliśmy sami na wielu przypadkach, 
że i pod względem etycznym błogie okazały się skutki 
na owych dzieciach, co nam i rodzice tychże stwierdzili. 
Przyzwyczajenie do czystości i porządku, dobre obyczaje, 
otoczenia, w jakie weszły, pracowitość ludu wiejskiego, 
wykonanie własną ręką nadanych sobie prac, widok ogro­
dów, pól a nadewszystko życzliwe słowa i nauki wyżćj 
postawionych osób, pozostawiły trwały po sobie skutek.

Najwyższą zaś ma wartość społeczną uczucie wdzię­
czności, jakie dzieci te na zawsze w sercach dla dobro­
czyńców swych chować będą Z wiekiem dojrzalszym, 
w miarę jak podnosi się zdolność zdania sobie sprawy 
z widzianych obrazów i słyszanych nauk, potęguje się 
jeszcze owo uczucie. Sami byliśmy świadkami, jak star­
sze dzieci, które przed trzema laty dobrodziejstwa kolonii 
feryjnych na sobie doznały, z uwielbieniem wspominały 
o osobach, które je w dom przyjęły. Oto najlepszy 
kit łączący niższe stany zwyższemil

Zanimeśmy sprawę kolonii feryjnych wzięli w rękę, 
posyłał tutejszy niemiecki komitet polskie dzieci razem 
z niemieckiemi na wieś. Pokazało się jednakże, że do­
brodziejstwo fizyczne połączone było tutaj z pewnemi 
ofiarami ze strony polskich dzieci, które łatwo sobie wy­
stawić, gdy się zważy, iż inspektor kolonii był równie 
jak reszta dzieci ewangelickiego wyznania i że się tam 
trzeba było tylko po niemiecku porozumiewać.

Na pcmoc obcą nie powinniśmy się więc tutaj

Już tylko"niespełna dwa miesiące przedzielają nas 
od wielkich wakacyi; czas więc rozpocząć przygotowa- 
nia. Nie chcąc jednakże dzieciom robić nieprzyjemnych 
zawodów, musimy się z wyborem ich, jako też z innem; 
przygotowaniami wstrzymać aż do odebrania ofert. Dla 
tego ponawiamy dziś prośbę o spieszne oświadczenie się 
z gotowością przyjęcia na wakacye dzieci biednych do 
domu swego z podaniem ilości i płci dzieci, które 
przysłać mamy.

Niektóre domy ugościły już po dwa a nawet trzy 
razy tych biednych turystów u siebie. Wiadomość ta 
powinna rozproszyć pewne obawy, z jakiemi się dawnićj 
spotykaliśmy.

Kładziemy dalćj przycisk na to, że każde dziecko 
bywa przed wysłaniem na wieś przez lekarza sumiennie 
badane i że żadne na obłożną lub zaraźliwą chorobę 
cierpiące dziecko nie bywa uwzględniane. Komitet bie­
rze także pod rozwagę obyczaje dzieci i w tym celu za- 
sięga potrzebnych informacyi, tak że i pod tym wzglę. 
dem jest gwaraneya. Zapewnienia te obudzą może wię. 
cćj zainteresowania się tą sprawą i więcćj zaufania 
do nićj.

Jeżeli torturowana dziś w szkołaeh dziatwa polska 
zasługuje w ogóle na nasze współczucie, to tćm więcćj 
ta, która nie cieszy się czerstwem zdrowiem. Pokażmy, 
że mamy serce dla nićj!

Temi słowy kończąc naszą odezwę, prosimy o liczne 
oferty.

Jeśli panie nasze sprawę tę wezmą w rękę, o co je 
usilnie prosimy, to jesteśmy pewni, że się uda.
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Wiadomość! urzędów®.

Dotychczasowego konsula w Tientsinie Alfreda Pell- 
drama mianował cesarz niemieoki konsulem w Cantonie i 
Hongkongu.

íoresiionflBncye Dziewka Foznańskieo.
Wilno, 4 maja.

(Projekt na korzyść sprawy rosyjskićj.)
*% Ksiądz Makarewicz, dziekan miński, o którym 

już wielokrotnie wspominaliśmy, przesłał przedstawicie­
lom władz rosyjskich projekt p. t.: „Projekt na korzyść 
sprawy rosyjskićj (projekt w polzu russkaho dzieła). Po- 
dajemy go tutaj w dosłownem tłumaczeniu in ex­
tenso.

„Stroskany rząd wypracowywaniem sposobów zbli­
żenia rzymsko-katolickićj ludności z rosyjską i zaprowa­
dzeniem pomiędzy elementami temi stosunków pokojo­
wych, poruczył nam sługom kościoła rzymsko-katolickiego 
być narzędziem wykonania jego.

„Ze szczególniejszem uczuciem wdzięczności dla rządu 
niektórzy z pomiędzy nas wzięli się do dzieła, które, 
chociaż na razie nie dawało nadziei zamarzyć nawet, że 
praca nasza nagrodzona zostanie powodzeniem, następnie 
dzięki brakowi wytrwałości wśród katolików, w oddzia­
ływaniu, jakby im się chciało, na stosunki ich do Ro- 
syan, teraz przyjęło inny obrót; oni (katolicy) poczynają 
zbliżać się z Rosyanami przez śluby, dopełniane również 
w języku rosyjskim; w obecnym czasie daje się notować 
wyrozumiałość i chęć wysłuchiwania nabożeństwa doda­
tkowego, zawsze odprawianego w języku rosyjskim; lecz 
żeby sprawę doprowadzić do doskonałości, lub inaczćj 
powiedziawszy, wykonać w zupełności cel rządu, trzeba 
wykorzenić albo zniweczyć te źródła, z których wypływa 
strumień zarażony. Wielu znajdzie się dziekanów i w 
ogóle proboszczów kościołów, którzy nie tylko dotąd nie 
wzięli się do tak ważnego dzieła, lecz nie uważają nawet 
za potrzebne pomyśleć o wypełnieniu woli rządu wów­
czas,'¿gdy ona jest obowiązkową i świętą dla każdego 
wiernego poddanego tronu wszechrosyjskiego, a oni 
(księża) jako przedstawiciele kościoła, jako pasterze po­
winni dawać przykład swem postępowaniem, że tak po­
wiem, oddychać jednem powietrzem pokory razem z na­
mi, działającymi stosownie do woli zwierzchniczćj wła­
dzy. Oni (księża) swem nieposłuszeństwem dają wzór, 
że zupełnie można i wcale nie niebezpiecznie postępować 
przeciwko woli państwowej, z czego jasno wypływa, że 
gorliwi wykonawcy tćj woli, będąc w mniejszości, zdają 
się być gośćmi nieproszonymi, natrętami, którzy dążą 
wkupić się w laskę u rządu. Przedstawienie nas publi­
czności takimi oplwanymi i w ogóle różność działań osób 
jednakowo postawionych z nami według praw kościel­
nych i cywilnych, osłabia silę powodzenia do pewnego 
stopnia.

„Dla dopięcia wiadomego już celu, jabym uważał za 
konieczne zobowiązać każdego proboszcza wypełniać ści­
śle i punktualnie wymagania rządu pod grozą srogićj 
odpowiedzialności i dla tego ustanowić surową kontrolę. 
Najbliższy dozór zatem poruczyć dziekanom, którzy o 
postępie sprawy będą zobowiązani komunikować wizyta­
torowi każdomiesięcznie.

„Do takiego przekonania przyszedłem dla tego, iż 
prawie wszyscy proboszczowie dostatecznie znają język 
rosyjski, należy tylko zastosować go w praktyce, celem 
lepszego w nim wydoskonalenia się. Kontrolując w ten 
sposób czynności księży, w krótkim czasie można zmie­
nić łotrów (niegodiajew) i nieposłusznych woli 
rządu.

„Następnie niech mi będzie pozwolone zatrzymać 
uwagę czytelnika na następującem pytaniu: czy do 
wszystkich księży można zastosować surową odpowie­
dzialność, czy nie można niewykonawców woli rządu 
rozdzielić na dwie kategorye, z których do jednćj we­
dług mego zdania należą księża nieposłuszni woli rzą- 
dowćjł świadomi swego postępowania, a do drugićj należą 
ci, którzy postawieni są w zależności od parafian.

„Do księży kategoryi pierwszćj nawet w obecnym 
czasie stosowaną jest najsroższa kara, nie dopuszczając 
jednak ich czynów do kontroli; zaś na księży drugićj 
kategoryi powinna spłynąć łaska rządowa, w formie po­
lepszenia ich bytu materyaluego. Zapatrywanie to za­
sadzam na następującym fakcie: Większość kościołów, 
jak w gubernii mińskićj, tak i w innych guberniach 
tego kraju, należy do klasy piątćj, na utrzymanie któ­
rych rząd przeznacza po rs. 230 rocznie. Cyfra ta zbyt 
mała sama przez się, przy postawieniu jćj wobec rozcho­
dów niezbędnych staje się godną politowania.

„Z rs. 230 trzeba utrzymać kościół, opłacić służbę 
kościelną, ileż tedy zostanie, po odrachowaniu tych wszy­
stkich wydatków, dla proboszcza, — nie chcę nawet su­
mować, gdyż to poświadczy tylko o godnem litości po­
łożeniu proboszczów, samo przez się rozumie, że pozostała 
od rozchodów suma zniewala księży szukać sposobów po­
lepszenia niezazdrośnego położenia swego i to polepszenie 
zwykle bywa szukane u parafian, którzy wspierają wa­
runki życiowe księdza swego do miary przyzwoitości, 
stawią go w zależność od siebie; rodzaj tćj zależności 
wymaga stanowczo od biedaka dogodzenia im jako swym



dobroczyńcom, z obawy, ażeby nie schowała się dla nie­
go ręka pomocy.

„Oto są przyczyny, zniewalające wielu księży uchylać 
się od wypełnienia woli rządu i być szkodliwemi czynni­
kami, przeszkadzającemi rozgałęzieniu się idei przepro­
wadzani w tutejszym kraju. W ten sposób, mówiąc o 
warunkowćj szkodliwości księży, nie mogę nie przyjść do 
tego wniosku, że ciężar zależności dotąd będzie ciemię­
żył swe ofiary, aż rząd w imię dobra ogólnego, nie za­
bezpieczy rzeczywiście biednych księży na tyle, że będą 
oni mogli działać jako rzeczywiści przyjaciele jedynćj 
woli władzy naczelnćj.

„Zwrócona uwaga rządu na tych księży, jestem 
przekonany, wywarłaby ogromny przewrót w sposobie 
ich myślenia, gdyż to są ludzie mnićj lub więcćj wy­
kształceni, a pozostając pod surową kontrolą i pod 
groźbą wielkićj odpowiedzialności za nie wypełnienie cią­
żących na nich obowiązków, staliby się gorliwymi 
wykonawcami woli rządowćj, zaś do tego ich zachęciłyby 
przykłady ich dobrych współsłużbistów. Przez słowo 
kary jabym chciał pojmować wydalenia ich z kraju tu­
tejszego do miejscowości rosyjskićj na tyle oddalonśj, 
ażeby w zupełności uchronić od ich wpływu tutejszą lu­
dność rzymsko-katolicką. Teraz pozostaje mi zwrócić się 
do zarażonego źródła, z którego wypływa potok zara­
żony. Namacalnym dowodem zarażonego źródła są 
księża obecni. Przez słowo źródła ja rozumiem rzym­
sko-katolickie seminarya, zkąd wychodzą na parafie 
księża. Ażeby w kraju tutejszym więcćj nie było tego 
rodzaju księży, należy zreformować seminarya.

„Wgnieździe tem dotąd jeszcze nie- 
zburzonem wola rządu, rozkosznie kwi­
tnie i rozszerza się papiesko-polski kie­
runek, którydawno należało zniszczyć 
zupełnie, a zamiast niego jabym sądził, 
że trzeba zaprowadzić kierunek czysto 
rosyjski.

„I tak dla zniszczenia w seminaryach propagandy 
papiezko-polskiej jabym sądził, że należy zamianować w 
każdem seminaryum po jednym księdzu wypróbowanym. 
Dla wykonania tego księża są potrzebni, gdyż oni tylko 
są dobrze obznajomieni ze sposobem myślenia i czynami 
tych pedagogów seminaryjnych. Wybór na tyle ważne 
i skomplikowane czynności powinien wypaść na księży 
rzeczywiście oddanych sprawie rosyjskiej.

„Oprócz księży należy naznaczyć tamże im w po­
mocy po jednym urzędniku rosyjskim. Dwie tego ro­
dzaju osobistości działające w jednakowym celu i zo­
stające pod kontrolą jeden drugiego, wyświadczyłyby 
wielką usługę i żadna zmiana w sposobie myślenia tych 
osób jest nieprawdopodobną, gdyż na coby jeden zdecy­
dował się, tegoby drugi nie dopuścił. Służbowe stosunki 
tych osobistości jabym sądził, aby postawić w zależności 
od władzy świeckićj, dokąd winni oni zwracać się ze 
sprawozdaniem ze swych czynności.

„Co się tyczy władzy seminaryjnćj, to ta ostatnia 
nie powinna mieć na nich wpływu. Słowem winni oni 
korzystać z takich praw, ażeby moc tych praw i zna­
czenie służbowe nie dawało możności mieć coś wspól­
nego z władzą duchowną seminaryów.“

Tyle jest słów projektu p. Makarewicza, noszącego 
miano księdza rzymsko-katolickiego, a zajmującego urząd 
dziekana mińskiego. Prawda, że piękny kapłan a takich 
niestety — coraz więcej.

O projekcie tym w następnym liście powiemy słów 
kilka.

Lwów, 5 maja.
(„Skała“ i „Gwiazda.“ — Wydawniotwo pism Maryi Bartasó- 
wnej. — „Teodora“ Sardou w lwowskim teatrze. — Posag sie­

roty po jenerale Kruku. — Szpieg.)
tg] W tych dniach byliśmy uczestnikami bardzo 

miłćj uroczystości, mianowicie obchodu 30-letnićj rocz­
nicy istnienia Towarzystwa dla wzajemnego kształcenia 
się i wspólnćj rozrywki młodzieży rzemieślniczćj p. n. 
„Skała.“ Imcyatorem i kierownikiem tego stowarzy­
szenia pożytecznego, od pierwszych początków jego za­
wiązania w r. 1856 do dziś, jest ks. Zygmunt Odelgie- 
wicz, proboszcz parafii św. Mikołaja we Lwowie. Czem 
jest stowarzyszenie „Skała“ dla rzemieślników tutej­
szych, najlepićj określił podczas niedzielnćj uroczystości 
p. Sierociński, majster szewski, który w roku 1856 na­
leżał do zastępu pierwszych 15 członków tego 
Towarzystwa, świadków zawiązania Towarzystwa. Mówił 
on mnićj więcćj:

■ Kiedy „Skała“ powstawała, inne były, moi pa­
nowie, czasy, inne wyobrażenia. Wtedy nie tak łatwo 
było u nas zawiązać polskie stowarzyszenie, jak dziś. 
Rząd widział w najniewinniejszem stowarzyszeniu pol- 
skiem groźbę dla państwa, niebezpieczny spisek, maj­
strowie sami, pogrążeni w ciemnocie, przestraszeni po- 
licyjnemi rządami, skoro znaleźli u terminatora lub u 
czeladnika polską książkę, sami odnosili ją do policyi, 
nie pytając nawet, co to za książka. Ja sam, panowie, 
musiałem chodzić na policyą do protokulu za książkę 
polską, którą pożyczyłem z biblioteki „Skały.“ Więc 
w tych czasach wiele potrzeba było trudu, zabiegów, 
protekcyi, próśb i zapewnień lojalności, ażeby od władzy 
«zyskać pozwolenie na zawiązanie Towarzystwa i zape­
wnić dla niego poparcie przygnębionego szykanami poli- 
cyjnemi ogółu. Tymczasem ksiądz Zygmunt Odelgie- 
wicz dokazał tego — w roku 1856, w czasach najgor­
szego ucisku niemieckićj biurokracyi założył „Skałę“ i 
Przez trzydzieści lat kieruje jćj sprawami. Dożyliśmy 
tego, że ustały policyjne rządy niemieckie, przeminęło 
ówczesne przygnębienie nasze — i teraz stoi stowarzy­
szenie nasze potężnie rozwinięte na pożytek sprawie na- 
rodowćj, którćj tutaj nauczyliśmy się służyć uczciwie. 
Co dziś obejmuje księga członków nazwiska 1300 cze­
ladzi, którzy tu pod okiem czcigodnego opiekuna Towa­
rzystwa odbierali naukę, serce i rozum kształcili, na tle 
religijnem wyrabiali w sobie charakter, ażeby umieć po­
tem żyć w świecie jako ludzie uczciwi, jako prawi i po­
żyteczni synowie ojczyzny. Tu także w obcowaniu z tak 
światłym mężem nabieraliśmy poloru towarzyskiego itd.

Towarzystwo „Skała“ ma dom własny z ogrodem, 
darowany mu przez księżnę Leonową Sapieżynę. Są 
tam wygodne sale do zabaw towarzyskich i wykładów, 
biblioteka, czytelnia, gimnastyka, kręgielnia, łazienki — 
słowem komfort wszelaki. W myśl pierwotnego statutu 
Pozostawała „Skała“ pod opieką duchowieństwa, a teraz
przekształca się w samoistne stowarzyszenie.

Drugie podobne stowarzyszenie młodzieży rękodziel-
biczćj dla nauki i zabawy wspólnćj jak „Skała“ mamy 
we Lwowie pod nazwą „Gwiazda.“ Ma to Towarzystwo 
także gmach własnym kosztem wybudowany, dość zna- 
Cz«y kapitał żelazny, bibliotekę, czytelnią, salę balową, 
Urządzenie teatralne do przedstawień amatorskich, utrzy­
muje stałych nauczycieli do języków, polskiego, niemie­
ckiego francuskiego i angielskiego, buchhalteryi, stylisty- 
ki, gimnastyki i tańców — dla wygody członków, któ­
rzy chcą się uczyć; utrzymuje fundusze pożyczkowe, ka- 
sS zapomogową dla chorych i fundusz pogrzebowy, a 
wreszcie fundusz zaopatrzenia dla wdów i sierót. „Gwia­
zda“ stoi samodzielnie od początku, opierając się na po­
mocy.

W ogóle — tak „Skała“ jak i „Gwiazda“ są bar­
dzo pożyteczne stowarzyszenia; przyczyniły się one wiele 
do rozbudzenia ducha obywatelskiego w klasie rzemieśl­
niczćj w naszym kraju, i podniosły poziom intellektualny 
tćj warstwćj ludności.

Zawiązał się tu komitet złożony z pp. Józefa Bli- 
zińskiego, Karola Brzozowskiego, dr. Teofila Ciesielskie­
go, Koszczyca i Zamorskiego dla uczczenia pamięci zmar- 
łćj tu w przeszłym roku sympatycznćj poetki, śp. Maryi 
Bartusównćj. Komitet ten rozpisuje obecnie prenumeratę 
na zbiór jćj pism, który wyjść ma w trzech tomach; 
cena prenumeracyjna 12 marek niem. Pieniądze prze­
syłać można pod adresem dr. T. Ciesielskiego, profesora 
uniwersytetu we Lwowie.

W teatrze tutejszym grają w tym tygodniu dzień 
po dniu Teodorę Wiktoryna Sardou — jak na naszą 
niezasobną scenę wcale okazale i gładko. Pierwsze przed­
stawienie ¡trwało do w pół do pierwszćj w nocy. Na 
drugie przedstawienie skrócono cokolwiek tekst dramatu, 
i wskutek tego mogło skończyć się około jedenastćj.

Dla sieroty po jenerale Kruku zebrano dotychczas 
3,434 złr. w. a.

Takim szpiegiem w służbie policyi rosyjskićj, jakim 
jest w Kongresówce Mirosław Dobrzański na Unitów, 
jest wedle doniesienia „Diła“ na Rusinów w Kijowie 
Wasyl Drohomirecki, galicyjski perekińczyk. W służbie 
rosyjskićj ma on charakter także urzędnika do szczegól­
nych poruczeń, a poruczono mu szpiegowanie objawów 
ruskiego ruchu narodowego na Ukrainie, jak niemnićj 
także obserwacyę narodowców ruskich w Galicyi — w tym 
mianowicie kierunku: czy i jakiemi drogami nie są 
utrzymywane stosunki łączności jakićjś pomiędzy pa- 
tryotami ruskimi we Lwowie i Kijowie.

Wiedeń, 5 maja.
(Z rady państwa. — Podwyższenia cła na mąkę. — Traktat 
handlowy z Rumunią; (rachunki skarbu państwa za rok 1883.)

(rs.) Posłowie izby drugićj zebrali się dziś na pier­
wsze posiedzenie po feryach wielkanocnych; sala posie­
dzeń ponury przedstawiała widok, jak kościół w wielki 
piątek, bo jasne ściany marmurowe były pozawieszane 
jakimś lichym zresztą perkalikiem. Ale była to po pro­
stu próba akustyczna ; znaleźli się bowiem tacy, co utrzy­
mywali, że gładkie ściany marmurowe przeszkadzają do- 
brćj akustyce w izbie; bo rzeczywiście akustyka w tćj 
głównćj sali gmuchu, na który miliony wydano, tak jest 
fatalna, że nie tylko na galeryi mówców izby wcale zro­
zumieć nie można, lecz nawet posłowie z ław cokolwiek 
od mówcy oddalonych, tylko tego słyszą, który wyjątko­
wo dobry ma organ. Dzisiejsza próba nie odniosła po­
żądanego rezultatu, trzeba będzie tedy pomyśleć nad 
inną, a tymczasem kontentować się tem co jest.

P. Smolka dziś przy zagajeniu posiedzenia skonsta­
tować musiał nową stratę, jaką przez śmierć posła Hop- 
pena poniosła izba a szczególnie Koło polskie, którego 
był członkiem. Trzeci to poseł z Koła ubywa przez 
śmierć w tćj krótkićj sesyi. Poseł Hoppen nie zajmo­
wał wybitnego w izbie stanowiska, ale cennym był człon­
kiem Koła, sąd o rzeczach miał wyrobiony, spokojny 
i trzeźwy a obowiązki swoje poselskie spełniał sumien­
nie. W kraju podobno był znany jako przyjaciel i opie­
kun włościan, a będąc zamożnym, bardzo wiele czynił 
dobrego.

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia izby 
nie było nic ciekawego; sprawdzenie ważności kilkuna­
stu mandatów poselskich i petycye; cała uwaga skupiła 
się na to, co było przed porządkiem dziennym. Rząd 
bowiem przedłożył dziś cały szereg ustaw. Wymieni­
łem większą ich część już w przedostatnim liście; prze­
dłożono tedy w pierwszym rzędzie projekt nowćj ugody 
celnćj pomiędzy Austryą i “Węgrami na lat 10 od 1-go 
stycznia r. 1888 do końca r. 1897, dalćj nowelę celną 
zawierającą znaczne podwyższenia ceł. W pewnym 
związku z ugodą węgierską pozostają przedłożone również 
projekta ustaw: o przedłużenie przywileju banku austro- 
węgierskiego, o długu państwowym w banku austro-wę- 
gierskim w sumie 80 milionów złr., nareszcie projekt no­
wćj ustawy o opodatkowaniu cukru.

Zapowiadając w ostatnim liście przedłożenie tych 
ustaw przez rząd, nadmieniłem, iż życzeniem rządu jest, 
aby nowela celna jak najprędzćj przez radę państwa zo­
stała uchwaloną; postawiono też już pierwsze czytanie 
noweli na porządku dziennym przyszłego posiedzenia izby, 
które się odbędzie pojutrze. Podwyższenie ceł tyczy się 
tak wyrobów przemysłu, jako i płodów surowych rol­
niczych.

Cła przemysłowe skierowane przeciwko dowozowi 
wyrobów przemysłu z Niemiec, Francyi i Anglii, cła rol­
nicze dotkną najwięcćj wschodnie kraje, mianowicie Ru­
munią i Rosyą. W obec dowozu z Serbii nowe cła zbo­
żowe nie mają znaczenia. Wartość dowozu zboża z Ru­
munii przechodzi rocznie 20 milionów złr. Cła zbożowe 
proponowane w tćj samćj wysokości, jakie istnieją obec­
nie na granicach państwa niemieckiego; skutek ich też 
zapewne ten sam będzie co w Prusach, a nadzieje rolni­
ków w Galicyi, iż cła wpłyną na podwyższenie cen zboża 
z pewnością doznają zawodu.

Z przedłożonćj noweli dowiadujemy się też nareszcie 
na pewno o tem, co rząd postanowił w kwestyi oclenia 
nafty, które tak żywo obchodzi Galicyą a było przedmio­
tem tak długich rokowań pomiędzy rządem węgierskim 
a austryackim.

Otóż od surowca ciężkiego, który przy dwunastu 
stopniach R. ma więcćj niżeli 830 stopni gęstości pod­
niesiono cło z 1 złr. 10 c. złotem na 1 złr. 42 c. zło­
tem za 100 kilogramów, od surowca lżejszego niżćj tćj 
miary gęstości podniesiono cło z 2 złr. na 2 złr. 10 c., 
jeżeli jeden i drugi produkt przed użyciem go do opału 
rafinować trzeba.

Od nafty rafinowanćj lub na pół rafinowanćj, którćj 
gęstość wynosi więcćj niżeli 880 stopni, ciemnćj i pozo­
stałości od destylacyi lub oczyszczenia podniesiono cło z 
1 złr. 90 c. na 3 złote reńskie w zlocie od 100 kilo­
gramów.

Nafta rafinowana i na pół rafinowana ciężka, którćj 
gęstość przechodzi 880 stopni, żółta i czerwonożółta, 
dalej oleje do smarowania także zmięszane z tłuszczami 
zwierzęcemi lub roślinnemi opłacać będą 5 złr. w zlocie 
od 100 kilogramów, zamiast jak dotychczas 1 złr. 90 
centów.

Nie poczuwam się do tyle znajomości przedmiotu, 
aby ocenić, czy zaprojektowane podwyższenie cła wy­
starczy na ochronę produkcyi krajowćj nafty i czy do­
stateczną na przyszłość daje gwarancyą, że pod firmą 
surowca nierafinowanego nie będzie dowożona nafta ra­
finowana, tylko sztucznie zafarbowana, jak się to na 
wielką szkodę produkcyi krajowćj działo w latach osta­
tnich.

Dziś zbiera się w Krakowie wiec interesentów pro­
dukcyi nafty w Galicyi, który niewątpliwie zdanie swoje 
wypowie i to zdanie oczywiście kompetentne. To tylko 
się wydaje dziwnem, że dla rumuńskiego surowca, który 
miał przywilćj opłacania tylko 68 centów cłajod 100 
kilogr. przywilej ten już bez wszystkiego w noweli cel­
nćj pozostawiono, ograniczając tylko ilość dowozu na 
200,000 centn. metrycznych, gdy dotychczas ilość była

nieograniczona i przez granicę węgierską nie bardzo w 
tym względzie strzeżoną pod nazwą nafty rumuńskićj 
przekradała się kaukazka za opłatą 68 centów od 100 
kilogr. w miejsce dotychczasowego cła 1 złr. 10 c.

O losie traktatu handlowego pomiędzy Austro-Wę- 
grami a Rumunią, nad którym delegaci obu państw w 
tćj chwili radzą w Bukareszcie, nie wiele słychać do­
brego. Delegaci rumuńscy podobno a limine odrzu­
cili projekt traktatu austro-węgierskiego i z swćj strony 
przedłożyli projekt, który znów wcale nie zadowolnił 
delegatów Austro-Węgier.

Głosy niektórych dzienników tutejszych, mianowicie 
„Neue Presse“, która w sposób nie świadczący bardzo 
o zrozumieniu interesu Austro-Węgier, płaczliwym gło­
sem podnosiła potrzebę odnowienia traktatu handlowego 
z Rumunią, jak gdyby bez niego przemysł austryacki 
nie mógł istnieć, otóż odzywania się podobne dodały 
widocznie odwagi Rumunom, którzy się stawiają hardo 
i podnoszą Bóg wie jakie żądania — prawdopodobnie w 
pierwszym rzędzie prawo swobodnego dowozu bydła. — 
Jest to widoczne zapoznanie swego położenia, bo gdy 
dowóz produktów z Rumunii do Austro-Węgier o war­
tości przeszło 30 milionów wynosi zapewne bardzo zna­
czną część ogólnego wywozu z Rumunii, to wywóz z 
Austro-Węgier do Rumunii, aczkolwiek wartość jego w 
cyfrach absolutnych wynosi przeszło 40 milionów złr., 
stanowi tylko 6°/0 ogólnego wywozu Austro-Węgier, 
łatwićj tedy Austro-Węgrom jak Rumunom obyć się bez 
traktatu.

Zachowując sobie pomówienie o niektórych przedło­
żonych ’dziś projektach rządowych do następnego listu, 
chciałbym jeszcze krótką wzmiankę uczynić o przedłożo- 
nem także dziś przez ministra skarbu zamknięciu rachun­
ków skarbu państwa za r. 1883.

Otóż ogólny rezultat gospodarki finansowćj za rok 
1883 'wedle przedłożonych przez p. Dunajewskiego ra­
chunków przedstawia się jak następuje:

Włącznie z kredytami przyznanemi już w r. 1882, 
których jednakże w roku tym nie wyczerpnięto, prelimi­
nowane były na rok 1883 wydatki w ogólnćj sumie:

502,041,060 złr.
dochód zaś preliminowany był ogółem na 464,235,371 „ 
tak iż niedobór miał wynosić w r. 1886 37,805,689 złr.

Rezultat jednakże był następujący:
Wydatki skarbu w r. 1883 wynosiły 514,866,850 złr.
dochody......................................... ..... . 489,031,949 „
a niedobór w r. 1883 wynosił . . . 25,834,901 złr.

Wydatki tedy w obec preliminarza wyższe były o 
przeszło 12,8 mil. złr., dochody zaś od preliminowanych 
wyższe były o przeszło 24.7 mil. złr., tak iż niedobór o 
blisko 12 mil. złr. od preliminowanego był mniejszy. 
Nie wiemy czy jakikolwiek w Europie minister skarbu 
z podobnym rezultatem w ostatnich latach stanął przed 
reprezentacyą krajową. Węgierski minister skarbu za 
te same lata znaczne w obec preliminarza pierwotnego 
ma niedobory.

Z Czech, 5 maja.
(Stowarzyszenie obywateli praskich. — „Kuryer Lwowski.“)

(c) Z dniem dzisiejszym rozpoczęły się znowu po­
siedzenia rady państwa w Wiedniu. Wiadomo, z jaką 
obawą i z jakim zarazem bólem patrzy cały naród 
czeski na obecną kadencyą rady państwowćj, która w 
najbliższćj przyszłości ma rozstrzygnąć tyle Czechom 
szkodliwy wniosek Scharschmida, żądający za­
prowadzenia języka niemieckiego jako języka państwo­
wego. W zeszłćj korespondencyi doniosłem wam o tem, 
że właśnie nadmiar tćj obawy i tego tak uzasadnionego 
bólu spowodował część t. zw. Młodoczechów do winienia 
„czeskiego klubu rady państwowćj“ o klęskę, którą 
Czesi przez wniosek ten ponieść mają. Młodoczeski 
„wolnomyślny klub narodowy“ odbył, jak pisałem, posie­
dzenie, na którem otwarcie posłom czeskim zarzucano, 
jakoby ich zachowanie się w Wiedniu było za słabem, 
nie odpowiedniem czeskićj dumie i czeskićj godności.

Że dla czeskich posłów, którzy od tak dawna z 
wielkiem poświęceniem walczą za prawa swego narodu, 
wystąpienie takie przeciw reprezentacyi krajowćj zbyt 
było bolesnem, okazało się w ostatni poniedziałek, gdzie 
prawie w przededniu obrad rady państwowćj „towarzy­
stwo obywateli prazkich“ odbyło swe posiedzenie. By 
zapoznać czytelników „Dziennika Poznańskiego“ z zapa­
trywaniem Staroczechów na odnośną sprawę, podaję 
krótki przebieg tegoż zebrania.

Zagaił posiedzenie wybrany na przewodniczącego dr. 
R i e g e r mową, z którćj jak najdobitnićj wynikało, że 
stary przewodnik narodu czeskiego nie zapomniał swego 
dawnego hasła: „Nedejme se“ i że razem z niem łączy 
długoletnią szermierką parlamentarną nabyty rozum po- 
lityczno-praktyczny. „Cały konstytucyonalizm“, tak roz­
począł on swą mowę, „opiera się na większości, a kto 
tćj nie ma, ten niczego nie dosięgnie, chociażby mówił 
jak sam Pan Bóg. Kto mniema, iż pięknemi słowy doj­
dzie celu, ogromnie się myli.“ Wskazał potem na to, 
że „klub czeski rady państwowćj“ tylko trzecią część 
większości stanowi, i że w obec rozmaitych żywiołów 
większość tę składających położenie klubu jest niezmier­
nie trudnem; wszystko bowiem zależy od polityki, która 
nie jest żadną dogmatyką, tylko sztuką ugody. Sytua- 
cya klubu czeskiego jest równą jak przed siedmiu laty, 
gdzie posłowie czescy do rady państwowćj wstąpili. 
Gdyby klub zajął odporne stanowisko przeciw rządowi, 
to znalazłby tenże pomoc z innćj strony, któraby i Cze­
chom dała się we znaki. Stanowisko klubu do wniosku 
Scharschmida jest znanem; posłowie czescy nigdy nie 
przestaną z całą stanowczością bronić otwarcie i spra­
wiedliwie interesów czeskiego narodu, opierając się na 
równouprawnieniu narodowem, zagwarantowanem arty­
kułem XIX konstytucyi. W dalszym toku swćj mowy 
przedstawił dr. Rieger całą obecną sytuacyą polityczną 
Czech, a mianowicie między innemi zapatrywanie klubu 
co do kwestyi bankowćj.

Z całćj przemowy posła dr. Riegera przebijała 
otwarta krytyka wszystkich tych polityków, którzy szer­
mierką językową myśleliby zwalczyć tak zaciętych wro­
gów narodu czeskiego, jak Knotza, Scharschmida i innych.

Po dr. Riegerze zabrał głos poseł H ń j e k i wynu­
rzywszy słowa uznania dla długoletniego przewódzcy cze­
skiego klubu dr. Riegera, zapewnił zebranych o jedności 
posłów czeskich, którzy z resztą klubów prawicy tworzą 
niejako żelazny pierścień, który bodaj nie tak wnet opo- 
zycya rozkuć zdoła.

Z dalszych mówców na zebraniu „Towarzystwa oby­
wateli prażkich“ zasługuje jeszcze na wzmiankę dr. H u- 
b ń c z e k, który wprawdzie wyraził życzenie, aby się 
słowa dr. Hńjka spełniły, lecz zarazem obawę, czy w 
radzie państwa nie mogą zajść momenta, gdzieby dele­
gaci czescy pozycyi dawnćj zachować nie mogli. W ta­
kim razie, zapewnia mówca, czeski naród jak jeden mąż 
stanie po stronie swych posłów, byleby tylko z prawdzi­
wą energią nad rozwiązaniem tak ważnćj kwestyi pra­
cowali.

Podaliśmy o zebraniu tem „Towarzystwa obywateli 
prażkich“ bliższe szczegóły, w mniemaniu, że i ogół pu­

bliczności polskićj żywićj zajmuje zagrożony interes na 
rodu czeskiego.

W obec jedności, którą z Czechami do wniosku p. 
Scharschmida objawiły prawie wszystkie dzienniki pol­
skie, smutne w Czechach echo wywołał „Kuryer lwow­
ski“, który się zbliżył w swćm zapatrywaniu bardzo do 
niemiecko-narodowych członków tyle 'antisłowiańskićj le­
wicy rady państwa. Wiele tu krwi napsuł szczególnie 
artykuł „Kuryera Lwowskiego“ wymierzony przeciw Cze­
chom.

To też gazeta „Politik“ daje mu odprawę zasłużo­
ną. „Cały ten artykuł, pisze ona, czyni wrażenie, jako­
by go sobie niemieccy liberałowie zamówili. Jeśli „Ku­
ryer“ między innemi uskarża się na coraz śmielszy ton 
czeskich pism w obec smutnych stosunków galicyjskich, 
to pytamy, gdzie chociaż ślad tegoż tonu znaleźć można 
było?

Jeśli dalćj artykuł opiewa, że „Czesi staną się w 
końcu tak potężnymi, że podniosą pretensye do zapano­
wania nad całą Cislitawią i że wreszcie dopną swe­
go fundamentalnego artykułu i stworzą państwo korony 
Wacława“, — to właściwie elukubracye takie bardzo są 
śmiesznemi w chwili, gdzie Czesi są zniewoleni do uży­
cia wszystkich sił dla odzyskania czeskiego tekstu na 
banknotach jak było do roku 1877! Prawdą jest, że 
wszystkie frakcye prawicy mają powód do skargi, 
ale najgorszym środkiem do zapobieżenia niedogodności 
jest rozsiewanie między poszczególnemi stronnictwami 
prawicy niepokoju i niedowierzania. Reszcie prasy pol­
skićj,“ tak kończy „Politik“, „może „Kuryer“ zdawać 
się będzie za mało poważnem pismem, by mu dać godną 
odpowiedź; ale ze względu na sposób, w którym arty­
kuł ten przez inne stronnictwa zostaje wyzyskanym, ży­
czyć wypadałoby, by także inne gazety polskie dały mu 
należytą odprawę.“

W podobny sposób o wymienionym artykule „Ku­
ryera“ wyrażają się także i „Narodni Listy“ i „Hlas 
Naroda.“

ZIEMIE POLSKIE
* (— Ludność gubernii radomskićj —) według 

ostatnich obliczeń urzędowych, wynosi 680,313 dusz. 
Według wyznań znajduje się: katolików 575,039, staro- 
zakonnych 92,909, luteranów 11,173 i prawosławnych 
1192. Przyrost ludności w ciągu roku zeszłego tak się 
przedstawia: katolików przybyło 9638, luteranów 402, 
starozakonnych 399, prawosławnych 115.

(— Rusyfikacya i przeciwdziałanie. —) Niedawno 
w miasteczku Brańsku w gubernii grodzieńskićj sędzia 
śledczy przeprowadził badanie z powodu 
skargi nauczyciela potockićj szkoły lu- 
d o w ć j na żołnierza zapasowego Sobolewskiego. We­
dług korespondenta „Lit. Eparch. Wied.“, Sobolewski, 
wszedłszy do szkoły, w słowach dość gwałtownych ujął 
się za bratem swoim, którego nauczyciel ów miał ukarać. 
Przy tćj sposobności Sobolewski wyrzucał nauczycielowi, 
że za pomocą powyższych środków pedagogicznych uczy 
dzieci „tylko śpiewać modlitwy rosyjskie i odwodzi od 
uczęszczania do kościoła.“

Korespondent, wyjaśniając sprawę, wykazuje, iż w 
rzeczy samćj, dzięki nauczycielowi K. „uczniowie star­
szego oddziału, wszyscy katolicy, wybornie posiedli w tym 
roku historyą świętą i objaśnienia wyznania wiary i dzie­
sięciu przykazań według podręcznika księdza prawosła­
wnego Sokołowa.“ Jednocześnie zaznaczał nauczyciel ró­
żnice dogmatyki prawosławnćj i katolickićj.

, W końcu korespondent donosi, że do wsi w okolicy 
Brańska razu pewnego „przybył w nocy podczas zamieci 
ksiądz jakiś i dał śluby dziesięciu stadłom, oraz ochrzcił 
mnićj więcćj dwunastu nieochrzconych Unitów.“ „Nie 
jest naszym przyjacielem ten, kto jest wrogiem kościoła 
prawosławnego!“ Takim wykrzyknikiem kończy się ko- 
respondencya „Lit. Eparch. Wied.“

NIEMCY.

* Berlin, 6 maja. (— Izba deputowanych —) 
obradowała w dniu wczorajszym nad wnioskiem posłów 
centrum Bachema, Fritzena i dr. Moslera, żądającym 
obniżenia censusu wyborczego przy wyborach komunal­
nych. W kilku miastach nadreńskich jest ów census 
nadzwyczaj wysoki, skutkiem czego drobni rzemieślnicy 
i w ogóle niższe warstwy ludowe nie miały żadnego 
wpływu na administracyą komunalną. Wnioski poda­
wane do reprezentacyi miejskićj o zniżenie censusu, u- 
padały zawsze.

Wniosek posłów centrum w tćj mierze już przy 
pierwszem czytaniu napotkał na silną opozycyą i w dniu 
dzisiejszym w drugiem czytaniu odrzuconym został 147 
głosami przeciw 132. Za wnioskiem było tylko centrum 
i postępowcy, którzy w tak małćj stanęli liczbie, że znale­
źli się w mniejszości. Na ten raz przeto wniosek zo­
stał pogrzebanym i ponowionym będzie prawdopodobnie 
w przyszłgj sesyi.

Resztę dzisiejszego posiedzenia wypełniły petycye lo­
kalnego znaczenia.

Na jutrzejszem posiedzeniu przystąpi izba do dru­
giego czytania kościelnego projektu, które zajmie pra­
wdopodobnie dwa posiedzenia. Prócz poprawek Koła 
polskiego ma wystąpić wolnomyślne stronnictwo, jak 
pisze „Nat. Ztg.“, z wnioskiem żądającym kompensaty za 
zniesiony trybunał kościelny. Nadto ma zażądać wyja­
śnień od rządu co do rozmiarów nadzoru państwowego 
nad seminaryami, dalćj co do prawa państwa zamykania 
seminaryów, jeżeli nie odpowiadają postawionym warun­
kom, wreszcie co do urządzenia seminaryów dla chło­
pców.

Drugie czytanie projektu dotyczącego ustanawiania 
nauczycieli i nauczycielek przy szkołach ludowych w 
polskich dzielnicach monarchii ma dopiero w przyszły 
wtorek przyjść na porządek dzienny izby. Sprawozda­
nie zaś komisyi z projektu kanałowego spodziewanem 
jest w tym jeszcze tygodniu, ale drugie czytanie tego 
projektu nastąpi dopiero za dwa tygodnie.

(— W sprawie prawa kolonizacyjnego —), publi­
kowanego w „Staatsanzeigerze“, donosi „National Ztg.“, 
że komisya immedyacyjna mająca się zająć wprowadze- 
niem go w życie, składać się będzie z 16 członków, któ­
rzy należeć będą częścią do różnych ministerstw, częścią 
mianowani będą z sfer innych. Siedziba komisyi i jćj 
przewodniczącego będzie w Berlinie. Regulamin dla nićj 
jest już ustanowionym.

(— Stan zdrowia hr. Herberta Bismarcka —) po­
lepsza się z dniem każdym.

(— Wydziały rady związkowćj —) mają pod prze­
wodnictwem ministra skarbu Scholza już w ten piątek 
lub sobotę rozpocząć obrady nad projektami opodatko­
wania okowity.

(— Strejk mularzy w Berlinie —) się szerzy. 
W środę odbyły się dwa zebrania, na które przybyło 
około 3000 czeladników mularskich. Zgodzono się na 
to, aby majstrowie podwyższyli płacę o 50 fen. Nadto



uchwalono, aby każdy z pracujących nieżonatych czela­
dników mularskich płacił do kasy strejkowćj 2 marki 
tygodniowo, żonaty zaś 1,50 marki. Jeżeli majstrowie 
nie zgodzą się na postawione warunki, strejk przybierze 
szersze rozmiary. Na obudwóch zebraniach występujący 
mówcy przemawiali za ścisłem trzymaniem się prawnych 
przepisów i ostrzegali przed zbyt pospiesznem działa­
niem. Dotąd strejkuje 1200 mularzy.

PÓŁWYSEP BAŁKAŃSKI.
(— W zeszłym tygodniu w 
mocarstw już oddanem zo-

« Z Carogrodu. 
środę, —) kiedy ultimatum
stało, ale jeszcze żadna nań odpowiedź nie nadeszła, 
Porta rozesłała okólnik do ambasadorów swoich zagrani­
cznych, polecający im, aby w rozmowach swoich w ko­
łach dyplomatycznych mieli to na oku także, że Grecy 
poddać się woli mocarstw nie chcieli.

Zaznaczywszy to, mieli ambasadorowie prosić mocar­
stwa, ażeby użyły teraz środków przymusowych i przy­
wróciły spokój na półwyspie bałkańskim tak iżby stan 
pokojowy na długie czasy był utrwalony.

„Tylko utrwalenie spokoju zadowolnić może Turcyą 
i nakłonićją do zrezygnowania na swoje pretensye, które 
rościć ma prawo z powodu zakłócenia’ spokoju ze stro­
ny Grecyi.“

Jest to bardzo logiczne — dodaje do tego „Köln. 
Ztg.“ — pretensye są słuszne, ale pozostaną tylko pre- 
tensyami. Skoro Grecya broń złoży, wtedy i Porta za- 
bierze się do rozbrojenia. Lubo 'pragnie usilnie land- 
werzystów swoich i rezerwowe wojsko rozpuścić do do­
mów, jednak trudno jéj to będzie urzeczywistnić, ponie­
waż niepomierną liczbę żołnierzy wypadnie pozostawić 
koniecznie w Macedonii.

Korespondent „Köln. Ztg.“ dowiaduje się wreszcie, 
że narady diwanu toczą się obecnie naokoło kwestyi: 
kiedy Turcya przystąpić ma do rozbrojenia i w jakićj 
mierze to obecnie już rozpocząć może.

ANGLIA.

* (— Wystawa w Londynie. —) Wśród niesłycha­
nego natłoku otworzoną została uroczyście przez królową 
wystawa produktów z rozmaitych kolonii i Indyi w dniu 
4 bm. Królewna Wiktorya, książę i księżniczka Walii 
wraz z dziećmi, książę Henryk Battenbergski z żoną, 
książę Connaught i inni członkowie rodziny królewskićj, 
nadto cały szereg lordów i notablów, dostojnicy różni 
uczestniczyli uroczystości. Książę Walii w przemowie 
swćj wyraził nadzieję, iż postęp ekonomiczny w koloniach 
rozwijać się będzie pomyślnie. Królowa w swojćm prze­
mówieniu uwydatniła pragnienie, aby wystawa ta przy­
czyniła się do wzmocnienia węzła jedności, łączącego 
wszystkie części angielskiego państwa.

W nocy dnia 7 kwietnia jeńców i rannych przy- 
transportowano do Montevideo — i na tem kończy się 
najnowszy akt historyczny owego kraju pięknego ale 
niespokojnego. „Zwrot do łagodności i umiarkowania 
ze strony Santosa — pisze „Kölnische Ztg.“ — zwrot 
na drogę oszczędności i prawości wyjednałby mu w cier­
pliwych a wielkich masach przebaczenie i przychylność, 
zabezpieczyłby mu panowanie pewniéj i trwaléj niż tego 
najlepsze dokazać zdołają odtylcówki.“

Krom dawnego zwyczaju ranni i jeńcy tym razem 
nie padli ofiarą rzezi, co poczytać należy za dowód po­
stępu uznania godnego.

Po czteroletnićj prezydenturze Santos dnia 1 marca 
rządy złożył pozornie w ręce Vidala, ponieważ ustawy 
sprzeciwiają się bezpośrednio-powtórnemu wyborowi. — 
Teraz Vidal niezawodnie złoży urząd a Santos z senatu 
wystąpi znowu jako prezydent.

gowski, lat 17, lokaj; 17) Stanisław Pietrzak, lat 34, piekarz; 
18) Julian Perczyński, lat 21, stróż; 19) Stanisław Romanecki, 
lat 19, wyrobnik; 20) Eugeniusz Białobrzeski, lat 26, ślusarz; 
21) Stefan Wasiljew, lat 20, malarz; 22) Ignacy Licman, lat 41, 
malarz; 23) Jan Trepczyński, lat 30, stróż; 24) Feliksa Bąko- 
wa, lat 32, żona szewca, i 25) Agata Licmanowa, lat 40, żona 
malarza.

Lista świadków obejmuje 80 nazwisk; z pomiędzy nich 
nie stawiło się w sali sądowój pięciu.

W charakterze ekspertów występują jeden lekarz wojsko 
wy i dwaj oficerowie artyleryi.

O godzinie 10 rozpoczęło się posiedzenie sądu, w skład 
którego wchodzą jako przewodniczący, prezes sądu p. Łon 
ginów oraz członkowie sądu okręgowego pp. Smirnow i Gri- 
goriew.

Oskarżenie popiera prokurator pan Połan. Obwinionyoh 
bronią wyznaczeni z urzędu obrońcy przysięgli.

Fo odczytaniu listy świadków i sprawdzeniu, że z liczby 
ich pięciu nie stawiło się na wezwanie, sąd po krótkiéj nara­
dzie postanawia bez względu na ich nieobecność przystąpić do 
rozbioru sprawy i przeprowadzenia śledztwa.

W liczbie świadków figurują między innymi policmajster 
sztabs-kapitan Normandzkij, kapitan żandarmeryi Hochield, do- 
wódzca roty 34 batalionu rezerwowego kapitan Chełstowskij, 
zawiadujący szkołą podoficerów porucznik Wiesiełowskij, urzę­
dnik policyjny Zieliński, dwaj żandarmi, strażnicy ziemscy i 
żołnierze rezerwowego batalionu oraz 69-go rjazańskiego pułku 
p iechoty.

Akt oskarżenia pomijamy, bo sprawa ta znana czytelni 
kom naszym z korespondencyi warszawskich w swoim czasie 
zamieszczanych.

Wiadomości z uniwersytetów i wyższych 
zakładów naukowych.

— Czytelnia akademików Polaków w Wrocławiu 
odbędzie pierwsze posiedzenie w semestrze latowym w sobotę 
dnia 8 b. m. o godzinie 8’/2 wieczorem w lokalu „Restaurant 
Mathiaspark“ (Moltkestrasse 17). Na porządku dziennym : Spra­
wy Towarzystwa. Goście mile widziani. Żarz ą d.

— Towarzystwo literacko - słowiańskie przy uni­
wersytecie wrocławskim odbędzie pierwsze posiedzenie w se­
mestrze bieżącym w sobotę dnia 8 bm. wieczorem o godzinie 6 
w audytoryum II uniwersytetu. Zarząd.

— Towarzystwo naukowe akademików Polaków 
w Berlinie odbędzie pierwsze posiedzenie w semestrze lato­
wym w sobotę dnia 8 bm. w lokalu p. Bukowieckiego przy 
Friedrichstr. 101. Na porządku dziennym odczyt p. Koto­
wskiego: „O Tomaszu Zanie.“ Początek posiedzenia o 
godzinie 8 wieozorem. Goście mile widziani. Zarząd.

AMERYKA.
* Montevideo, 8 kwietnia. (— Rewolucya w Uru­

guay. —) Pomimo długich przygotowań, powszechnćj sym- 
patyi w wszelkich kołach ludności tak krajowych jak za­
granicznych, pomimo otwartego wspierania ze strony 
rządu argentyńskiego — najnowsza rewolucya w Uru- 
guayu przeciwko istniejącemu rządowi prędko i smutnie 
się zakończyła.

Dnia 28 marca rewolucyoniści w sile 2000 ludzi 
przeprawili się pod wodzą jenerałów Aredondo i Castro 
przez rzekę Uruguay. Po upływie trzech dni dogoniły 
ich wojska rządowe, obsaczyły z wszystkich stron i po 
kilku godzinach zniewoliły do złożenia broni.

Obaj jenerałowie uciekli z konnicą; w pospiechu 
wielkim dobiegli do granicy brazylijskiej, gdzie ich roz­
brojono i aresztowano.

Prywatne teleiramy Bziennita Poznaflstiep.
Berlin, 7 maja, godzina 12 minut 40. 

Na dzisiejszem posiedzeniu podczas obrad przy 
drugiem czytaniu projektu kościelno-politycznego 
zabrał głos poseł nasz ks. dr. StableW8ki 
i mówił przeciw artykułowi 2 i za otwarciem 
seminaryum.

Dr. Windthorst ubolewa, że za poprawką 
polską głosować nie może.

Minister Gossler w mowie swej nie daje 
żadnej nadziei rychłego w Poznaniu otwarcia 
seminaryum.

Poseł ks. dr. Jd&flzewski odpowiada 
po dwakroć ministrowi i oświadcza, że Polacy 
przeciw art. 2 będą głosowali.

Przy głosowaniu art. 2 przyjęto wszystkiemi 
głosami z wyjątkiem tylko Polaków i wolno- 
myślnych, którzy głosowali przeciw.

Sprawa o opór władzy.
W Lublinie w dniu 3 maja sąd okręgowy przystąpił do 

sądzenia sprawy o nieporządki uliczne, zaszłe w dniu 2 lutego 
rb. w Lublinie podczas wywożenia z klasztoru dominikańskie­
go trzech zakonników, ks. Sakowskiego, ks. Skrobańskiego i 
ks. Siczka, wysyłanych z polecenia wiadzy na mieszkanie do 
gubernii ołonieekićj, a o czem obszernie nam referowali kore­
spondenci nasi warszawscy.

W sprawie tćj do odpowiedzialności sądowój pociągnięto 
25 osób. Osobami temi są: 1) Tomasz Skrzypek, lat 43, oie- 
śla; 2) Stanisław Pędzisz, lat 20, stolarz; 3) Antoni Bliźniewski, 
lat 28, wyrobnik; 4) Stetan Budzyński, lat 24, żołnierz (deń- 
szczyk); 5) Franciszek Cichocki, lat 45, bednarz; 6) Emilian 
Kraft, lat 23, stróż; 7) Jan Sadowski, lat 17, stolarz; 8) Mi­
chał Buras, lat 26, piekarz; 9) Leon Ćwikliński, lat 31 wyrob­
nik ; li) Scypjon Stadnicki, lat 21, kowal; 11) Mikołaj Chrno- 
rzyński, lat 25, szewc; 12) Antoni Rybicki, lat 25, mularz; 13) 
Zygmunt Kierski, lat 19, stolarz; 14) Julian Zalewski, lat 30, 
siewo; 15) Antoni Kopeciński, lat 38, cieśla; 16) Roman Ro*

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

POZNAŃ. 7 maja.

— * Na fundusz ielazny subwenoyonowania tea­
tru polskiego w Poznaniu złożyli:

Dyrekcya kasy oszczędności i poiyczek wekslo­
wych w Śremie mr. 100.

Razem dziś złożono mk. 100.
W ogóle w tym tygodniu złożono na ręce nasze 

mrk. 189 fen. 18, które wszystkie złożyliśmy w B a n- 
ku włościańskim.

— * Na fundusz obrotowy Tow. czytelni ludowych
otrzymaliśmy:

Od p. Kaźmirza Szredera z Lipska mr. 10.
Razem z poprzedniemi złożono 144 m. 96 ten.
Dalsze datki ohętnie przyjmujemy.
— * Wystawa obrazu p. Stan. Daczyńskiego: 

Podział łupów i branek tatarskioh otwarta 
oodziennie w foyer teatru polskiego od godziny 11 do 4 po 
południu; w niedziele i święta do godziny 5 po południu.

Nadmieniamy, że równocześnie z obrazem pana Stani­
sława Daozyńskiego wystawionym jest wykonany w 
fabryce p. A. Krzyżanowskiego większych 
rozmiarów model gipsowy pomnika Jana 
Kochanowskiego, który w tym roku na plaou kate­
dralnym w Poznania będzie wzniesiony.

Wstęp dla dorosłych 25 fen., dla uczniów i u- 
czennic po 10 fen.

— * Dzisiaj znów w zwykłóm miejscu o godz. 8 
wieczorem pogadanka ekonomiczna. Na porządku dzien­
nym : 1) Hale berlińskie. 2) Sprawa składów okowity. Refe­
rent p. sędzia Łyskowski.

— * Posiedzenie wydziału historyczno-literackie­
go Towarzystwa przyjaoiół nauk odbędzie się w poniedziałek 
dnia 10 maja o godzinie 6 wieczorem w gmachu Towarzystwa. 
Na porządku dziennym: 1) Sprawy bieżące wydziału, a w szcze­
gólności balotowanie kandydata. 2) Dalszy odczyt z rękopi­
śmiennych pamiętników jenerała Lewińskiego.

— * Konsekracya księdza nominata arcybiskupa J u- 
liusza Dindera odbędzie się, jakeśmy to już przed kilku 
dniami donosili, w niedzielę dnia 30 maja w katedrze Wrocław- 
skiój. Aktu tego dokona książę biskup wrocławski ks. Robert 
Herzog w asystencyi księdza biskupa Ćybiohowskiego, sufraga- 
na gnieźnieńskiego, i ks. biskupa Gleicha, sufragana wrocła­
wskiego.

— • Przypominamy czytelnikom naszym, że uczta na 
cześć posła ks. dr. Jaidzewskiego odbędzie się dnia 20 bm. 
w Krotoszynie. Zgłoszenia na nią przyjmuje p. B". Bobiński 
w Krotoszynie najpóźniój do dnia 15 maja rb.

— * W sprawie wywozu nieczystości. Pp. radzca 
G r ii d e r i radzca miejski S o bjw e i g e r w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia przedsięwezmą podróż do miast 
Zgorzelic, Lipska, Drezna i Strasburga, selem zaczerpnięcia do­
kładniejszych w sprawie wywozu nieczystośoi informaoyi.

— * Na ostatniej sesyi rady dla ubogioh burmistrz 
Kalkowski zakomunikował obecnym członkom, że pewien do- 
broozyńca, który nie chce być po nazwisku wymienionym, ofia­
rował tysiąc marek na rzeoz osób, które cierpiąc nędzę, wsty­
dzą się do niój przyznać. Hojny dawca wyraził życzenie, aby 
podział sumy nastąpił w dniu 1 maja. Radzcy biednyoh wy­
prosili sobie wszakże tydzień zwłoki dla lepszego zbadania sto­
sunków poszczególnych osób.

— * Powtórny wybór radzcy miejskiego d r. L o p p e 
na dalsze dwunastolecie został przez rejenoyą zatwierdzony.

— * Liczba uczniów rzemieślniczych, mających lat 14 
do 18, wynosi w mieście Poznaniu wedle statystyki policyjnój 
832. Wykaz ten policya przesłała reiencyi dla mających po­
wstać obligatorycznych szkól fachowyoh.

— * Miejska szkoła realna przejdzie pewnie nieza­
długo na własność rządu, wedle wielokrotnych życzeń władz 
miejskich. Dokładka dla szkoły realnój wynosiła w bieżącym 
roku etatowym 68,462,55 marek (włącznie obliczonój na 6990 
marek dzierżawy z budynku, który jest własnością miasta.) 
Władza państwowa zaproponowała już magistratowi, aby za­
kład przekazał państwu za opłatą rooznćj dokładki ze strony 
państwa w sumie 20,000 marek. Władze miejskie zgodziły się 
na projekt tak dalece, że gmina miasta, jeśli zakład gimnazyum 
realnem pozostanie, nadal płacić będzie zobowiązaną sumę 20 
tysięcy marek, że jednakże w razie przemiany zakładu w gim­
nazyum klasyczne miasto płaciłoby tylko 12,000 marek dodatku 
rządowi.

— * Uroczystość srebrnego wesela obchodził w ze­
szłą niedzielę inspektor tutejszój polioyi p. B ii 11 n e r.

Prócz licznych powinszowań osobiście złożonych lub 
tóż przesianych, uświetnił jubileusz weselny wiązarek piękny i 
gustowny, który jubilatom wręczyła deputacya, wybrana z po­
śród jego kolegów.

— * Dobra rycerskie Czachórki, położone w powie­
cie średzkim, drogą publicznói licytacyi w sądzie w Pobiedzi­
skach nabył dawniejszy dziedzic pan Bronisław Du­
szyński z Środy za 78,000 marek.

— * Od p. Cichowicza z Gogolewa odbieramy pismo 
następujące :

„Szanowna Redakcyo!
W „Dzienniku Poznańskim“ z dnia 4 maja znalazłem ko- 

respondencyą p. t.: „Z po nad Warty“ co do którćj uważam 
za obowiązek przytoczyć co następuje:

Po pierwsze korespondencya owa nadesłaną została post 
festum, albowiem Warta już od miesiąca normalnem płynie ko­
rytem ; wylew zaś, jaki pod koniec marca i początek kwietnia 
tu miał miejsce, w skutkach swoich nie był tak okropnym, jak 
się na to pesymistycznie zapatrywał korespondent. W liście 
swoim utrzymuje on, że woda zalewa */5 okolicznój ziemi; po­
dobny wylew równałby się, — mówię to bez przesady — ist­
nemu potopowi świata.

Autor ubolewa nad nędzą naszą, a mianowicie nad owym 
dzierżawcą probostwa, któremu fale Warty zniszczyły 1200, — 
powiadam wyraźnie tysiąo dwieście fur mierzwy! Ćo za kon-

tradykoya faktów! A tożby kraj nasz mlekiem i miodem spły­
wać musiał, gdyby miał probostwa, którego dzierżawcy po ty­
siąc dwieście fur mierzwy pod jarzyny wywożą.

Przyznać należy, że Warta rzeczywiście w tym roku wy­
lała nieco gwałtownićj niż zwykle, ale szkody wylewem tym 
zrządzone nie są ani tak dotkliwemi, ani też tak kolosalnemi, 
jak je sobie korespondent przedstawia. Nieco po brzegach pól 
wymoczonych zasiewów zamienia korespondent ów w tak wiel­
ką klęskę elementarna, że według jego przekonania, otóż klę­
skę tę zaledwie dwóch lub trzech znieść zdoła.

Jako właściciel dóbr po lewym i po prawym brzegu War­
ty, zaręczyć mogę szanownój redakcyi, że straty spowodowane 
wylewem znacznie się zmniejszają w obec melioraoyi gruntu, jaką 
wylew podobny w skutkach swoich przynosi. Dodaję nadto, 
że już od dziesięciu lat mieszkam nad Wartą, a nie znam wy­
padku, aby wylew u którego z moich sąsiadów finansowy krach 
spowodował.

Przyjm itd. Ignacy Cichowicz.
Gogolewo, dnia 5 maja 1886.“
—. * Zmarłemu kr. Alfonsowi Sierakowskiemu 

poświęcił landrat powiatu sztumskiego Wessel pełne uznania 
wspomnienie w „Orędowniku powiatowym,“ podnosząc dobro­
czynność nieboszczyka i żywy udział w sprawach powiatowych, 
kiedy był dziedzicem Waplewa.

— * P. Antoni Karbowiak, urodzony w Dąbrowie w 
naszem Księstwie, Otrzymał na wszechnicy jagiellońskiśj stopień 
doktora filozofii

— * Ks. Ignacy Polkowski, kanonik honorowy lu­
belski, wicekustosz katedry krakowskiój i notaryusz kapituły kra- 
kowskiśj zamianowany radzcą hon. kuryi biskupićj przyczem 
otrzymał usum Rochetti Mantol.

— * Z Akademii umiejętności w Krakowie. W 
Akademii umiejętności odbyło się dnia 17 kwietnia posiedzę 
nie wydziału matematyczno - przyrodniczego pod przewodni­
ctwem dyrektora dr. Teichmanna. Sekretarz prof Kuczyński 
przedstawił XIV tom Rozpraw i sprawozdań wydziału matema­
tyczno - przyrodniczego, który z początkiem kwietnia wyszedł 
z pod prasy, tudzież odczytał: a) sprawozdanie prof. Mertensa 
o pracy pana Dicksteina pod tytułem: „O twierdzeniu 
C r o o c h i ’ e g o“ ; b) sprawozdanie prof. Frankego o pracy dr. 
Mieczysława Łazarskiego pod tytułem: „O konstrukcyi 
i własnościach krzywych rzędu czwartego z 
punktem potrójnym.“ Prof. dr. Rostafiński zdał sprawę 
z pracy p. Brauna pod tytułem : „R o s a e a C. D. Dr e Wo - 
łoszczak in agro Leopolitano anno 1885 1 e c t a e.“ 
Prof dr. Adamkiewicz wyłożył rzecz: „Obudowie ciała 
i j ą d r a z w o i o w e g o.“ W dyskusyi nad tym przedmiotem 
brali udział: dr. Teiohmann, dr. Rostafiński, dr. Majer i dr. 
Adamkiewicz. Na posiedzeniu administraoyjnem, które się od­
było w dalszym ciągu poprzedzającego, odesłano wyżćj wspo­
mniane rozprawy pp. Dicksteina i Łazarskiego do komitetu 
wydawniczego, _ rozprawę zaś p. Brauna do komisyi fizyografi 
cznej. Następnie wybrano dwóch delegatów (dr. Kuczyńskiego 
i dr. Rostafińskiego) do komisyi mającćj się zająć wypracowa­
niem umotywowanej opinii w sprawie utrakwizmu w średnich 
szkołach Galicyi wschodnićj, poruszonój wnioskiem posła prof, 
Małeckiego. W taj nem głosowaniu obrano ponownie dyrekto­
rem wydziału na następne dwa lata prof. dr. Teichmanna. Na- 
koniec zatwierdzono wybory następujących nowowybranych 
członków komisyi fizyografioznćj: p. Maryana Raciborskiego 
asystenta przy katedrze botaniki w uniwersyteoie Jagielloń- 
skiem, p. Stefana Stobieokiego, asystenta przy katedrze minera­
logii w cesarsko - królewskićj Szkole politechnicznćj lwowskićj 
i p. Wawrzyńca Teysseirego, asystenta przy katedrze minera 
logii w uniwersyteoie Jagiellońskiem.

— T Z Pragi dziś dopiero donoszą nam, iż tam zmarł 
w dniu 6 listopada r. z. docent uniwersytetu tamtejszego dr. 
JerzyCzarda. Zmarły brał udział w zjeździe lekarzy i 
przyrodników, który się odbył tu w Poznaniu a tak jak nauką 
gruntowną zyskał wysokie uznanie w kołach fachowych, tak 
przymiotami towarzyskiemi zjednał sobie ogólną pośród nas 
sympatyą. To tćż wiadomość o jego śmierci wywoła szczery 
żal w sercaoh wszystkich, którzy go wówozas bliżćj poznali. 
Cześć jego pamięci!

— * Taktyka dzienników iydowskicli. „Berliner 
Tageblatt“ przedrukował także z „Kreuz Ztg.“ tabelkę wyjętą 
z sprawozdania p. Nawratila, obliczającą dokładnie haniebny 
sposób wyzyskiwania galicyjskich robotników w kopalniach 
nafty przez żydowskioh spekulantów, ale przed słowem „speku­
lanci“ skreślił słowo iydowscy i następnie dodał taką uwa 
gę„Nie dziw, że zrozpaczeni robotnicy chwytają się ostate­
cznie gwałtownych środków i popełniają różne wybryki.“

— * Osady polskie w Turcyi. W granicach posia 
dłości Porty Ottomańskićj oprócz kilku pomniejszych istnieją 
dwie, większe i zasobne osady polskie. Pierwsza z nich w Azyi 
Mniejszćj nazywa się Adampol i zawdzięcza swe istnienie ks. 
Adamowi Czartoryskiemu, który grunta dzisiejszego Adampola 
wykupił od Lazarystów około 1842 roku. Drugą osadę u ujśoia 
rzeki Salambryi (Ponteus) w Tessalii, założył Reszyd basza w 
roku 1858 dla resztek legionu polskiego, znanego z wojny 
krymskićj.

— * Cholera. Wedle telegramu z Wenecyi zachorowały 
tamże na cholerę z dnia 5 na 6 maja 3 osoby, a umarło na za­
razę osób 5.

Depesza z Rzymu donosi, że w tym samym czasie zanie­
mogło na epidemią w Vicenzy 12, a umarło 5 osób.

— * Kalendarz. — Jutro w sobotę dnia 8 maja Sta­
nisława.

Wschód słońoa o godzinie 4 minut 19, zachód o godzinie 
minut 35.

Dnia 8 maja 1079 roku zabicie św. Stanisława Szczepano- 
wskiego.

Pojutrze w niedzielę dnia 9 maja Grzegorza.
Wsohód słońca o godzinie 4 minut 17, zachód o godzinie 

minut 37.
Dnia 9 maja 1831 roku bitwa pod Firlejem.
W poniedziałek dnia 10 maja Izydora.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 15, zachód o godzinie 

minut 38.
Dnia 10 maja 1831 roku bitwa pod Dorbianami.

nosiły. Na wszystkie termina był dobry popyt, w celach 
kulaoyjnych wiele zakupiono. Podniesienie się cen wyc­
inarkę. Obroty były dosyć znaczne, interes ożywiony. N\ 
war surowy było dosyć popytu dla eksportu. Dowozy Cjg 
się zmniejszają. Ostatnie notowania: na maj 36,10 marek 
czerwiec 36,80 marek, na lipiec 37,60 marek, na sierpień 35 
marek, na wrzesień 39,10 marek, za 10 tysięcy litrów ' 
centowych.

WIADOMOŚCI giełdowi;,

Poznań, 1 maja,
(Urzędowe sprawozdanie targowe komis» 

taigowćj miasta Poznania.) '

Zboża 
(za 100 kilogramów)
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o w a r 
średni I pośled
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Pszenica i cena na-l>yżaza •
( „ najniższa .

— _ — z z
Żyto 1 cena naJwyżaza • •
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Inne artykuły

Słoma -! snopkowa . za 100 kilogr. 
I do siania . „

Siano..................... „
Groch , 1 „
Soczewica ( bez dowozu „
Fasola [ „
Ziemniaki................. „
Wołowina 1 od ¿°Pat^ za 1 kilogr. 

1 » brzucha
Wieprzowina.................. „
Cielęcina........................ B
Skopowina.......................
Słonina......................................
Masło............................
Łój wołowy................... „
Jaja................................. za kopę

C e
naj- naj- prz
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Atp

6 — 4 50 5— — — — _
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2 40 1 80 2
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1 20 1 — 1
1 20 1 .— 1
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Gie&Za poznańska, 7 maja.
. (W.) Poznań, 7-go maja. (—Sprawozdani»

giełdowe.—) ’
Stan powietrza: chłodno.
Żyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.

Na maj 126.— ofiarowano, na
czerwiec-lipieo —.— ofiarowano.
Okowita: wyżćj.
Cena wypowiedzialna —mr. Wypowiedz. —.— litrów, 

na maj 36 20-36.30 płacono, na maj-czerwieo 37.10-37.30 marej 
płacono, na lipiec 37.90-38.10 płaoono, na sierpień 38.60-1 
marek płacono, na wrzesień 39.30-39.60 marek płacono, na 
dziernik —.— marek płacono.

Okowita w miejscu (bez beczki) 36.00—. - ofiar. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Okowita: Cena wypowiedzialna 33.30 marek. Nam 
36.20-36.40 marek plac., na czerwiec 37.00-37.30 marek płac' 
na lipiec 37.70-38.— marek płac., na sierpień 38.60-38.80 mani 
plao., na wrzesień 39.20-39.50 marek płao.

Wypowiedziano: 00. 00 litrów.
Okowita w miejscu (bez beozki) 35.90 mr.
(W.) Poznań, 7-go maja. Ceny mąki. Pszenni 

nr. 00 12.25—12.50, nr. 0 10.75—11.25 marek, rżana nr. 0 
9.50—9.75 mr. po 50 kilogramów.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 7 m 
4° o nowe listy zastawne poznańskie 101.30. nowe lii
zastawne pozsańskie----- . 4% nowe listy rentowe poznał-
skie 103.40. 5% powiatowe obligacye 103.00. 41/i»/„ powiato­
we obligacye 103 00 ‘i1/,’ „ szląskie listy zastawne —.—. 4 
szląskie listy rentowe 103.40. ‘ Kwilecki Potocki i Spółki 
Bank rolniczy) —.—. Poznańskie akcyjne stowarzyszenie spry 
to we 85.50. Poznański bank prowinoyonalny 118 50. 4’/,% 
pruska pożyczka ukonsolidowana 105,50. 3,/j°/0 premiowana po­
życzka z 1885. 31/,»/,, obligi długu państwa 99.80. Starogardzki 
poznańskiój kolei żelaznćj 103.50. Warszawsko - wiedeńskiij 
kolei żelaznćj 249.50. Austryackie noty bankowe 161.50. Al- 
stryacka renta srebrna 69.10. Węgierska renta złota 1020), 
Polskie listy likwidacyjne 57.00. Listy zastawne Królestw 
Polskiego III emisyi 62,70. Rosyjskie noty bankowe 200.81 
marek.

— mrk. Wypowiedziano — 
maj-czerwiec 126.0 ofiarować

WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.

— fSłownika jeograflcznego Królestwa Polskiego 
i innych krajów słowiańskich wyszedł zeszyt 77 i zawiera spis 
miejscowości od Obergeyersdorf (Dąbrowa Łąka Górna) 
do O e b e I.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu

Towar
-

piękny. średni. pośledni.
J(p 1dnia 7 maja 1886 roku. Jip 4- A

| Pszenioy szefel po 100 kilo 16 OD 16 20 15 Ol)I Zyta................... łł n 12 70 12 40 12 2)
I Jęozmienia . . n » 13 30 12 40 11 70I Owsa................... n 9 13 80 12 90 12 20
| Grochu do gotow. » W — —

, na paszę . 9 W — — _ _ __ —
| Rzepiku zimowego » « — — _ _ —
I Rzepiu zimowego ń 9 — — _ _
I Rzepiu zimowego n w _ _ _ _
| Rzepiu latowego _ _ _
I Tatarki . . , _
| Kartofli . . , n 2 20 1 80I Wyki ..... _
| Łubinu żółt. . . w _ ■ ■

„ niebiesk . — _ —
I Koniczyny czerw. n n _ _ _ _ _ —

„ białej n _ _ __ —
I Grochu .... w 9 — — — — — —

Kursa telegraficzne.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 6 maja.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Radziszewski z O- 
strzeszowa. Pani Zehke z familią z Waldenberga. Wo- 
lański z Zborówka. Krantz z Warszawy. Gutsohlag z 
Szczecina. Dutkiewioz z Wrocławia.

PRZEMYSŁ. HANDEL I GOSPODARSTWO.

• Kolońsko-mindeńskle 3ll,-procentowe 100-ta- 
larowe losy. Przyszłe losowanie odbędzie się dnia 1 czerwca. 
Przed stratą kursową w sumie przeciętnćj 70 marek w razie 
wylosowania zabezpieczyć się można w domu bankowym K a- 
rolaNeuburgera w Berlinie przy nlicyFran- 
o u z k i ć j n r. 13 za opłatą asekuraoyjną w sumie 35 fen. od 
jednćj premii. ________/

(W.) Poznań, 7 maja. (Sprawozdanie tygo­
dniowe z obrotu ziemiopłodów). W ubiegłym 
tygodniu mieliśmy wielkie zimno, oziminy w wielu iniej- 
uoierpiały. Dowozy słabe, potrzeby konsumcyi i eksporta 
tylko z trudnością dawały się zaspokoić z powodu małćj 
podaży. Wysokie ceny na targu wrocławskim przynęca­
ją naszych producentów, tak że wielka część dowozów do Wro- 
oławia odchodzi Tendencya stała, wszystkie płody podniosły 
się w cenie. P s z e n i c a szczególnie dla konsumcyi bardzo 
poszukiwana i wyżćj w cenie, 154 166 marek. Żyto, miało
dobry popyt tak dla konsumcyi, jak dla wywozu, 123-129 
marek. Jęczmień oaięgał dobre ceny 115—136 marek. 
O w i e 8, poszukiwany i dobrze płacony, 128-135 marek, pię­
kny do siewu aż do 150 marek. Groch stale, do paszenia: 
lz5-130 marek, do gotowania: 145—150 marek. Łubin w 
lichym gatunku wcale nie uwzględniany, inny poszukiwany, 
niebieski 90 102 marek, żółty 106—120 marek. Wyka mało
obrotu 125—128 marek. Tatarka wyżćj, 127—l 3 marek. 
Wszystko za 1090 kilogramów. Mąka cokolwiek lepićj płaco­
na, pszenna nr. OO, 12,25—12,5' marek, nr 0 10,75—11,25 
marek, rżanna nr. Oil 9,50—9,75 marek za 50 kilogr

Okowita. W skutek zamiejscowych korzystnych do­
niesień, mieliśmy tendeneyą tutaj stałą bardzo a ceny się pod­

SZCZECIN,
Kurs z dnia 

Pszenioa spok. 
na maj-czerwiec 
na wrześ.-paźdz. 
Żyto spok. 
na .... . 
na maj-ozerwiec 
na wrześ.-paźdz. 
Olćj rzep. spok. 
na maj-czerwieo 
na wrześ.-paźdz.

BERLIN, 7 ms
Kurs z dnia 

Pszenioa słabićj 
na maj-czerwiec 
na wrześ. paźdz. 
Żyto słabićj 
na maj czerwiec 
na czerw, lipiec 
na wrześ.-paźdź 
Olćj rzep, stale 
na maj -czerwiec 
na wrześ.-paźdz. 
Okowita wyżćj 
w miejsou. . . . 
na maj-czerwieo 
na czerw.-lipiec 
na lipiec- i rpień 
na sierpień-wrześ. 
na wrzes.-paźdź. 
Owies
na maj-czerwiec

Wypowiedziano : 
żyta 1300 węopii 
okowity 480000 I.

7 maja 1886.
7 6

157 50 158 -
163 — 163 50
_ _ __ ...

131 - 130 50
136 50 136 50

43 50 43 50
45 - 45 _

ija 1886
7 6

154 75 154 50
162 - 162 2?

135 - 134 75
136 50 136 25
139 50 139 7

43 10 42 80
44 50 41 70

38 - 37 50
38 90 38 10
39 20 38 40
39 90 39 21
40 70 39 90
41 20 40 50

129 - 129 25

Kurs z dnia 
Okowita wyżćj 
w miejscu 
na maj-czerwiec 
na lipiec-sierpień 
na wrześ.-paźdź. 
Rzepik
na...................
Olćj skalny 
w miejscu . .

Kurs z dnia
Pożyczka 4°/„. . 
Pozn.4°/„ lis. zast

„ 31/,0/, lit Z,18. 
„ listy raut.

Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros. poż. ang.l87i 
Ros.ziem, list zas 
Pols. list. zast. 5°/f 
Polsk. listy likw. 
Węg.4°/Orenta zlot 
Aust. akcye kred 
Austr. franc. kolćj 
Lombardy . . .

ÜBpoMob. giełd 
słabe

36 80
37 30
39 20
40 20

11 25

104 —
101 10
100 10
103 70
161 40
68 70

200 10
98 60
98 80
62 60
56 80
83 50

463 50
372 —
186 —

36" 
36 «
38 3»
39 3»

11 25

6
104 9® 
101 20 
99 " 

103 70 
(61 70 
69 10 

200 80 
99 40 
99 50 
62 75
57 rt83 90

467 50 
372 60 
190

Giełda bydgoska, 6-go maja. (Sprawozdani< 
z b y handlowćj.) P s z e n i o a: trz. się, wysoko-pstra 1 

szklista piękna 152-155 marek, najprzedniejsza nad notowania» 
jasno pstra średni gatunek 148-151 marek, pośledni gatunek 
135-145 marek. — Zyto: trz. się, loco krajowe piękne 123*

(MMatefeJ.



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 105.
Sobota, dnia 8 maja 1886.

125 marek, pośledni gatunek 119-122 marek. — Jęo z mień: 
nominalnie, piękny 120-125 marek, pośledni gatunek 110-118 
parek. — Owies: nominalnie według gat., loco 115-122 ma­
rek. Grooh: nom., do gotowania 140-145 marek, na paszę 
120-125 marek. — Okowita: per 100 litrów a 100 J/o 34.75 
parek. — Kurs rubli: 199.75 marek.

Giełda wrocławska, 6 maja.
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Żyto (per 1000 kilogr.) wyżój. Wypowiedz. 1.000 cent. 
Cena wypowiedz. —.— marek. Na ten miesiąo 136.00 żąd. 
parek płacono, na maj-czerwiec 136.C0—.— żąd. —ofiar.
na czerwieo - lipiec 137.50 żąd.------ofiar., na lipiec - sierpień
138.— ofiar., na sierpień-wrzesień —.— żądano, na wrzesień- 
październik 140.00— ofiar.

Owies. Na ten miesiąo 135.— żądano, — ofiarowano, 
na maj-czerwiec 136 żądano, —.— płacono, na ozerwiec-lipieo 
138 00 żąd., na lipieo-sierpleń —.— żądano.

Okowita: stalćj. — Wypowiedziano 000C0 litrów. Cena
wypowiedzialna------płac. Na ten miesiąo 35.00- mr. ofiar.,
na maj-czerwiec 35.00 - ofiarowano, na czerwiec-lipiec 86.00 —
żąd. —.— ofiarowano, na lipieo-sierpień 37.00 żąd.,----- ofiar.,
na sierpień-wrzesień 37.90— ofiar., 38.00 żąd., na wrzesień-paź- 
dziernik 38.50-— żądano.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

dobry towar średni towar pośl. towar
najw.
cena

najniź.
cena

najw.
cena

najniż.
cena

i-

najw.
cena

najniż.
cena

i
pszenica biała 16 — 1Ó 5o 14 80 Li 60 14 3 j 23 90
Pszenica żółta 15 80 15 40 14 40 14 20 13 80 15 60
Żyto.................... 13 60 13 40 13 10 12 80 12 60 12 20
Jęczmień . . . 13 30 13 40 12 30 11 90 11 50 11 10
Owies .... 13 90 13 70 13 30 13 — 12 70 12 50
Groch .... 16 — 15 50 15 — 14 — 13 — 12 —

Berlin, 6 maja.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy be r 1 iń s kićj.)

P s z e n i o a : {jer 1000 kilogramów. Loco stalćj. Ter- 
mina wyżój. Wypowiedz. 16000 centn. Cena wypow. 154.25 
mrk. Loco 148- 168 wedle gatunku, żółta do przesyłki 153.5 
marek płac., na maj-ozerwieo 154.00-155.0— płacono, na czer- 
wieo-lipieo 156.0-157.00- marek płac., na lipiec-sierpień 158.25- 
159.26-— marek płac., na sierpień-wrzesień —.— marek płac.

Zyto: per 1000 kilogramów. Looo stalćj. Termina 
wyżój. Wypow. 26,000 centn. Cena wypowiedz. 134.05 marek. 
Loco 126 — 136 mr. wedle gatunku, gatunek do przesyłki 133.0 
marek płacono, krajowe 133— marek z kolei płaoono, na maj- 
ozerwiec 134.05-133.75 135.5 płac., na czerwieo-lipieo 136.00- 
135.05-137.5 płacono, na lipieo-sierpień 137.5 137-138.25 marek 
płacono.

J ę o z m i e ń: looo spok. Per 1000 kilogramów wielki 
i mały 120-180 marek płac, wedle gatunku.

Owies: per 1000 kilogram. Looo stalćj. — Termina 
wyżój. Wypowiedziano 3000 centn. Cena wypowiedz. 129.00 
marek. Looo 120—165 wedle gatunku, gatunek do przesyłki
129.0 mr. płac., pomorski średni 138-140 płao., dobry-------- m.
płaoono, piękny 150— z kolei płaoono, pośledni — m. płao., 
rosyjski 129-130 ze spichrza płac.

Okowita: per 100 litrów a lOO-/o — 10,000%. Termina 
wyżój. Wypow. 130,000 litrów. Cena wypow. 38.0 marek. Na 
maj-ozerwieo 37.7-38.2—.—.— marek płac., na ozerwiec-lipieo
38.1-38.5— płacono, na lipiec-sierpień 39.0-39 3------ płac., na
sierpień-wrzesień 39.7-40.1----- mar. płao., na wrzesień-paździer-
nik 40.3-40.7—.— płao.
gjf Okowita per 100 litrów a 100 pot. — 10,000 pot bez be­
czki 37.5-----marek płacono.

Mąka pszenna nr. 00 22.50-20.75, nr. 0 20.75-19.75 nr. 0 
i 1 —.— mr., rżana nr. 0 18.50-17.75, nr. 0 i 1 19.60-18.50 per 
100 kilogramów brutto z miechem. Za piękny towar płaoono 
nad notowania.

Magdeburg, 6 maja. (Ceny o u k r u.)
Cukier surowy, podstaw. 96 proc. 22,80 m.

„ , rend. 88 proo. 21.60 m.

Drugi produkt rend. 75 proc. —.— m. 
Usposobienie: spok.

Mielona rafinada (wł. beozki) . . 27.25 m. 
Miel, cukier pośledni I (wł. beozki) 26.25 m. 

Usposobienie: stałej.

(Hadesłauo.)

Apollinaris
‘ WODA
MINERALNA NATURALNA
na wystawie w Londynie z 1884 r. z pomiędzy 
WSZYSTKICH PODOBNYCH wód mineral­

nych jako najlepszy napój wyróżniona.

Cena za całą butelkę 32 fen. włącznie 
„ za pół butelki 25 fen. butelki

Opakowanie osobno oblicza się.
Do nabycia w Poznaniu u JR. Barei-

kowskiego. (2211)

Wypij pan po obiedzie szklaneozkę likieru Widttelda z Akwiz­
granu Magenbehagen, najprzyjemn. środek sprawiający trawienie.

Każdy, nawet najuboższy może dziennie 6 feny-

gów poświęcić, aby mógł uzyskać zupełne przeczyszczenie 
swego ciała, a tern samem zapobiedz szeregowi ohorób wyni­
kających z utrudnionego pożywienia (obstrukoyi, oierpień żołąd­
kowych i wątroby, hemoroidów, uderzenia krwi, braku apetytu 
itp.) mamy tu na myśli Szwajcarskie pigułki R. Brandfa, któ­
rych nabyć można w aptekach za 1 m. pudełko. Należy ba- 
oznie uważać na to, aby każde pudełko miało jako etykietę 
biały krzyż w czerwonem polu i nazwisko R. Brandfa. Nie 
należy się pozwolić złudzić przez inne tańsze a inactćj opako­
wane środki. (841)

Haute-Nouveauté

„Violetta." 1
Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneóskiego wyrabiane wy­

sokiego gatunku i aromatu poleoa po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk
Fabryka firma B. Weller w Dreźnie.
Fabrykajpapierosów i tureckich tytuni 

pod. firmą: jB. Weller w Dreźnie poleca szano- 
wnéj Publiczności nowy gatunek papierosów nr. 300 
„Ananas“ z prawdziwego papieru ananasowego, 
dobrego smaku i aromatu po cenie 2 marek za 100 
sztuk.  (1401)

TELEGRAM!
Sto Milionowe Papierosy]

z wybornego tureckiego tytuniu poleoa fabryka
VTJLKAN w Dreźnie

w detalicznćj oenie 100 sztuk 2 marki. — Korespondować mo­
żna po polsku. (2295)

! CARL HARTWIG » frmsport mebli 
bai pri. łado vania-

î

»
„łSfPfHJ ^O'inwimunl

^JDeii Ische Miibeitransjort-GesellschaFtb
CML HABT W IG
eMobeltransport-Gesel
........ -ąj .-it- i «gg»

Karol HartĄ

Transporty mebli bez przeładowania, wielokrotna sposobno ść do ładowania tam detąd i z powrotem, 
Obecnie tanie okazye:

Ładunki przyjmują się także do stacyi lub od sta- 
cyi leżących między wymienionemi tu miastami. Zastęp­
stwo znajduje się w wszystkich znaczniejszych miejsco­
wościach. Przechowanie i opakowanie mebli, szkła, por­
celany i t. p.

Z Minden w Westfalii 
Z Berlina 
Z Hanoweru 
Z Bydgoszczy

do
Poznania 

i z
Poznania

do Berlina 
do Potsdamu 
do Magdeburga 
do Wiednia.

9 ul. Wodna 16

ł
Dziś o godzinie 51/, rano zakończyła żywot 

doczesny w 76 roku życia po ciężkich cierpie­
niach, opatrzona śś. Sakramentami śp.

z Milskich

o czem donoszą pogrążone (2702
dzieci i wnuki.

Poznań, dnia 7 maja 1886.
Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby, Wil-

helmowski plac Nr. 19, w poniedziałek d. 10 
maja o godz. 4,/4 południu. Żałobne nabożeń­
stwo odbędzie się we wtorek dnia 11 maja o 
godzinie 9 rano w kościele św. Marcina.

Bekanntmachung.
Durch § 5 Absatz 2 und 3 des Gesetzes vom 17 Mai 1884. (Ges- 

S. S. 129:), § 5. Absatz 2 des Gesetzes vom 23-tanFebruar 1885 (G. S. 
S. 11:) und 8 5. Absatz 2 des ferneren Gesetzes vom 23-tem Februar 
1885 (:G. S. 8. 43:) ist der Finanz - Minister ermächtigt worden, die 
Prioritäts“ Anleihen der verstaatlichten Eisenbahnen, sowe t dieselben 
nicht inzwischen getilgt sind, zur Rückzahlung zu kündigen, sowie auch 
den Inhabern der Schuldverschreibungen dieser Anleichen die Rückzsh- 
lung der Schuldbeträge oder den Umtausch gegen Staatssohuldverschrei- 
hungen anzubieten nnd die Bedingungen des Angebots festzusetzen.

Von diesen Ermächtigungen mache ich in Betreff der vierprozen­
tigen Prioritäts „Obligationen der Oels-Gnesener Eisenbahn (Privilegium 
vom 16 Jnni£|188Ö). dahinjGebrauch, dass ich den Inhabern den Umtausch 
ihrer Schuldverschreibungen gegen Schuldverschreibungen der 3% pro- 
zentigen honsolidirten Staatsanleihen jetzt unter folgenden He­

gen anbiete.
i., Für die umzutauschenden Schuldverschreibungen w rd dersel­

be Nennbetrag in Schuldverschreibungen der 3% prozentigen 
konsolidirt-n Staedsanleihe gewährt.

b., den Inhabern werden die umzutauschenden Schuldverschreibun­
gen mit den bisherigen Zinsansprüchen noch bis zum zweitnäch- 
stigen Zinsenfälligkertstermin belassen, also bis zum 1 April 1887.

Diejenigen Inhaber, welche dieses Aogeboht annehmen wollen, haben 
ihre diesbezügliche Erklärung bis siuschlieslig den 31 Mai d. J. schriftlich 
oder mündlich bei der Königlichen E senbahn Hauptkasse zu Breslau oder 
bei den Eisenbahn-Betriebskassen zu Posen,Glogau, Neisse. Oppeln, Ratibor 
und Kattowitz, bei der Königlichen General-Staatskasse (hinter dem Ges»- 
hauBe No. 2.) zu Berlin, bei den Königlichen Reuierungs-Hanptkassen zu 
Liegnitz, Frankfurt a ¿Oder, Potsdam, Hannover, Stettin, Magdeburg und 
Köln und bei den Eisenbahn-HauptkasseB zu Frankfurt a. Main und Altona 
Unter vorläufiger Fiareichucg der Obligationen abzugeben.

Berlin, den 1 Mai 1886.
Der Finanz Minister von Scholz.

Vorstehende Bekanntmachung des Herrn Finanz Ministers wird hier 
durch mit dem B merken veröffentlicht, dass den Erklärungen über die 
Annahme des Angebots ausser den Schuldverschreibungen (Obligationen) 
selbst ein Verzeichniss, welches Nummer und Nennwerth der letzteren en­
thält für jede Gattung von Obligationen besonders, in doppelter Aus­
fertigung beizufügen ist. Das eine Exemplar wird, mit einer Empfangs 
besctiein'gung versehen, dem Einsander sofort wieder ausgehändigt und ist 
von demselben bei einsweiliger Wiederausantwortung der von der Annah- 
bestelle mit einem Vermerk zu^versehenden Obligationen turückzugeben.

Formulare zu der Annahme-Erklärung und den Nummsrn-Verzeich- 
uissen werden durch die genannten Kassen unentgeltlich verabfolgt.

Wegen Einreichung der Obligationen zum Umtausch gegen 31, pro- 
Centige Staatsschuldverschreibungen wird später das Erforderliche veranlasst 
Werden.

Breslau, den 6-ten Mai 1886. (2709

Königliche Gisenbahn-Direction.

Bekanntmachung.
Die Lieferung von Bedürfnissen für 

die Provinzial-lrren-Anstalt zu Owinsk 
für das bereits begonnene und mit dem 
31-ten März 1887 endende Etatjahr 
1886/87, nämlich:

Gruppe I. Kolonialwaaren;
„ II. Bier;
, III. Speise - Kartoffeln und 

Eier;
„ IV. Beleuchtunga- nnd Roi- 

nigungs • Materialien;
, V. Schutt-und Knrzwaaran; 
„ VI. Fischthran, Schuhwich­

se , Leinkuchen Und
Viehsalz;

„ VII. verschiedene Wurst­
sorten ;

„ VHI. Schreibmaterialien -,
„ IX. Leder

soll in öffentlicher Submission vergeben 
werden nnd haben wir hierzu Termin 
anf
Donnerstag den 30 Mai er. 

nachmittags 3 Uhr
im Burean der alten Anstalt hierselbst 
unberaumt, in welchem an allen Wo­
chentagen vormittags von 8—12 und 
nachmittags von 2—6 Uhr die näheren 
Bedingungen eingesehen werden kön­
nen, deren Mittheilniig anf Erfordern 
gegen Erstattung der Copialien auch 
schriftlich erfolgt. Unternehmer ¿wer­
den znr Betheilignng an dieser Aus­
schreibung mit dem Bedeuten eingela­
den, dass die Offerten dreimal versie­
gelt und mit entsprechender Aufschrift 
versehen, zwei Tage vor dem gedach­
ten Termine an die unterzeichnete Di­
rection eingesandt and ausserdem vor 
Beginn des Eröffnnngstermins Bietnngs- 
Kantionen bei unserer Kasse niederge­
legt sein müssen, welche für die Grup­
pe I. 700 Mark., Gruppe II. 200 Al., 
Gruppe III. 250 M-, Gruppe IV. 150 
M., Gruppe V. 900 M., Grnppe VI. 
5 M., Grnppe VII- 160 M., Gruppe 
VIII. 10 M., und IX. 30 Mark be­
tragen. (2615

Owinsk, den 27. April 1886.
Die Direction

der Provinzial-lrren-Anstalt
Dr. vom Karczewski,

Bekanntmachung.
Zur Anlage von Reservoiren zur 

Lagerung von Fäces aus der Stadt 
Posen beabsichtigen wir in möglich- 
ster Nähe der Berliner-Breslaner-Obor 
niker- und Knrniker-Chaussee und in 
einer Eutfernuug von 2,5 bis zu 4 ki­
lometer vom Mittelpunkte der Stadt 
geeignete Grundstücke in der Grösse 
von 2 bis 4 Morgen anzukanfen uud 
erbitten Offerten innerhalb 14 Tagen 
in unser Büreau III des Rathauses 
Zimmer No 15 eiuseuden wollen.

Posen, den 27. April 1886.
Der Majrletrat.

Bank Związku
Spółek Zarobkowych
dyskontuje weksle po Ó1/,0/,, bez po 
bierania jakiéjkolwiek prowizji i udzie 
la pożyczki na podkładki wartościowe 
pod bardzo dogodnemi warunkami. Ró­
wnież przyjmuje Bank drobne oszczę­
dności i depozyta po za trzymie-
siącznem, a po 3’/«% natychmia-
stowem wypowiedzeniem. Lokal banko­
wy znajduje się przy Wilhelmowskiój 
Nr. 21 1 p. vis-à vis Hotelu franenz- 
kiego. (1891

Zarząd
Dr. Kasztelan.

w '"W "w7

Poznań, dnia 7 maja 1886 r.
Szanwnćj Publiczności donoszę niniejszćm uprzejmie, iż z dniem dzisiej­

szym otworzyłem w mieście naszćm przy Wrocławskiej ulicy lir. 19, 
w domu WPana pro£ Mottego (2706

DRUKARNIĄ,
którą pod firmą

DRUKARNIA NARODOWA W POZNANIU
prowadzić będę.

Oparty na dwudziestoletniej działalności w sztuce drukarskićj 
w kraju i zagranicą, starać się będę wszelkim wymaganiom szanownćj 
Publiczności zadośćuczynić, ręcząc za skorą i rzetelną usługę, tanie ceny, 
a gustowne wykonanie; upraszając Ją o łaskawe poparcie i protek­
cją przedsiębiorstwa mrjego pozostaję

Z uszanowaniem

Stanisław Knapowsbi.
i&f i&J i&J Ac

Towarzystwa pożyczkowe
(Spółki zap.)

czerpać mogą z obfitych zawsze źródeł naszego kredytu 
na zasadzie warunków określonych szczegółowo w okólniku 
naszym wydanym do nich dnia 15 marca 1879. Towa­
rzystwa te składając u nas kapitały swoje zbyteczne chwi­
lowo a płatne na każde żądanie, korzystają co do opro­
centowania z koncesyi wyjątkowych sobie jedynie przy­
znanych. (821

Bank włościański w Poznaniu.

Dr. Teodor DembiAski
lekarz-specyalista

na choroby skórne i weneryczne (Syfilis) na choroby narządu 
moczo-płciowego (nerek, pęcherza i t. d.)

mieszka przy Młyńskiej ul. Nr. 10,
I piętro.

Przyjmuje od godziny 10 do 12 przedpołudniem 
i od godziny 3 do 5 po południu.

2575 Poliklinika o<l 8 do 9 z rana.

Niezawodny Rezultat!’
Kto chce dobra swe sprzedać, 

lub kto chce dobra kupić, 
ten n.ech siętylko z zaufaniemzgłosi do

Ajenfadóbr LICHTA w Poznaniu
Szybka,sumienna i dyskretna usługa 

dla sprzedających i kupujących. .

Niniejszćm donosimy uniżenie, 
że handel nasz (2667
w każdą niedzielę

od 9 maja rb. począwszy aż d< 
5 września r. b. od 2 godziny 
z południa zamykanym 
będzie.

Br. Anderseh.

■asa
Cieplice Trenczyńskie

na Węgrzech, 30 minut od sta­
cyi kolej. Tepla-Trenczyn-Tep- 
litz. Termy siarczone 
od 28°—32° R„ najskuteczniej­
sze w cierpieniach gośćcowych, 
artrytycznych, nerwobólach itd. 
Zakład wygodnie urządzony, le­
ży w pysznej dolinie Alatych 
Karpat. Pobyt przyjemny i ta­
ni. Początek sezonu 1 maja. 
3K Krakowa przez Trzebi 
nię, Oderberg, Sillein, Tepla 
do zakładu 9 godzin 
drogi Na większych stacyach 
bilety tam i napo wrót 33% tań­
sze. Podręcznik inform. Dr. 
Filipkiewicza we wszyst­
kich księgarniach. Broszury i 
wyjaśnienia udziela na żądanie 
bezpłatnie. (2378
Książęcy zarząd kąpielowy.

jAIN-EXl’ELLEK 
(^) „z Kotwią" (g)

»wł hui. ś^n. frtSUa łtarsys

¡¡KARLSBAD. 
< Or. med. Hassewicz,

lekarz zdrojowy, udziela porady lekar­
skiej przez cały sezon kuracyjny w domu ,,ko- 
pernlk.“ (2692

Towarzystwo aseknracyi od gradobicia.
Suma zabezpieczona z roku 1886 M. 391, 014, 556.
Członków w r. 1885 było 59833. (2653
Wnioski dla tego towarzystwa przyjmuje

Reprezentacya na Wielkie Księstwo Poznańskie

Z. MAZURKIEWICZ.
Poznań, Berlińska ul. Wr. 5.
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Karty wizytowe litografowane na pię­
knym kartonowym papierze 1OO sztnk od 
1 mrk. 30 fen.

Karty adresowe, szemety na rachunkowe rCjestra 
gospodarcze, materyały piśmienne poleca (2702

T. SZULC,
PocnaA, Wrocławska ul 36.

Zakład litogr., fabryka i skład wszelkiego rodzaju 
etykiet

Prace chromolitogr., ryciny, mapy, dyplomy, wykonuje 
»ię starannie i tanio.

Drak nsknteczni & się maszyną pospieszną.

Z. i
"O 3 

? S

Tk A TVT V znajdą ppns-v’ <b-X-vxXAŁL X skrętną z używaniem 
pięknego ogrodu u wdowy (2542 

D. Schindler, akuszerki 
w Wrocławiu, Vorwerkstr. Nr. 44 p

Najlepszą
oliwę stołową

polecają (2219
Bracia Anderseh.

do października. Zakład lemlczi Fliasberi. Kasźnii 
524 do 970 metrów. (24i

Klimat ten sam co w Engadin lecz znacznie trwalszy. Początek maj 
do końe« września- Kuracya klimatyczna na piersi i nerwy, dla kobiet 
dzieci. Źródła stalowe, mułowe, kefir itd. Zakład leczniczy do kurac; 
letnićj, klimatycznej, chorujących na serce i otyłość. Prospekty rozsyła bei 
płatnie i franko Zarząd kąpielowy.



Szanownym gospodyniom bardzo zalecić można 
Roberta Brandt'a w Magdeburgu

IBRANDTA RAWĘ,
zastępującą zupełnie kawę prawdziwą. — Najlepszy me­

lanż do kawy strączkowśj.
Do nabycia w lictnych handlach kolonialnych. Dalszych 

składów poszukuje się pod gwarancyą powodzenia. (1006

DAMY
znajdą każdego czasu uprzejme przy­
jęcie, jako też radę i pomoc u akuszerki

Selmy Dittmann ()56i
w Wrocławiu, Friedrichstr. Nr. 26 I.

ASTHME NEVRALGIES
Ihutnoab, chrypka, katary sadaw- 

■śene 1 wtaelkle cierpienia kanałów 
•ddaehowyeh natąpają po otyciu RZUCI 
mismtu

WBielkie cierpienia u. rwowe każdą 
efcwżH ostąpoją po ożyciu pigułek aatt- 
■owndfijoyeh Dra CttOHIER.

W Poryto, Skład (łówoy w Aplaca pooa Łoraascoo, me do Post-Maat, I, Diaii a»-Coa wo iiaoyidklik (łówoyeh apt-k-eh.
Do nabycia w aptece p. Dr. Mankiewicza w Poznaniu.

IWONICZ
zakład zdrojowo-kąpielowy oddalony o godzinę drogi od stacyi 

kolei Transwersalnej „IWONICZ,, otwarty od 20 maja 
do końca września.

Posiada zdroje „szczawy alkaliczno słoni j, jod i brom 
zawierającej“ sauttczne w chorobach ssrofuliczuycn i ich następ­
stwach w oorzmieuiich i chorobach piersiowych, przy gruczołach, zapale­
niach okostny, próchnieniach kości i wysiękach około stawowych. W cho­
robach skórnych syfilistycznych; w rozlicznych chorobach kobiecych. (2377 
W trzech budynkach łazienkowych wydaje się prócz mineralnych także ką­

piele borowinowe, nadzwyczaj w żelazo i kwas mrówczany obfitu­
jące, obojętne, iglicowe, żelaziste i zimne w stawie i
oddzielnych laz enkach z natryssami.

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony: do 20 czerwca, 20 sier­
pnia i do końca września, mieszkania w 1-szym i 3-cm sezo 

nie o ’/8 tańsze.
Zakład ze względu na jego położenie w nroczój podkarpackiej okolicy 

nadt je się szczególniej do kuracyi kl matycznój, dla tego też zaprowadzono 
w ntfh obok specyalnig, także knracyą żętyczno-mleczną i możliwe inne do­
godności i uprzyjemnienia pobytu. Rady lekarski^ udzielają Dr. Klemens 
Dębicki i Dr. Zygmunt Rieger c. k. radzca zdrowia.
Wody Iwonickie i ich przetwory, sól zdrojową i znakomity ług o 

raz muł na okłady posiadają wszystkie główne składy wód mineral­
nych i apteki w kraju i zagranicą.

Zamówienia mieszkań przyjmuje i przewodniki bezpłatnie i {ranko 
rozseła 2377

Dyrekcya.

500,000 marek!!
pieniędzy fundacyjny cli

(St.ftungsgeider) jest do wypożyczenia 
na dobra rycerskie, na pierwsze mięj- 
sce, lub^ bezpośrednio za Hutami za- 
stawuemi Poznaiiakteml, aż do 
% taksy landszilftowój, za niskie pro­
centa, bez żadnych potrąceń lal pari) 
na czas dłuższy, za pośrednictwem
Gersona Jareckiego

w Poznaniu, (1493 
przy placu Sapieżyńskim Nr. 8.

Tamarinden-Conserven
des Apotheker C. Kanoldt, o«th».

8ot}ttgIit$fteS garattt gegen Strftoptung unb aüt batik biejelSt entftebenben feiten
(ffiimortSoiben, SJhgräne, gongeftionen k.). Ueberaus angenehmer CHtidmiacf — erjrijtbenbe
unb siebente äBirtuns auf bas ¡BerbauungSjuBem. SBcrbaunns unb appetit liitbt ftörenb,
»erträüüib für bell (ibiuüibftcn TOageu.

Preis ä Schachtel 80 Pf — in allen Apotheken.
Sum SrfniS nur glmbnbmunflrn aible mmt auf btn ¡»ornen be« «rfiitber« „C. Kanoldt.“ —WOMMK

Warka fabryczna.

Christofle.

Kompletne wyprawy
w Sztnccach stołowych

z fabryki Christoflaz Paryża i Karlsruhe 
pod gwarancyą pokładu srebra, w używaniu 1 trwa­
łości w niczem nie ustępujące srebrom prawdzi­

wym poleca

J. STARK
Wilhelmowska nL 21, k-Tis-vis hotelu francuzkiego.

Skład specyalny wyrobów z alfenidy 1 sprzętów kościelnych.
Rorzyćei jakie wynikają przy zaktipnie zztnccy, okazuje następu­

jące zestawienie: (1067
łyżek i widelcy w ciężkiój wadze srebra koszt około 300 m.

Za tę samą kwotę otrzymuje się natomiast:

fe'

mrk. 27,60 J2inośe do sera i masła mrk. 8,60 
„ 27,60 1 łyżka i widelec do sałaty , 8,60
, 28,80 l nół i grabka do tranżer. . 12,—
„ 14,40 1 łyżka i widelec do ryb * 14,40
. 26,20 2 podstawki do butelek „ 4,80
„ 25,20 1 sólniczka podwójna , 6,50
.24,- 2 widelce półmiskowe „ 4,80
„ 7,20 2 korki do butelek „ 2,80

wazowa „ 11,20 1 garnuszek do śmietany „ 12,—
do tortu „ 8,— 1 dziadek do orzechów „ 4,—
do sosu , 5,50 12 podstawek pod noże „ 13,20
do kompótu „ 4,— Razem sztuk 115, marek 300.

Sprzedaż podług oryginalnych cen fabrycznych.
Wszelkie reparacye i posrebrzanie starych sztuccy wykonują się spie­

sznie, po możliwie tanich cenach. — Mydełka, proszek i skórki do czy­
szczenia srebra i alfenidy, wraz z opisem używania, są do nabycia.

12 łyżek stół.
12 grabek stół.
12 noty „
12 łyżek do kawy 
12 łyżek deserowych 
12 grabek „
12 Doży

1 łyżka półmiskowa 
1 
1 
1 
1

(1976)

Skład i warsztat obuwia. 
J. Skoraczewski.

Peziinil, Stary Rynek Nr. 7, pierwszei piętro.

ina węgierskie
od lat dwudziestu corocznie osobiście 
na Węgrzech wprost od producentów 
zakupywane, poleca w wyborze bar­
dzo obfitym (1896)

Cichowic

g

o

WB. Przy odbiorze w beczkach 
ginalnych oddaję po cenach hur-

tebmych.
Niemniej polecam wszelkie inne

wina, mianowicie: Bordeaux, reń­
skie, mozelskie, burgundzkie i zna­
ne marki szampańskiego.

0
§

o

o
8

KroulfiS. Mólal
do zupełnego i pewnpgo 
wyleczenia wszelkich 

cierpień żołądkowych
i nerwowych, nawet ta­
kich, które oparły się 
wszystkim dotychczaso­
wym środkow, zwła­
szcza chronicznych ka­
tarów żołądkowycn, sła- 

DoSci żołądka, kołków, kurczy, złeg. 
trąwienia, trwogi, bicia serca, bó­
lu głowy i t. d. Krople św. Ja- 
kóba, wyrabiane według recepty 
mnichów bosych klasztoru greckie­
go Aktra, z 22 najlepszych roślin 
leczniczych wschodu, z których ka­
żda pierwszorzędne zajmuje miejsce 
w sztnce lekarskiej, zapewni ją przy 
zażywaniu ich skutek niezawodny 

Do nabycia w flakonach po 1 M. 
i po 2 Mr. (298)

(Równy skład: M Schulz w Ha­
nowerze, Schillerstr. Składy w Po­
znaniu: w Czerwonój aptece S. Ra- 
dlauera i w aptece J. Szymańskiego 
przy ul. Wrocławskićj Nr. 31, w 
Lesznie w aptece Jankowskiego, w 
Rawicza w aptece H Moliera, w 
aptece w Wrześni, tudzież za po­
średnictwem W. Koszutskiego w 
Trzemeszzie 1 Al.ks. Petri w Ino­
wrocławiu.

Znaluichronny.

t S\S\ AJ\ £>

Karni* SKarola Simona
ochronny.

Ekstrakt kimpeasacijnj
od przeszło 26 lat używany .zaleca 
się jako najskuteczniejszy, «zybko 
i niezawodnie działający środek 
zaradczy przeciwko zapalcćj i 
chronicznój podagrze, wszelkiego 

| ro zaju reumatyzmowi w głowie, 
w stawach i w innych członkach 
ciała, — dalój przeciwko bólowi ® 
w krzyżach i piersiach, drganiu 
w bokach, b odrach, przeciwko 
nabrzmiałości ścięgna, migrenie,[ 
bólowi głowy i zębów, — nareszcie 
przeciwko newralgii, postrzałowi 

li t. p. Już jednorazowejnatarcie 
sprawia ulgę, a dalsze nacierania 
usuwają całkowicie dolegliwości.

Cena za flaszkę 1 markę 
w liście w znaczkach pocztowych.

Środek ten do nacierania tylko 
wtenczas jest prawdziwy, jeżeli 
flaszki są opieczętowane powyż­
szym znakiem ochronnym, a na 
dnie tak samo opatrzone.

Składy w
Poznaniu: apteka S. RadlauePa, 
Lesznie: „ K. Jankowskiego,
Wrześni „ M. Emmel’a,
Rawiczu: A. Nowacki.

Cilówny wkład
K. Simon w Lesznie

Znak

(24ó3)

w Peznanlu, Stary Rynek 37, 
poleca (2958)

1) Radlaeura bez »maku kapsułki 
na tasiemca, (usuwają pewno i bez 
niebezpieczeństwa każdego tasiemca z 
głową w jednćj godzinie); cena 3 mk.

2) Dr. Sprangera krople żołądkowe 
bntelka 50 i 80 fenygów.

3) Dr. Rossa Balsam życia i es en 
cyn, usnwająca boleści żołądka, nie 
strawność i bóle brzncbs, butelka 1 m

4) Radlanera krople i herbata krew 
ocr.yszające po 75 fenygów.

6) Radlanera esencya i maść na o- 
czy, usuwająca boleści i wzmacniające 
wzrok, cena 1 marka.

6) Ruski balsam Spirytusowy prze­
ciwko reumatyzmowi i udarowi,’but. Im.

7l Balsam rosyjski na odcięblizny 
środek najpewniejszy na wszelkiego ro­
dzaju odziąblizny, butelka po 50 fen. 
I m., tudzież rosyjską maść na otwarte 
wskutek odzięblizny r.ny, słojek po 60 
fan. i 1 m., tudzież Salicyl Gold Cream 
□a czerwone popękane ręce i usta po 
1 m. Prawdziwe tylko w aptece Czer- 
wo nćj Radlanera w Poznaniu.

Radlanera poprawna prof. dr. Hebra 
maść na liszaje (Blei Crćme).

Maść ta jest nadzwyczaj gojącym 
środkiem przeciw liszajom, skórnćj 
ostrości, zapalenia skóry, cieczy sol- 
nćj, (Salzflass) krostom gorączkowym, 
węgrom skórnym i w ogóle przeciw 
wszelkim gatunkom nieczystych skór­
nych wyrzutów. Prócz tego, jeżeli się 
maść ta na zapaloną ranę przyloty, 
sprawia wielki skutek, eraz poskramia 
na podeszwie nagromadzone, szkodliwe 
stwardnięcia, za wielkie i wybijające 
pocenie nóg.

APARATY GORZELNICZE
wszelkiego rodzaju jako tez najnowszego systemu, z któ­
rych wywar górą odchodzi tak, że ule potrzebną jest 
piinipa ant też inne przyrządy do wywaru, wykonuje po 

cenach jak najtańszych
fabryka wyrobów z miedzi i mosiądzu

U. Leporowsitiego
w Poznaniu.

Keparacye i przerabianie staryeli aparatów uskute­
cznia się skoro i po jak najtańszej cenie.

Rysunki i kosztorysy przesyłam na żądanie iraoko i bezpłatnie. (1085)

JWoŻyce angl. do owiec strzyżenia,
WoŻycc francuskie (lo róż,
Wożyce angl. do szpalerów,
Kosy i sierpy do trawy,
Siatki druciane — kolorowe i cynkowane, 
Liny druciane — nowe i używane,
Drut kolczasty — cynkowany,
Pompy zelazs>e podwórzowe,
U agi wszelkiego rodzaju,
Szaty do lodu najnowszej konstrukcyi,
Szafy żelazne ogniotrwałe i kasetki francuzkie 
Narzędziu do buraków i ogrodnicze 

jako też wszelkie

sprzęty domowe i kuchenne,
poleca (2460

handel żelaza

/ . Oberfelta i Sp.

Kapitały
na wielkie posiadłości

po 41/< procent prsy zupełnej walucie w
sumach nie niższych nad 500,000 marek, (2057)

na male posiadłośei
po 411/« procent na 10 lat i dłużej; kapitały z amor- 
tyzacyą po 48/4®/0 do nabycia przez

A dolfa Thiel,
w Bydgoszczy.

i
 Wielka Rycerska ulica Nr. 8.

IMEBLIJ
Kompletne urządzenia (antique et renaissance) g 

£ w wielkim i gustownym wyborze, jako też meble S 
>> od najozdobniejszych do zupełnie skromnych, po- £ 

lecą po cenach nader umiarkowanych (2389) “

| A. AndrnszevskL s
Wszelkie prace dekoracyjne, tapicerskie i re- 

peracyjne wykonywam ściśle według zamówienia, 
trwale i tanio.
MM Wielka Rycerska ulica Nr. 8.

Aparaty gorzelnicze
do ciągłego odpalania, tak oddziało­
we, jako tóż systemu Savalh-a, które od 
wielu lat w fabryce mój z jak najlepszym rezultatem się 
wykonuje, polecam na nową kampanią po bardzo przy­
stępnych cenach. (1980

Gotowe całkowite aparaty są ka­
żdego czasu w fabryce do obejrżenia, 
jako też pojedyńcze części zawsze w 
znacznym ¡tapasie.

«7. Krysiewicz,
Fabryka 1 skład

źtyroliow z miedzi I mosiądzu,
św. Marcin 65.

8
oo
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En gros. En detail.

Bazar! W. SZUDC Bazar! 
zegarmistrz w Poznaniu,

poleca wielki wybór zegarków złotych z fabr. Patek Philippe 
<Ł Co. oraz wybór zegarków srebr. i złotych, z wovch słyn­
nych tabr. geoe .. Zegary stołowe i kominkowe z kandela­
brami, Regulatory i zegary ścienne, w rozmaitych kształ­

tach i stylach. (1177
Łańcuszki złote, srebrne, z imitacyi, z niklu w pięknych fasonach 

Pracownia wszelkich reparacyi.

Skrzynki
grające

melodye polskie.

z muzyką.

Wielki
wybór sztuk na

HEROFOI,
mianowicie 

kompoz. polskich.

kieszonkowe
pięknie 

dekorowane, 
lub gładkie, 

stósowne jako
upominki

jubileuszowe.
Wszystko po 

nizkicli cenach

Wina szampańskie 
firmy George Goulet w Rei ma
dostawcy dworu króla holenderskiego,

mają na składzie: (310
1. I P. Beely i Spółka .'Teodor Kirsten), — 2. A. Cichowicz, — 
3. Stanisław Fiksiński, — 4. B. Glabiaz, — 5. H. Hummel, — 
6. W. Kamieński, hotel Berliński, — 7. Ludwik Affeltowicz, -= 
8. J. K. Nowakowski, — 9. Otto Goy, — 10. Benno Lange, 
(Dworzec centralny), — 10. A. Pfitzner, — 11. S. Sobeski, — 
12. A. W. Żuromski, — 13. Emil Brnmme, — 14. August Ory 
w Dębinie. W Kościanie J. Kurczpwski, — w Śmiglu B. 
Radkiewicz, —w Obornikach M. Głowiński, — w Wągrow­
cu Gustaw Ziempr, — w Rogoźnie F. Wieczorek, — w Buku 
M. Sinehniński i T Degórski, — w Grodzisku A. Unger i J. To­
maszewski, - w Gnieźnie A. Schiiłing, B. Loga, F. J Chróśmń- 
ski i J. Piasecki, — w Trzemesznie A Kiszewski, - w Mo­
gilnie M. Meissner i J. Stark, — w Strzelnie Antoni Psuja, 
w Szamotułach Hotel Giełda i W. & M. Matuszewski, — w 
Wronkach W. Degórski i J. Krzyżankiewicz, — w Środzie 
Leon Starnawski i Hotel Hüttnera, — w Śremie R. Kadzidłowzki 
i Magnus Unger,— w Ostrowie A. Sikorski, — w Grębo­
wie F. B licki, — w Wrześni cukiernia J. Deberle, — w Ino­
wrocławiu Hotel Weissa, J. Jagodziński i Filia Jakóba App’la 
(Ksról Beyer) — w Pleszewie L. Zboralski i T. Musielewicz, — 
w Ostrzeszowie W. Marweg, — w Miłosławiu W. Jezior­
kowski, — w Żerkowie A. Hubert, — w Trzemesznie 8. 
Thomezyk, — w Wągrówcn K. Lehmann, — w Rogoźnie

A. Rybicki.
Główny skład u reprezentanta A. Szenica w Po­

znaniu, przy św. Marcinie Nr. 11.

Bandaże
k^-tóiii3 na (Hoden i Leistenbriichei 

ruptury (2387

różnego systemu
i bez sprężyn, poleca także 
gorsety maszynowe i różne 
maszynki na krzywe nogi, 
jako też na wszelkie ułomno­
ści. Bandaże wykonują się 
podług miary praktycznie, a 
ceny umiarkowane.

T. Lisiecki,
bandaż ysta,

Poznań, Szeroka ul. Nr. 27.

Bielizna gumowa.
Ostrzega sig przed naśladowaniem.

Skład fabryczny wszelkich towarów 
gumowych dla gorzelni 1 cukrowni ltp. 
jako tóż węże, pasy do maszyn ze skóry, ko­
nopi i gumy, węże do ogrodów itp. (1974

Wszelkie materyały bandażowe i ar­
tykuły dla lazaretów.

Wilhelm Kronthal
przy Wilhelmowskim placu Nr. 1.

Fabryka lamp i towarów metalowych założona 18.53 r. 
FABRiKZE.CHEN «I^d J 11J ■’C |> CZ C O t łl II t

na Wielkie Księstw o 
Poznańskie

(chkistopTí)

To warz. Christofle & Co.
w Paryżu 1 Karlsruhe. 

Fabryka towarów srebrnych 
i posrebrzanych.

NOWOŚCI
w niatcryach

na paletoty i ubrania
-Oco

na porę wiosenną 1 letnią z fabryk zagrani­
cznych i krajowych odebrał w wielkim wyborze i poleca

K. SKORACZEWSKI,
krawiec, Stary Rynek 8, I p.

»rąbmy medal srebrny medal
państwowy państwowy

OZnakgtabryczny.

Groszowicki Portland Cement
fabrykat pierwszorzędny

najzupełniejszej jednolitości, nie­
zawodnej woluminu niezmien­
ności obok najwyższej spoistości.

Polecamy takowy, po cenach okolicznościom odpo­
wiednich do wykonywania wodociągów, kanalizacyi, mo 
numentalnych buiowli lądowych i wodnych, jako też na 
wyroby ornamentów, sztucznego kamienia i innych naj­
rozmaitszych wyrobów cementów ch.

Zakład nasz produkujący rocznie przeszło 
300,000 beczek normalnych jest ztlolen jak naj­
większe zamówienia punktualnie wykonywać.

Przesełka stósownie do życzenia odbywa się albo w be- 
rzkneh albo w miechach. (2671)

Szląskie Towarzystwo-Akcyjne 
ku fabrykacyi Portlandskiego cementu

w Proszowicach pod Opolem.
Zastępcą naszym na Poznań i okolicę jest

Pan A. Krzyżanowski w Poznaniu.



Kąpiele morskie j solankowe w Kołobrzegu.
JlroRi Aeiazn<1’- Frekwencya kąpielowa 

W 1884 r. 6868, w 1885 r. 6781 gości, __________ (2691

En tout cas i parasoliki
angielskie i krajowe w wyborowych 
gatunkach w bardzo wielkim wyborze. 
Parasoliki z przeszłego sezonu wy- 
przedaje niżej ceny kosztu. Perkalo- 
we parasoliki od 1,50 in. sztuka poleca

W. Jerzykiewicz.
Skład płótna, bielizny, koronek, firanek i to­

warów białych. (1893
Wilhelmowska ul. Mir. 5.

Cierpienia brzuszne,
choroby płciowe, stutki zarazy 
i onanii, słabości męzkie, upławy, po- 
llucye, alącą urynę, mokrzenie, 
urynę krwawą, cierpienia pę­
cherza i nerek, lecze listów.» e 
według najnowszej s ientyficzoej me­
tody, za pomocą środków nieszkodli­
wych. Bez przerwy zawodu! Najści­
ślejsza dyskretoość! 11333

W wszystko h wy.adkhrb możL ■ vcb 
do wyleczenia, ręczę za skuteczność. 
Prospekty i atysty na życzenie roz­
syłam bezpłatnie. (1’ortorium listu wy­
nosi 20 fen.)

Dr. Westeroth.
Basel -Binningen (w Szwajcaryi).

Roman Lisiecki
MALARZ

kościelny, pokojowy i dekoracyjny,
__ Poznań, ś. Marcin 14, Poznań,
0 wykonuje wszelkie prace kościelne, salonowe, pokojowe 

itp. w każdym stylu; maluje obrazy treści religi ¡nćj; 
k urządza sceny dla teatrów amatorskich; ma- 
g luje nowe; odświeża stare dekoracye.

Do wszelkich robót po kościołach, salonach, przed­
sionkach wykonuje własnoręcznie szkice. (1402)

' Ceny umiarkowane, robota gustowna i trwała.
Na żądanie służę rekomendacjami.

«

•J. Kalinowski,
tapicer i dek orator,

Poznań, Wrocławska ulica Nr. 12, 
poleca się szanownćj Publiczności do wykonywania robót w za­
kres tego zawodu wchodzących; prace sobie powierzone wykonuje 
gustownie i rzetelnie. (2386)

Zarazem polecam bardzo praktyczne ro- 
losy samochodne (mechaniczne) własnego pomysłu 
i wyrobu, mianowicie dla hoteli, gdzie są często i nie ostró- 
żnie używane; za dobroć i trwałość gwarancya.

u4)

c3O

NOWOŚCI
garderoby dla dzieci

paletoty, ubrania 
i sukienki

w

PT

*
najświeższych fasonów, nader piękne i tanie po- ►- 

■§ lecą (1731) ~

W. Koehlerowa.

łod dyskiecyą i bez wzbudzenia 
rnkawości. leczy i listownie taki» 
w 34 dniach świeżo powstałe plcio 
we, kobiece i zaskórne choroby, 
oraz słabości każdego rodzaju grun­
townie i bez szkody aprobowany 
przez państwo lekarz specyalny, 
dr. med. Meyer w Berlinie, Kro- 
nenstrasse 36, II p. od 12 do 2 
godz. (także w niedzielę) Zastarzałe 
i zrospaczone przypadki także 
w bardzo krótkim czasie. (2371
prawna obrona. J£rą na

gościec i reuma­
tyzm, jedyny środek 
sauteczny i nieoceniony 
na wszelkie tego rodzaju 
cierpienia tudzież na t, 
z. Hexenschuss, cierpie

Marka ochronna, nia pacierzowe, rwanie 
w stawach, osłabienie nerwów, wywinięcia 
itd. pochodzący z opactwa niegdyś św. 
Marcina, gdzie podług znalezionej w 
klasztorze kroniki sfabrykowany został 
przez wielce zasłużonego mnicha i do 
kuracyi zalecony przoz opata. Skutki 
były zadziwiające. Tysiące atestów 
są do przejrzenia. Główny skład 
u R. Randolfi w Moguncyi. % but 
po 3 M. % bnt po 1,50 M. Skład w 
Poznaniu w Czerwonej aptece S. 
Radlauera. (1324

Ludwika Gehlena
regenerator włosów 
mleko orzechowe.
Za pomocą tego środka każdy po­

siwiały i siwy włos odzyskuje swój na­
turalny kolor czy blond, czy szatyn, 
czy czarny. Cena 4 M. 50 fu. (2381
Ludwik Gehlen w Poznaniu,

Berlińska ul. Nr. 3.1

oooooooo
Płynne Q

złoto i srebro ~
Odo pozłacania i reparowania . 

ram, przedmiotów z drzewz, '
| metalu, porctlauy i szkła; do"
■ pcsrebrzmia wszelkich przed- 
' miotów metalowych ; każdy z Łr 
| największą łatwością może tym 
. płynem pozłocić i posrebrzyć 
I wszelkie przedmioty. Cena bu- 
| telki 2 marki gotówką (na- 
leżytość można także w znacz- 

I kach pocztowych nadesłać) al- O 
i bo za zaliczką pocztową u L, 
Peith jnn. w Be cnie Da 

| Morawie (Brünn in Mähren.) Q

wooooooooo
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Pralnia
prawdzi «tych i zwyczajnych

o © n e ł
białych i czarnych, oraz fuląrków

253?) M, Śleżańska,
Strzelecka ulica Nr. 28 parter.

W. Sobecki w Poznaniu
4L Zamkowa ulica 4L

BESTUKttYA
i (1971

lokal piwa kulnibaclisklego
z browaru p. C. Plancka,

Sprzedaż w sądkach po cenach najtańszych.

PANIE,
chcące pewien czas spędzić pod opie 
ką akuszerki, znajdą wygodne i bez­
pieczne schronienie u (375
Bt.Yloiiiiakoiiej

Nowa ul. Nr. 11.

I. Pluciński
siodlarz 

w Poznaniu, 
św. Marciu Sir. 1

polfca swoją fabrykę » skł&d dobrze zaopatrzony w Bzory, chomąta roz­
maitego gatunku z eleganckiem okuciem, siodła męskie i damskie, cza­

praki, szpicrózgi, bicze paro
i rzterokonne, francuskie 
kufry dla dam, ró*nież tę- 
czne torby do pieniędzy, 
portmonetki, torby szkółce 
dla chłopców i dziewcząt, 
szelki, praktyczne przybory 
myś’iwsLie, oraz wszelkie 
artykuły do konnćj i powo- 
zowćj jazdy (1653

££$ Premiowane
medal-m srebrnym amsterdamskim w 
r. 1880 zostały moje (1322

łańcuszki do zegarków
pancerne

z prawdziwego talmi, których odróżnić 
nie można od złota prawdzi wego. Udzie­
lam piśmienną gwarancyą na >at 6.

Łańcuszki męzkie po 5 Mr. 
Łańcuszki damslie z eleganckim ku­

tasem po 6 Mr. 
a kar.
¿totem

'ozlacane.

Każdy łańcuszek zaopatrzony ¡jest 
powyższym znakiem ochronnym. Atest 
gwarancyjny dodaję do każdego łań- 
ruszka. Zwracam cenę zakupna wią­
zie, gdyby w przeciągu lat 6 łańcuszki 
moje swój połysk złoty straciły.

S. Wędzlcki
w Rynku Nr.g63/54.

ilfitlli! 
gwarancya. warunki

spłaty.

Szafy żelazne
ogniotrwałe i bezpieczne 

od złodziei (650

i kasetki
poleca

Moritz Tuch
w Poznania przy ul Szerokićj 18b

a Skład główny od 1866 r

Fortepiany, pianina, harmonia
fabryk renomowanych po cenacll fabrycznych 

w wielkim wyborze (1161W. w
Poznań, św. Marcin 18.

wotcBcriiaeeU™ Mil f CMoMl ssłSiF

2393) 1 maja. (Cudowa.) w paździei.niku.
w pruskim Sz’ą< u 409 metrów w górach Heuscheuer.

stawne °d dawna źródła suloze. Jedyne żelazisto-argzenikowe 
źródło Niemiec. KąpiMe stalowe, muł we, gazowe, tuszowe i pa­
rowe Maślanka i mleko. Wypróbowane w chorobach krwi, ner- 
wów, serca, żołądka, pęcherza, wszelkich chorobach kobiecych i re­
umatyzmie. W rnsin, we wrześniu, w październiku zniżone cenv 
taksy i kąpieli. Woda do picia wolna. Tanie mie­
szkania. rrospekty na żądanie gratis rozsyła Dyrekcya kąpielowa.V. Kwiatkowski

zakład ogrodniczy,
Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 14,

(narożnik Teatralnój ulicy) 1 na Górnój 
Wildzie Nr. 31.

Codziennie wielki wybór pięknych kwia­
tów 1 roślin doniczkowych, prze­
pyszne bukiety na zaręczyny, ślu­
by, bale, Imieniny, — garnitury do

tiiftflety i wezelkie wyroby z kwiatów, służące najrozmaitszym celom: l 
również przepyszne (2465

Bukiety & la Makart
własnej fabrkacyi.

IOOQOOOOQOOOOOOOOOOOI
Na porę wiosenną i letnią

polecamy w wielkim wyborze materye tak krajo- Q 
we, jako też zagraniczne na ubrania i paletoty, — 
również mamy na składzie (1282

wielki wybór
gotowych Hbrati,g
ubiory na miarę będą elegancko wykonane podług O 
najnowszych żurnali; niemniej zwracamy uwagę O 
Wielebnemu Duchowieństwu na dobre rewe- Q 
remly. Q
A. KROMOLICKI I J. DOROZAłA

Otmimowski & Szyfter
Handel

nasion rólniczych, leśnych

Poznań, Jezuicka ulica Nr. 1.

Magazyn
sprzętów kuchennych i do­
mowych, skład towarów 

krótkich żelaznych.ogrodowych.
Wszelkie narzędzia ogrodnicze w wielkim 

wyborze.
_____________Usługa rzetelna; ceny przystępne! (1486

KOSZULE

Poznań, Jezuicka ul. Nr. 12.
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Tani zakup! Ceny nizkie!

6 koszul dziennych z kretonu 
angielskiego s

z eienkienii płóciennemi gorsami,

6 kołnierzyków, 6 par mankiet
cienkich płóciennych, najnowsze fasony.

2 krawaty francuzkie jedwabne,

9
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a
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6 koszul dziennych w najlepszym gatunku 
2 krawaty francuzkie jedwabne, 12 kołnierzy 
ków i 6 par mankiet cienkich płóciennych 
najnowsze fasony. Cała wyprawa w wybo­

rowym gatnnkn tylko marek 40 razem.
6 koszul kolor, z mankietami

z prawdziwego Madapolamu franc.
1S kołnierzyków najnow. fasonu, 
® krawaty kolorowe jedwabne 

tylko za 30 marek.
6 koszul »ocnych w doskonałym gatunku 12 mk. 
6 koszul nocnych z Crettonu angielskiego 15 mk. 
6 par gaci Crettonowych 12 mk.
6 par gaci z dymki aug. elegancko wykonane 15 mk. 
Cienkie i czysto płócienne chustki do nosa

białe i z kolorowym brzegiem tuzin 5 mk.

1. Mniszewski,
skład płótna 1 fabryka bielizny.

_______________________________ Pozna.it. Wodną ni. 2.__________
Lakier spirytusowy Stellbergera na podłogi, 

schnący, z połyskiem.
Froter biały, żółty i różno kolorowy.
Lakier bursztynowy bardzo trwały i dobrze schnący. 
Farby pokostowe, najlepszym pokostem angielskim zaprawione. 
Lakiery angielskie i holenderskie do powozów, na szory itd.

szybko
(2531

KAWY
surowe czystego i wy bornego smaku od 70 
fen. do 1,60 Mrk. za funt, (przy odbiorze iO 
funtów i w ealkieli miechach tanlćj)
jako tóż zawsze świeżo paloną parową (377

KAWĘ (Melange)
od 1 Marki do 2 Marek za funt poleca

W. BECKER,
Plac Wilhelmowski Nr. 14 obok cukierni p. Wolkowitza 

(Próby i cenniki wysyłam na żądanie franco)R. W0ŁF
(Buckau Magdeburg)

fabrykuje od 1862 roku jako główn 
specjalność swoję

Lokomobile 
z kotłami rurowemi

do wyjmowania,
do zaprzęzy lub na nogach do noszenia, do ruchu stałego 
• wszelkiego rodzaju aż do siły 50 koni.

Począwszy od siły ośmiokonnej także z tak zwaną „Rider Steuerung“

Lokomobile Compound
z kondensacyą lub bez takowej o sile od 16 120.

HolFa lokonioltlie potrzebu.li» matrryału opalonego 
sIiimoihHp do hiunjtrunnl | wlflłtttś«l tyluo t1/,-»1/,

**** godzinę I na wiję 1 konin
Maszyny parowe stałe, najlepszych systemów, pompy centry-

fugalne i pompy kolbowe, kotły parowe wszelkiego rodzaju, zwłaszcza 
kotły rurowe. — Dostarcza się także : 646)
Hornsbyjskich młockarni kostrukcyi poprawnej.
Römling Ranzenbacli w Poznaniu,

Reprezentanci na W. X. Poznańskie.

Drezno
Wilsdrufferstrasse Nr. 31.

FABRYKA

Farby w tubach do malowania na płótnie.
Akwarele w tubach, szkiełkach i kawałkach.
Farby do malowania na porcelanie oraz wszelkie uten- 

silia malarskie, jak: pendzle, palety z drzewa i por­
celany, noże do skrobania farb, płótno etc. Wiel­
ki wybór farb (nietrujących) dla młodzieży w ozdo­
bnych pudełkach, poleca po bardzo tanich cenachR. Barcikowski, Poznań, Bazar, 

oooooooooooooooooooooo

sezon wiosenny i letni
polecam wielki wybór co_dopiero otrzymanych

francuskich, angielskich i krajowych

na nbrama i paletoty.
Również zwracam uwagę Wielebnemu Duchowieństwu na 

moje z dobrego kroju znane rewerendy. (1488
Zlecenia wykonuję spiesznie, akuratnie i po cenach 

tańszych niź dotąd.V. Koźlicki,
Poznań, ulica Podgórna Nr. 9,

vis-à-vis hotelu francuskiego.
oooooooooooooooooooooo

Największy wybór!
Najnowsze fasony!

ptaszKydamskich VJ,“';

n

POZNAŃSTARY ItYlEił Ar. 8».
Hamburg

Bleichenbrücke Nr. 10 12. 5

Jaknajtaósze ceny!
Naj^legancciejsze

wymysły mody!
Wykonanie, jak powszechnie wiado­
mo, jak najstaranniejsze i najrze­

telniejsze !

ozna.it


Pan Walenty Sołtyslńskl w Christowie, w powie­
cie inowrocławskim, z polecenia prezesaJKółkal'pana Łyskow- 
skiego objął agenturę na okolicę Dąbrowy (Louisenfelde) dla 
Towarzystwa magdeburskiego zabezpieczenia od ognia i grado­
bicia, o czćm niniejszćm kółkom sąsiednim donoszę. (2708

Poznań, dnia 6 maja.
____________________ li. AllllllS, agent generalny.

Nowych piorunochronów
zakładanych według najnowszćj konstrukcji (godnych polecenia) dostarcza 
l stare konduktory rewiduje i naprawia po cenach przystępnych (2477u. icilaiii v,

mistrz dekarski i pokrywacz dachów łupkiem
Poznań, ulica Berlińska Nr. 8.

Niniejszćm pozwalamy sobie zwrócić uwagę pp. gospodarzy 
iż przyjmujemy do komisowćj sprzedaży na jarmarku poznań­
skim i toruńskim, jak również obecnie na naszym składzie:

brudną i praną wełnę
i udzielamy zaliczki na takową pod nader korzystnemi warun­
kami. (2365

Bliższych szczegółów udzielimy przez osobne cyrkularze.

Łubieński i Sp., Toruń, Mostowa ul. 27
dom bankowy i komisowo-zbożowy.

Konto węgli

Konto zysków i strat.
DEBUT. Mr. fn.

. ...................................................... ......... 16603,66’“’Ta"1*“........................................................................ 1 757 37...................................................... 890 34
bież. o/9 M. 14 342,07

na fundusz rez. 2 210,30

podatków 
procentów, 

dto
robót . - . ,
administracyi . . . . ’
zabezpieczenia od ognia

„ od przypadków
reparacji .............................................
nieruchomości Litt. B. (odpis l«/0 de M.

, Litt. C. (odpis 1% de M.
» Litt. D. (odpis l«/0 de M.

ruchomości (odpis 10° ,, de M. 7 156 57 
maszyn (odpis 3°/0 de M. 202 287,40 ’. 
worków (odpis 2ó»/0 de M. 10 031,12 .
niepewnych (odpis 20®/o de M. 4 981,93 
Dywidendy za r. 1885 (2V,«/0 de M. 360 000,00 
bilansu r. 1886

195 643,46) 
2 391,20) 

21 607,56)

CREDIT.
Konto zysków i strat z roku 1884 .

„ fabrykatów pszennych, żytnich i jęczmiennych 
- efektów ....

Bilans na 1 stycznia
ACTIVA.

Konto kasy
nieruchomości Litt. A.

16 552,37 
31 819,73 
14 450,06 
3 735,41 

451,501
8 142,74
1 956,43

23,91
215,07
715,60 

6 068,61
2 507,761 

996.38
9 00o,001 
1 791,731

147 678,66
Mr. fn.

6 90,06
116 613,35 

375,25
117 678,66

BIURO
budowlane i techniczno-informacyjne

Jan Rakowicz, budowniczy rządowy
w Posilaniu, Wielkie Garbary 45

podejmuje się opracowania projektów, kosztorysów i obrachunków 
z zakresu

budownictwa miejskiego i wiejskiego, 
architektury i inżynieryi,

udziela rad i informacji, pośredniczy w wykonywaniu budowli 
i przyjmuje nadzór nad niemi. (2220

Herbaty chińskie
jak najświeższego sprzętu, czystego i wyborowego smaku 
od Mrk. 3 do 6, finisze lierllłtciaiie bardzo pię­
kne Mrk. 2 za funt. Przy odbiorze 10 funtów tańsze 
ceny. Rum, arak i koniak dobrze odstały poleca (1162

B. GlabiSZ, św. Marciu 14.

Kadzie
owalne, <lo prania owiec, wyborne, są z powodu 
przebudowań tanio do nabycia (2694

w garbarni w Wronkach.
Wańtuchy do veiny

skrzynkowe I workowe,
Sznur do wełny,

Węże do sikawek,

Worki do zboża,
Płachty etc. etc. poleca po cenach umiarkowanych

Z. Mazurkiewicz,

Wody mineralne naturalne
Apollinaris, Billu, Ems, Fger, Friedriclisliall, 
Hunyady, gorzka woda Franciszka Józefa, Karls­
bad, Kissingen, Harienbad, Pyrniont, Ryma­
nów, Salzbrunn, Sellers, Vichy i Wildungen; 
również prawdziwą sól morską, mydło akwizgrań- 
skie, sól stassfurtską, kremnachską, kołobrze- 
słską, ód, ekstrakt iglicowy i siarkę do kąpieli.

Pastylki wód mineralnych z Fms, Karlsbadu, Vi­
chy, Salzbrunu etc. poleca po nader przystępnych cenach

§ R. BUUIIiiHiSiiI,
POZNAN. BAZAR.

Parasoliki
w wielkim wyborze od najskromniejszych i do najelegancciejszych, 
halki, fartuchy czarne i kolorowe, gorsety, pończochy, skarpetki 
wszelkie wyroby trykotowe na sezon wiosenny i letni, bawełny 
kolorowe na spódnice, nici, jedwab do koronek i wszelkie krótkie 
towary polecają po cenach umiarkowanych (1864

Macndzińska i Eliaszewicz
Wilhelmowski plac Nr. 6.

Siewniki
do zboża i koniczyny,
systemu toruńskiego, uniwersalnego, mu- 
gzyny do skopywaoia zboża i rzepy 
Wszelkiego rodzaju walce o jednój, dwu. 

i trzech częściach, pługi o kilku lemieszach

MASZYNY DRYLOWE
zwłaszcza dla powierzchni pagórkowatej najlepszych systemów, grubery, bro­
ny łączne polecają (1485

BRACIA DESSER w Poznaniu,
przy ul. Mało-Rycerskićj 4.

Reprezentanci na Poznań Rud. Saks’a sprzętów kolejowych i kulturnycb.W, MASZEffSKIEJ dawnićj ŁAKINSKiEJJSKJŁAD
materyalów piśmiennych i galanteryjnych,

poleca
farby olejne i akwarelowe, również wszelkie przybory do ry­
sunków. Książki do nabożeństwa, obrazki święte, lampki, ró­
żańce, kropielniczki i krzyże. Towary galanteryjne z skóry, mia­
nowicie torby i torebki podróżne, portmonety etc. z żelaza ka­
łamarze, lichtarze, ciężarki etc. Wielki wybór w przedmiotach 
z niklu, z słoniowćj kości, szylkretu i drzewa.

Poznań. Hotel Rzymski. Poznań. (1973

Kąpiele w Reinerz
pod Kłodzkiem na Szląsku, 556 metrów po nad poziom morza bałtyckiego 
Zimne źródła żelazne, bogate w kwas węglany, kąpiele tnszowe, 
mineralne, muliiste; kuracya mleczna, klimatyczna lecznica w gó­
rach z wszelkiemi wygodami i urządzeniami lecznic (Oertefa), których 
ważnym warunkiem jest odpowiednie położenie. A więc zaleca się do ku­
racji wszelkich chorób wynikających z braku krwi, jako to: choroby krwi, 
systemu nerwowego, katar żołądkowy i kiszek, rekoDwalescencyą, słabość 
serca i defekty sercowe, gruczoły. — Nadto przy idiopatycznych katarach 
organów oddechowych i przy chronicznych zapaleniach płac i błony opłu- 
cnćj, przy chronicznych płciowych chorobach kobiecych i przy wszelkich 
poty wydzielających cierpieniach, przyjemny pobyt letni. 0BF Sezon 
,rwa od maja do października "W© (2217

» dto Litt. B. .
» dto Litt. C. .
» dto Litt. D. .

weksli
ruchomości ..." 
wodociągów ....
worków....................................
pszenicy i fabrykatów pszennych 
żyta i fabrykatów żytnich 
fabrykatów jęczmiennych 
maszyn . . . • .
węgli....................................
smarowidła ....
robót ....................................
administrneyl .... 
zabezpieczenia od ognia.

dto od przypadków 
Dłużników rach. bież, .

PASYWA.
Kapitał zakładowy..............................................
Konto wierzycieli hypotecznych

, dto. rach. bież. . . . ."
„ depozytów^.............................................
, funduszu rezerwowego .... 
„ dywidondy za r. 1884 .
. , za r. 1885 . . .
, zysków i strat r. 1886 ....

Inowrocław, dnia 1 kwietnia 1886.

MŁYN PAROWY
Grabski, Wilkoński i Sp

J. Grabski. Ł. Grabski.)
Komisja rewizyjna:

Dr. Rakowski. K. Wituski.

Mr. fu.
7 329.42

37 048,75
193 687,03 

2 367,29
21 292,491 
17 742,20
6 440,97 

14 044,73
7 523,37 

92 576,10 
60 722,50

188,30 
196 218,79 I

624.56 
69,301 

247,05 
105,00

1 361,30
442 00 

42 740,54 I
¿92 7öl,991

Mr. fn.
360 000,00 

86 700,00 
36 226,36

141456,25 
57 467,35 

120,00
9 000,00 
1 791,73|

692 761,69

91. Reich.
(2700

Otwarcie handlu!
Donosimy niniejszem uprzejmie żeśmy otworzyli 

filią przy (2380
Nowej ul. Nr. 11, róg Starego Rynku

1 w którój się sprzedają nasze

obawie dla dam, mężczyzn i dla dzieci,
detalicznie po cenach fabrycznych.

Katz & Kuttner,
fabryka obuwia przy Sapieżyńskim placu Nr. 3.

Powozy kryte
(Planwagen)

lekkie, najnowszćj konstrukcyi na 2 i 4 osoby pod gwarancyą| 
trwałości tanio sprzedaje (2251

Andruszewslti,
fabryka pojazdów. Podgórna ulica Nr. 2.

Poznań, Stary Rynek Nr. 52
poleca swój bogato zaopatrzony

skład gotowej garderoby męzkiej
i dla chłopców

Ubrania kompletne począwszy od . . 11,— Mr-
Paletoty latowe....................................9, — „
Żakiety.........................................................7,— „
Spodnie......................................... ..... . 4,50 „
Gumowe płaszcze....................................10,— ,
Ubiorki dla chłopców................................2,50 „

Równocześnie polecam wielki wybór ma- 
teryi krajowych i zagranicznych.

Obstalunki wykonuje w 24 godz. podług naj­
nowszych żnrnali. (1660

Sączki drenowe,
cegłę zwyczajną, cegłę do wystroju zewnętrznego, klinkry, cegłę 
dziurawą na sklepienia, cegłę formową na studnie i na kominy 
fabryczne, flisy, płyty, dachówkę zwyczajną i francuską i t. d. 
poleca 2710

parowa cegielnia 
Braci Bobśiiskich

w Krotoszynie.

Maszynista.
zarazem rymarz, poszukuje miej, 
sca od 1 lipca rb. Bliż. wiad. 
udzieli Eksp. Dzień, p. Nr. 264s'

Poszukuje się od św, Jana 
służących bezżennych z pierwszych 
domów, kucharek, gospodyń umiejących 
gotow. i panien służących z dóbr, reko­
mendacjami. E, Kurowska, Pieka­
ry Nr. 26.___________________ (2680

Bona Polka
z dobrój familii z kilkoletnią prakt. i 
dóbr, rekomend., posiad. język nie. 
tniecki, znająca się na szyciu i wyrę­
czeniu pani domu, poszuk. miejsca ja- 
ko bona towarzyszka podr. lub wyrę. 
czcyielka pani domu. Adres poda Ekśp, 
Dzień. Pozn. pod Nr. 2689.

Kucharz
kawaler, wydoskonalony w swoim za­
wodzie, posiadający dobre świadectwa, 
przytem myśliwy, poszukuje miejsca 
zaraz lub też od 1 lipca. Zgłoszenia 
uprasza się do Eksp. Dziea. Pozn. p, 
Nr. 124. (2690

Służący
bezżenoy, wolny od wojskowości, któ­
ry pełnił obowiązki w większych do­
mach po kilka lat, obecnie w miejscu 
oosiukuje posady od 1 lipca 1886 p. 
iit. F. K. poczta Żerków. (267j

W środę dnia 16-go czerwca r. b. o godzinie 11-ej 
przed południem odbędzie się (2696

licytacja
Ogrodnik

żonaty, z małą familią, posiadający 
chlubne świadectwa, poszukuje od św. 
Jana posady. Szwedziński, Piekary 
Nr. 11. (0462

całkowitego inwentarza żywego i martwego
W doua. Włktorowo p. Kostrzyn 

(powiat średzki)
mianowicie: 900 owiec i skopów (Rambuletów i angl.), 

40 krów 1 30 wolców (rasy nolenderskićj) 
30 młodocianego 1 3 buhaje (rasy oldeu- 

burgskićj),
30 koni i źrebiąt

Dalćj na wszelkie wozy i sprzęty, narzędzia i maszyny rol­
nicze i t. d.

Stacya kolei Pobiedziska (Pudewitz); na dworcu dniał
16 czerwca r. b. o godzinie 8 i 10 przed południem oczekują|j 
furmanki. '

lBardzki, Sanniki.

Dom. łizęszkowo
per Białośliwie potrzebuje zaraz

piastunki
(2798)

SUBJEKT
npełnie obeznany z handlem żelaza 

¿übjJzid miejsce u (0697
J. NIZINSKÎEGO

we Wrześni.

Całkiem odświeżone pomle Plac Piotra Nr. 4.
SZkanle sklepowe jest do 'dawniejszy hotel Wiedeński) są Od 1
wynajęcia zaraz lub od 1 lipca 
na W. Oarbarach Nr. 17. Bliż 
sze szczeg. poda stróż domu. 

(2661)

października pańskie, świeże odnowio' 
na pomieszkania do wynajęcia.

Bliższych wiadomości u 
dzieła właścicielka, ui.jWie 
'leńska Nr. 1 parter. (2645

Potrzebuję 11 
przewodniczącego |

lilóra
Karczewski,
rzecznik w Kościanie.

i)«n.cr.Cn O
położony przy głównój ulicy wraz 
z śpichlerzem, stósowny do han­
dlu zboża, jest do sprzedania 
Bliż. wiadomości udzieli p. W 
X. Zieliński w Chełmie n/W.

Piękne sklepy (piwnicai przy 
datne do składów piwa lub win, są do 
wynajęcia od 1 lipca lub zaraz. (2638

Karol Hartwig, ul. Wodna Nr. 16.

Kartofle fabryczne
kupuje (2655

M. WERNER w Poznaniu,
D/.ialowy plac Nr. 11.

W Królestwie Polokiem
jest do sprzedania majątek ziemski 
Studzianki , w powiecie Sando­
mierskim, gub. Radomskiej, rozległo­
ści morgów 344, w tern łąk morgów 
24 z inwentarzem żywym i mar 
twym. Gleba ziemi żyzna, w kultu 
rze, pszenna popielata». Służebno 
ści niema żadnych. Od Sandomierza 
dwie i pół mili, od Opatowa p> łtorej 
mili, od stacyi kolei żelaznej Ostro­
wiec trzy mile. Wszystkie g spo- 
darskie budynki i dom mieszkalny 
w zupełnie dobrym stanie. Obsiewy 
kompletne. — Bliższa wiadomość na 
miejscu, przez st»cyę pocztową O- 
patów. (2333

W powiecie śremskim jest
do wydzierżawienia
zaraz lub od 1 lipca rb.

wieś rycerska,
ogólnój rozległości 1700 mor 
gów mająca, gleba pszenna 
Bliższych wiadomości udzieli 
Ekspedycya Dziennika Pozn. 
p. Nr. 2628.

Z powodu korzystnego zakupna, sprzedaje 
po bardzo nizkich cenach

znana firma Huebner *
D. Dybizbańsbl

zegarmistrz,
ów. marciu NTr. S8, przy Rycerskiéj ul. 
i poleca bogato zaopatrzony skład regulatorów od 
12 —200 M.; budziki prawdziwe paryzkie, Freybur- 

Bkie Bekera od 7—20 M.; zegary ścienne, kukawki pięknie rze­
źbione, z wyborowego drzewa, od 5—45 M. ; złote zegarki Rem. i 
kluczykowe, od 30—300 M. ; srebrne R«ra. i kluczykowe ze złotemi 
brzegami, od 18—60 M.; niklowe zegarki Rem. i kluczykowe, od 
12—30 M. Wielki wybór łańcuszków męzkich i damskich ze 
złota, srebra, talmi i niklu, tudzież wszelkiego rodzaju biżu- 
terye. Wszelkie zamówienia i reperacye w zakres ten wcho­
dzące, wykonuję spiesznie i aknratnie po cenach bardzo nizkieb, 
dając za chodzenie tychże 2 letnią gwarancyą.

D. Dybizbański, (1487)
zegarmistrz Huebner, ¿w. mai clh S8, przy Rycerskiéj nl.

W ażne <lla każdego!
Wszyscy ci panowie, którzy wskutek wydalań zamierzają zerwać, 

swe stosunki handlowe z firmami niemieckiemi i sprowadzać swe I 
towary z Francyi, niech się w tym względzie łaskawie udadzą do ni­
żej podpisanej firmy. (1605 |

Wielka liczba znanych na całym świecie firm paryzkich, przy- 
rzekła mi dla owej klienteli ceny wyjątkowe, umożebniając kon. 
kurencyą, jako tóż wszelkie ułatwienia przy regulowaniu rachunków.

Upraszając o łaskawe zgłoszenia się, pozostaję z szacunkiem 
A. Sławiński,

Commission, Exportation, Expédition, Importation,
Paris, Rue Vézelay Nr. 3.

P. S. Polecając świadectwa firm polskich i prywatnych osób, któ­
rzy już weszli w stosunki z Francyą, są do dyspozycyi.

Z wolnój ręki do sprzedania

WIEŚ
rycerska

w powiecie śremskim położona 
Rozległość ogólna 1300 morgów, 
Bliższych wiadomości udzieli 
Ekspedycya Dziennika Poznań­
skiego p. Nr. 2627.

Urzędników gosp.
i. t. rsądzców, ekonomów i pi 
sarsy; kucharzy, służących, stel 
machów, kowali i gospodynie,
prawdziwie zdatnych i dobrze poleco- 
lych ludzi, mam każdego czasu dt 
umieszczenia i poszukuję takowych,
E. Wituski, Inowrocław

(585)

EKONOM
bezdzietny, z kilkonastoletnią praktyką 

renomowanych gospodarstw., chlubnie 
polecony, żona dzielna gospodyni, po­
hukuje od lipca rb. posady. (271Ł-

Drwęski i Langner.

Nauczycielka Polka
egzaminowana i wysoko muzykalna, 
władająca płynnie językiem francuz 
kim ¡czysto paryzkim akcentem, chlu 
unie polecona, z kilkoletnią praktyką 
w pierwszorzędnych domach, Szuka po­
sady, preteuaye skromne. (2173

Drwęski i Langner.

Dziedzicom dóbr
Wieikoaolsce polecamy bez 

wszelkich kosztów chlubnie po 
leconrch i rzeczywiści» uzdolnionych

Nadgorzelanycli, rządzców, 
ekonomów, nauieśniczych i leś­
niczych, pisarzy, kasyertfw, ele 
•tów, ogrodników, »»rządezynia i 
gospodynie W Wielkim wyborze 
od 1 lipca rb. (2714

Drwęski i Langner.
Rodowita Paryżanka

i wyższą szkolną kwalifikacyą, włada 
ią-a także tiemicckitn i angielskim 
lęzykiem 18-letoią praktyką w 3-eh 
suaczuych domach, jako wyższa bont 

nauczycielka chlubnie polecona szu 
ka posady od każdego czasu na 6(X 
Mrk. pensyi. (2716

rwęski i Langner.

Nauczycielka
Polka

znająca język francuzki, niemiecki i 
muzykę, poszukuje umieszczenia. Bliż. 
wiad. pod’ lit. A. J. B.&III w Eksp. 
Dzień. Pozn. (2595

Ilządzca gospodarczy
żonaty, w średnim wieku, pil­
ny, zdatny i postępowy gospo 

darz, w o sta tulem 
miejscu zatrudnio­
ny lat jedenaście, 
mogący odwołać się na reko- 
mendacye dawniejszych pryn- 
cypałów, obecnie w miejscu, 
poszukuje od św. Jana inne­
go stanowiska. (2643
R. M. Koczorowski,

Ul. Podgórna Nr. 7.

Kucharz żon.
w śred. wieku, znaj się doskonale na 
ogrodnictwie i dobry myśliwy, którego 
córka może pełnić obowiązki panny 
dużącćj, posiad. świetne świad., z kil- 
conast. pobytu w jedn miejscu, poszu­
kuje posady.
P. T e y 8 8 a n d i e r, W .i Garbary i,

Nauczycielka 
egzam. muzyk, posiad. 
nieni. i ang. z dóbr.

Bona Nie 
w średn. wieku, mówiąca 
brze po polsku,

Nauczycielki
uieegz., wiad. płynnie 
wyręcz, panią domu (7 
niejscu) poszukują um 
kantor
P. Teyssandiera, Wit’’

wia

Poszukują posady: 
ekonom żonaty 

w średn. wieku, dobrze polec, które­
go żona trudu, się może gospo­
darstwem kobiec. (2704

kilku pisarzy
dobrze polec, na 240 Mrk.

Syn gospodarski 
w wieku 22 lat, który już prakt, na 
100 M. pensyi jako elew.

Owczarz żonaty 
* średn. wieku, 11 lat wjjedn. miejscu 
z kaucyą 600 M.

P. Tej88andier W. Garbary 8.

Og;ro<lnlB4
kawaler, wolny od wojskowości, liczący 
25 lat, z 9-lstnią praktyką oraz wy­
kształceniem teoretycznem i techni- 
cznem, obeznany z hodowaniem drzew 
aarłowych i ananasów w cieplarniach 
i innemi oddziałami, z szpalerami, oraz 
z specyalnem zakładaniu szkółek, wy­
konywa także w każdym guście klomby 
kobiercowe, poszukuje stałćj posady od 
1 lipca Łaskawe oferty pod literami 
S. P. 200 poste restante Kotlin. (2693

Dobra na sprzedaż
w wielkim wyborze od 250 do 1C000 
mórg, w wszystkich 3 zaborach

Dzierżawy dóbr
od 1300 mrg. do 6000 mrg z fabrykami 

bez takow. tylko w Poznańskiem, dli 
rodaków pod nader korzystnemi wa 
runkami do nabycia i wydzierżawienia 
ma i pośredniczy przy nader u- 
miarkowanem komisowem (2716

F. A. Drwęski.

l*o,zukują untleaiKczenla:
od 1 lipca rb (2707

(lttóch rządzców,
-nogących stawić kaucyą, kilku zdat­
nych
ekonomów, pisarzy, e* 
lewów goHp-1 włodarzy.

doskonały
gorzelnik

i dwóch podKorzclnlków, 
kilku dobrych kuehnrzy żon. znaj- 
ogrodownictwo i kawalerów, ogro­
dników 1 sltiźąeyclt.
Józefa Drwęska, Podgórna ul. 3

Sala Lamberta.
W sobotę, niedzielę i poniedziałek 

wieczory humorystyczne
• i r • i r i ■ ■ •

Na niedzielę nie są ważne bilety zakupione podrzednio.

panowie: 
Hippel, 
Häckel, 

M- y.el, 
Pietro, 

Brittoo, 
Eberius
i Seniler,
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